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PAPIEROSÓW
LEG-MAR

Legnica, ul. Poznańska 9, tel. 222-66, 277-96j 
przedstawiciel i dystrybutor ZPT w Krakowie 

poleca:
* papierosy z Krakowa - marża do 17%
* papierosy z Radomia - marża do 21%
* papierosy z Poznania - marża do 18%

* Golden American M (25) - 9.400.-
* Golden American T (25) - 9.800.-

* zapałki w cenie 220.-
* zapalniczki w cenie 3.100.-

PRZY WIĘKSZYCH ZAKUPACH 
MOŻLIWOŚĆ OBNIŻENIA CENY!

Zapraszamy do oddziału w Polkowicach, ul. 
Skalników 50, tel. 45-08-27.



);
* Szkoła z klasą.. . bez ławek | 

- czytamy w Słowie Polskim. W chojnow­
skiej Szkole Podstawowej nr 4 jest jedna 
klasa bez ławek i to wcale nie dlatego, że 
zabrakło na nie pieniędzy. Po prostu za­
miast ławek stoją tu organy firmy Yamaha.

"Ta japońska firma słynie nie tylko z 
produkcji doskonałych motocykli, ale także 
instrumentów muzycznych. Chojnowska 
"czwórka" dzięki Ministerstwu Edukacji Na­
rodowej, otrzymała właśnie dziesięć do­
skonałych instrumentów rodem z Kraju 
Kwitnącej Wiśni. Taki prezent trafił tu nie na 
zasadzie przypadku, ale w związku z osią­
gnięciami, jakie ma szkoła w dziedzinie
muzyki."

Lekcje muzyki w chojnowskiej szkole 
odbywają się przy akompaniamencie japoń­
skich organów i cóż z tego, że na stojąco.

* Kto wyciął topole? - pyta 
Gazeta Robotnicza. Odpowiedzi szuka 
również Rejonowa Komenda Policji w Leg­
nicy. 18 października Rosjanie powiadomili 
Jerzego Figurskiego o tym, że przy lotnisku, 
od strony ul. Nowodworskiej, ktoś wyciął 64 
topole w akustycznym pasie ochronnym.

O fakcie tym pełnomocnik wojewody 
poinformował prokuraturę. Według oceny 
Franciszka Grzywacza, naczelnika Wy­
działu Ochrony Środowiska, wartość drzew 
szacuje się na około 420 milionów zł, nato­
miast kara administracyjna za wycinkę 
może dojść do 880 min."

* "Argal" powiększa gro­
no bezrobotnych - czytamy w 
Gazecie Robotniczej. "Pod koniec paź­
dziernika liczba bezrobotnych zarejestro­
wanych w Biurze Pracy w Chojnowie, obej­
mującym swoim zasięgiem również gminę 
Gromadkę, osiągnęła 2754 osoby.

Ostatnio największy dopływ bezrobot­
nych stanowią pracownicy znajdujących się 
w likwidacji Cnojnowskich Zakładów Wy­
robów Skórzanych "Argal". Z końcem wrze­
śnia br. Biuro Pracy zarejestrowało ponad 
100 osób z tej fabryki. Teraz właśnie otrzy­
mają pierwsze zasiłki. Kolejna grupa pra­
cowników “Argalu" przejdzie ną bezrobocie 
w połowie listopada, a pozostali z końcem 
tego miesiąca. Ogółem około 600 osób z tej 
firmy zasili szeregi bezrobotnych. Na razie 
też nie wiadomo, jaka przyszłość rysuje się 
przed chojnowskim przedsiębiorstwem."

* Lada pełna rtęci - Nowa 
afera w Legnicy - donosi Gazeta Robot­
nicza. "W ubiegłym tygodniu policja za­
trzymała w Legnicy do kontroli ładę na nie­
mieckich numerach rejestracyjnych. W sa­
mochodzie znajdowało się trzech obywateli 
ZSRR. Najciekawszy był jednak towar, z 
którym podróżowali: ok. 100 kg płynnej rtęci 
i 8 kg sproszkowanej rtęci czeiwonej.

* 60 milionów złotych dla 
biednych - "Już prawie rok istnieje 
Fundacja SOS Województwa Legnickiego. 
Latem - Gazeta Robotnicza przedstawiała 
sklep tej fundacji przy ul. Wielkiej Niedź­
wiedzicy w Legnicy, gdzie można się zaopa- 
trzeć w tanią odziez. Można tam również 
przekazać niepotrzebne ubrania na pomoc 
najuboższym.

W ciągu czterech miesięcy pracy tego 
sklepu - siedziby fundacji, zebrano sporo 
darów od ludzi dobrej woli. Z uzyskanych 
środków.fundacja przyznała do tej pory 
pomoc finansową w wysokości 60 milionów 
zł. M.in. dofinansowana została działalność 
świetlicy terapeutycznej, obozy harcerskie, 
wycieczki dla rencistów i emerytów."

JEDEN SIEDZI!

Po co podpalono
Dom Oficera?

(żur)

COS DRGNIE?

LUKSUSOWY POROD

NIEZADOWOLENIE
RODZICÓW

W sobotę i niedzielę odbędzie się w 
KGHM Polska Miedź S.A. dwudniowe 
posiedzenie rady nadzorczej. Jego głów­
nym tematem ma być sprawa restruktury­
zacji przedsiębiorstwa.

Optymiści sądzą, że już od ponie­
działku rozpoczną się szybkie i dynamiczne 
przekształcenia kombinatu. Oby! Na pewno 
jednak zostaną podane do wiadomości 
publicznej planowane kierunki restruktury­
zacji.

Każda piwnica...
Ma swojego Rosjanina. Ma go również 

krakowska "Piwnica pod Baranami". Alosza 
Awdiejew pojawił się na scenie legnickiego 
teatru w piątek o godzinie 18.00. W blisko 
dwugodzinnym recitalu bawił publiczność 
specyficznym dowcipem, wprowadzał nut­
kę zadumy cygańskimi romansami.. Razem 
z towarzyszącymi mu muzykami - basistą i 
gitarzystą - odtworzył klimat "Piwnicy".

Zupełnie inne atrakcje czekały na ucze­
stników spotkania w hallu teatru, które od­
było się po recitalu Aloszy. Kawiarniane 
stoliki, smakołyki z "Hortexu“, muzyka ze­
społu "Open Folk", losowanie nagród loterii 
"Jesień-z muzą", konferencja prasowa z 
A. Awdiejewem i projekcja video-sondy pt. 
“Kto to jest Alosza Awdiejew" - to tylko nie­
które atrakcje, przygotowane przez Cen­
trum Sztuki - Teatr Dramatyczny. W kulmina­
cyjnym momencie spotkania niezmordo­
wany Rosjanin udowodnił, że nieobca jest 
mu technologia przygotowywania ruskich 
pierogów, które smakują najlepiej z czer­
wonym barszczem.

...niestety, często z winy samych kie­
rowców. Ostatnie wypadki dowodzą, że 
powinni oni dokładniej rozglądać się wokół 
siebie. W Lubinie na ul. Sokolej kierowca 
FSO 1500 nie zauważył samochodu-śmie- 
ciarki. Doszło do zderzenia, w którym od­
niósł obrażenia pracownik MPK.

W Suchej Górnej kierowca motocykla 
musiał gwałtownie hamować, aby uniknąć 
zderzenia z jadącym na sygnale samocho­
dem straży pożarnej. Czyżby też nie 
zauważył pędzącego, czerwonego pojaz­
du? W wyniku upadku motoru, kierowca i 
pasażer zostali silnie potłuczeni. Obaj 
jechali bez kasków.

Niebezpiecznie jest też w centrum Lu­
bina

Ciągle powtarzają się napady w okoli­
cach rynku. Ich ofiarami padają przede 
wszystkim kobiety, tracą torebki, a przy 
okazji bywają nawet pobite. Jedna z 
napadniętych została zaatakowana gazem 
łzawiącym.

Mężczyźni też nie powinni czuć się 
bezpiecznie. 12 listopada o godzinie 19 na 
ul. Drzymały, trzech młodych ludzi napadło 
na Romana B. Skrępowali mu ręce i prze­
szukali kieszenie. Roman B. nie został 
pobity, ale stracił portfel z 15 tys. zł i zegarek 

' Delbana.

Na zdrowie
Wszystkie samorządy zmuszone są do 

finansowego podtrzymywania instytucji 
należących do budżetu centralnego Cóż 
robić, radni zgrzytają zębami i płacą.

• W ubiegłym tygodniu dyrektor ZOZ w 
Lubinie złozył w zarządzie miasta pismo 
wyszczególniające najniezbędniejsze wy­
datki obejmujące podstawowe leki i sprzęt. 
n^n^z? m'asta wyasygn°wał na ten cel 400

Nowiny od gliny

Na drogach ciągle 
niebezpiecznie...

Sobotnie aresztowanie 26 letniego Sier- 
giejaF„obywatelaZSRRptzebywającego - 
prawdopodobnie - nielegalnie w Polsce, po 
zakończeniu pracy w obsłudze cywilnej 
PGWAR, podejrzanego o udział w pod­
paleniu Domu Oficera w Legnicy, spowodo­
wało natychmiastową reakcję dziennikarzy, 
którzy... rozstrzygnęli już sprawę i wydali 
wyrok.

Tymczasem, prowadzący śledztwo 
prokurator Andrzej Zając z legnickiej 
"rejonówki", jest bardziej niż wstrzemięźliwy 
w ocenie wydarzeń: - Mam przekonanie, że 
sprawca nie był jeden. Co więcej, na 
obecnym etapie dochodzenia nie można 
wykluczyć, że wśród podpalaczy nie było 
obywatela polskiego. Trzeba też pamiętać, 
że tymczasowe aresztowanie nie rozstrzy­
ga o winie, chociaż - z drugiej strony - 
bezpodstawnie nikogo byśmy nie zatrzy­
mali.

Na obecnym etapie śledztwa, uderzają­
cy jest zupełny brak motywu 
działania podpalaczy. Zatrzymanie podej­
rzanego Siergieja F. niczego w tej mierze nie 
wyjaśniło. Nadal nie wiadomo też, którędy 
dostali się na strych podpalacze. - Nie 
mogę wykluczyć żadnej możliwości - do- 
daje prokurator Zając. Sprawcy mogli nawet 
już dużo wcześniej przebywać w Domu 
Oficera, nie musieli przedostawać się do 
wnętrza bezpośrednio przed podpaleniem. 
Być może na strych dostali się z dyskoteki 
ale równie dobrze mogli przejść po dachu z 
sąsiedniego budynku.

Zemsta, chuligaństwo, alkohol, zle­
cona robota? - bez odpowiedzi na te pyta­
nia trudno o czymkolwiek rozstrzygać. 
Rzymska maksyma mówi: "Ten winien, kto 
skorzystał". Komu i po copotrzebny był po­
żar w Domu Oficera?

Likwidacja każdej usługowo-opiekuń- 
czej placówki wywołuje społeczną burzę. 
Samorządy, które decydują się na zmniej­
szenie ilości miejskich przedszkoli czy 
żłobków, narażają się na powszechne po­
tępienie. W Głogowie i Ścinawie przerabia­
no już ten scenariusz, czas teraz na Lubin.

W związku z wieloma wolnymi g 
miejscami w lubińskich żłobkach, zdecy do-! 
wano się zamknąć dwa z nich. Przerażeni | 
rodzice rozpoczęli kampanię. Dotarły do | 
nich głosy, że planuje się zamknięcie >l 
najlepszego żłobka (nr5 przy ul. 11-Lutego). !| 
Nie potrafią zrozumieć tej decyzji. Placówka H 
jest nowa, dobrze wyposażona i cieszy się a 
dużą popularnością wśród rodziców i I 
dzieci. |

Nie zapadła jeszcze ostateczna j. 
decyzja, które ze żłobków zostaną ził- y 
kwidowane - twierdzi Romualda Walicka, j| 
dyrektorka Miejskiego Ośrodka Opieki | 
Społecznej - faktycznie, myśleliśmy o !j 
żłobku nr 5 i 3 (ul. Kilińskiego), ale trzeba | 
wziąć pod uwagę bardzo wiele zmień-1 
nych. Nie opłaca się np. zamykać żłopka 
dużego a zostawiać małego. Za likwidacją 
trójki przemawia fakt, że osiedle Świer­
czewskiego starzeje się, jest tam coraz 
mniej dzieci. Zresztą niedaleko, na ulicy 
Pawiej, działa kolejny żłobek.

Bardzo duże znaczenie w wykorzys-' 
rtaniu żłobków ma sprawa traktów komu­
nikacyjnych. Np. osiedle Ustronie nie po­
siada własnego żłobka, więc matki z tej 
części miasta, jadąc do pracy, odwożą 
dzieci na ulicę Cedyńską. Usytuowanie tej 
placówki w pobliżu wielu przystanków au­
tobusowych sprawia, że nie można jej w 
żadnym wypadku zlikwidować.

Sprawa jakości żłobków jest dość 
dyskusyjna. Romualda Walicka twierdzi, że 
ubiegłoroczna ankieta nie wyłoniła pla­
cówki najgorszej, wszystkie żłobki otrzy­
mały pozytywne opinie. Nie udało się 
również bezspornie ustalić, który z nich jest 
najlepszy. Czasami wyróżnia się żłobek nr 6, 
gdyż zatrudnia dodatkowych specjalistów, 
np. muzykoterapeutę.

Nie wiadomo jeszcze jaki los spotka 
pracowników zlikwidowanych żłobków. 
Nieznane jest też przyszłe przeznaczenie 
uzyskanych w ten sposób budynków. Pani 
Walicka pragnęłaby, aby pozostały pod 
zarządem opieki społecznej, ma propozycje 
wartościowego ich wykorzystania.

Niedługo dowiemy się, które żłobki 
przestaną istnieć. Chociaż żadne dziecko 
nie straci miejsca, będzie to napewno 
decyzja niepopularna.

(ska)

Już od maja trwają prace nad przy­
gotowaniem międzygminnego porozumie­
nia, które miałoby doprowadzić do pow­
stania systemu ubezpieczeń komunalnych. 
Inicjatorem tego pomysłu jest prezydent 
miasta Lubina Robert Raczyński. Twierdzi 
on, że reforma w służbie zdrowia jest 
niemożliwa, wydawanie pieniędzy na chore 
struktury nie ma sensu. Dlatego należy 
tworzyć rozwiązania alternatywne, szcze­
gólnie dotyczące systemu ubezpieczeń. 
Taką nową strukturą miałoby być po­
rozumienie międzygminne.

Decyzję o jego realizacji rada miejska w 
Lubinie uchwaliła 25 lipca. Przygotowano 
już statuty, regulaminy, konieczne akty pra­
wne j rachunek finansowy. Porozumienie 
musi obejmować wszystkie gminy rejonu 
Jako ostatnia, w ubiegłym tygodniu zdecy­
dowała się gmina Ścinawa. Teraz czas na 
dalsze działania. Kapitał założycielski poro­
zumienia miałby wynosić 2 mld i po­
chodziłby z opodatkowania gmin.

Ubezpieczenie komunalne ma funkcjo­
nować w formie kapitałowej - każdy będzie 
mógł zawrzeć umowę na konkretną usługę 
zdrowotną. Na początek myśli się o 
stworzeniu oddziału położniczego. Wielu 
mieszkańców narzeka na sytuację w szpi­
talnych porodówkach, a rocznie na naszym 

h na ŚWlat Pochodzi ok. 3 tys. dzieci. 
dXkonw^cureSy?uie si? na gacenie 
ahv owy01? sk.łaciek ubezpieczeniowych, 
^Tnić 20nie bezpieczny, w luk- susowych warunkach, poród. A takie mia- 
lekar7vaiP^nić konkurencyjne płace dla 
lekarzy i całego personelu.
na ie<;teroZn^a ca!e90 projektu przewidzia- 
od nnJkrtA JT.niei na dwa lata ‘Zaczniemy 
nvch ,?k0"czymy na komunal­
nych szpicach" - mówi Robert Raczyński. 
ochrnnv^?nie S'ę, nOwych możliwości 
ochrony zdrowia wielu mieszkańców przyję- 
poteu eh2? • Czy iednak realizacja 
pomysłu będzie taka prosta? Wszvscv o^iną/>?°blerT1y,e^oreSdrtu'czy ^ożnaje

(ska)



NOC NA ŁYSEJ GÓRZE
‘ Takzatytułowanadiaporamazdobyław 

ty m roku Grand Prix na Ogólnopolskim Kon­
kursie Diaporam w Lubinie. Wśród 45 diapo­
ram 17 autorów ta impresyjna opowieść z 
muzyką Musorgskiego wydała się jurorom 
najbardziej interesująca. A poziom kon­
kursu był bardzo wyrównany i wysoki. Jury 
podkreśliło wielokierunkowe poszukiwania 
twórcze dające się zauważyć w tegorocznej 
imprezie. Autorzy, zaprezentowali diapo­
ramy zupełnie klasyczne i zbliżające się do 
działań eksperymentalnych. Niełatwo było 
przyznać nagrody. Jednak werdykt zapadł.

Grand Prix przypadło Marii i Henrykowi 
Hadaszom. Pierwszą nagrodę w grupie o 
tematyce ekologicznej otrzymał Mirosław 
Doliński za diaporamę "Rdza". Pierwszą 
nagrodę za diaporamę o tematyce krajo­
znawczej zdobyła praca "Powrót do domu" 
Krzysztofa Lachowicza. Trzecią równorzę­
dną nagrodę za pracę o tematyce dowolnej 
otrzymał Sylwester Kryczko (''Fantazja").

Tegoroczna Diaporama Dolnośląska to 
już piętnasta impreza. Planowane z tej okazji 
atrakcje nie bardzo dopisały. Tony Halik nie 
dojechał do Lubina z dość prozaicznego 
powodu - odwołano kurs samolotu. Dla 
entuzjastów diaporamy nie to było jednak 
najważniejsze. "Pomimo wielkich kłopotów 
w kulturze, środowisko diaporamiczne dość 
skromne liczbowo, działa skutecznie" - 
mówi Kazimierz bukowski, członek Pol­
skiego Stowarzyszenia Artystów Diaporam, 
instruktor fotografii w Warszawskim Ośro­
dku Kultury. "Lubińska impreza przez swoją 
długoletnią kontynuację stanowi oparcie dla 
całego ruchu diaporamicznego w Polsce".

Czy jednak nie jest diaporama sztuką 
dla sztuki? Czy rozwój wideo i technik kom­
puterowych podważają jej byt? Przez 15 lat 
diaporama nie wzbudziła większego zain­
teresowania wśród mieszkańców Lubina. 
Choć trzeba przyznać, że co roku konkurs 
obserwuje stała, wierna widownia. O 
możliwościach i perspektywach sztuki au­
diowizualnej opowiada Kazimierz Łuko­
wski:

LANIE WODY
Podobno w Polsce najtrwalsze są roz­

wiązania prowizoryczne. Mieszkańcy Leg­
nicy są wciąż utwierdzani w tym przeko­
naniu. Jedna z głównych arterii wylotowych
- ulica Złotoryjska - na wysokości posesji nr 
162 jest przykładem na potwierdzenie po- 
wyższej-cpinii. Od lutego (!) można obser­
wować skutki awarii sieci wodociągowej. Z 
pobieżnego oglądu wynika, że pękła rura 
wodociągowa. Skutkiem jest wyciek wody. 
Nie jest to duży strumień, ale za to płynie 
stale. W myśl zasady, że kropla drąży skałę, 
woda zdążyła przez ten czas dość znacznie 
uszkodzić asfaltową jezdnię. Krótko mówiąc
- zrobiła się spora dziura. Kompetentne (?) 
służby z PWiK lub PGK ustawiły kolorową 
zaporę. Ostrzega ona przed niebezpieczeń­
stwem i zmusza do omijania fatalnego 
miejsca. Ale czy jest to rozwiązanie sprawy? 
Ile zmarnowało się przez ten czas wody, nikt 
pewnie nie wie. Mieszkańców okolicznych 
domów bulwersuje także i to, że przez ten 
czas nie podjęto żadnych działań w celu 
naprawienia awarii. Czyżby było rzeczą 
niemożliwą, aby PWiK oraz PGK (do którego 
należy nadzór nad stanem nawierzchni ulic) 
nie mogły uzgodnić wspólnego planu dzia­
łania?

A.R.

KAMED I MEDICOM 
W LUBINIE

Lubińskie Koło Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego i Dolnośląska Izba Lekarska 
zaprasza 16 listopada na I Wystawę i Targi 
Drobnego Sprzętu Medycznego. Impreza 
będzie trwała od 9 do 17 listopada w DKZM. 
Program zapowiada się bardzo bogato. 27 
firm zaprezentuje swoje wyroby. W ofercie 
znajdą się najnowsze materiały stomato­
logiczne, sprzęt okulistyczny firmy ERBE i 
OCULUS, wyroby koncernu Johnson & 
Johnson i wiele innych.

Część naukowa obejmie 6 sesji. Między 
'innymi lekarze zajmą się problemem i roz­
wojem prywatnych praktyk, zapoznają się 
też z możliwościami programów kompu­
terowych w prowadzeniu prac administra­
cyjno-biurowych.

(ska)

“Sztuka audiowizualna daje olbrzymie 
możliwości. W tym terminie mieszczą się 
udźwiękowione pokazy diapozytywów, pro­
gramy diaporamiczne na jednym polu obra­
zowym, pokazy muttiwizyjne oparte na pro­
jekcjach wielopolowych i, wielopłaszczy­
znowych oraz programy multimedialne 
stanowiące połączenie wielu mediów, ta­
kich jak film, wideo itp. Najlepszym przykła­
dem wykorzystania audiowizji są wielkie 
widowiska sceniczne Jeana Michela Jarre' a 
i Isao Tomity. Stosuje się w nich całą gamę 
efektów specjalnych (lasery) i wszystkie mo­
żliwości audiowizji. Media te z powodze­
niem używa się również w reklamie i dyda­
ktyce.

Przeszkodą dla prawdziwego rozwoju 
tej sztuki w Polsce jest bariera finansowa i - 
techniczna. Wielkie widowiska audiowi­
zualne przygotowuje się nawet parę lat. 
Ostatnio trzykrotnie można było w Polsce 
obejrzeć pokazy audiowizualne. Dwa lata 
temu podczas wystawy Teatr amerykański 
dzisiaj" oraz w ramach wystawy kolejnej - 
"Kino amerykańskie". Podczas wystawy 
■Jesteśmy" w Zachęcie, w której uczestni­
czyli twórcy polonijni mieszkający na 
wszystkich kontynentach, swoją twórczość 
zaprezentował Stanisław Ostoja-Kotkowski. 
W Filharmonii Narodowej zorganizował 
otwarte warsztaty świateł laserowych, gdzie 
diaporama funkcjonowała jako samodziel­
ne medium.

Diaporama faktycznie nie posiada sze­
rokiej publiczności. Czy jednak nie ma przez 
to sensu? W ten sposób można by również 
zanegować malowanie obrazów. Technika 
wideo też nie powinna zagrozić diaporamie. 
Gdy wynaleziono film ogłoszono śmierć 
fotografii, a nic takiego się nie stało. Diapo­
rama jest dziedziną młodą. Ok. 30 lat temu 
wynaleźli ją Francuzi. Na razie daje takie 
możliwości techniczne, taką jakość obrazu, 
że wideo nie może jej zagrozić".

Wydział Gospoaarku^omunalne^Mi^ 
szkaniowej Urzędu Miasta Legnicy informu­
je legniczan, że wnioski wsprawie uzyskania 
zgody na ogrzewanie gazowe mieszkań i 
domków jednorodzinnych są opiniowane 
przez Komisję powołaną postanowieniem 
prezydenta miasta. Komisja ta dokonuje 
weryfikacji złożonych podań w oparciu o 
kryteria uwzględniające: kolejność wpływu 
pisma, lokalizację domku oraz stan zdrowia 
wnioskodawcy.

W Pierzącym roku komisja rozpatrzyła 
ok. 750 wniosków. Zgodnie z uzyskanym 
hmitem zezwoleń z Dolnośląskiego Okręgu 
Gazowniczego we Wrocławiu, w br. rozpa­
trzono pozytywnie 275 wniosków. Przecięt­
nie okres oczekiwania na zezwolenie trwa 
ok. 1,5 roku.

PAMIĘTNIK 
MAEOLATA

W mojej klasie jest 21 osób.
Nasza przewodnicząca to okropny lizus 

i podlizywacz. Wszystko zrobi, żeby mieć 
lepsze oceny, nawet by panią w nogi po­
całowała, gdyby nikt tego nie widział. Coś 
przyniesie albo coś w domu upierze, chwali 
się na lekcjach, że w dwie godziny prze­
czytała 140-stronicową książkę, i że w dwa 
dni przeczytała "W pustyni i w puszczy". Jej 
rodzice na zebraniach rodzicielskich chwalą 
ją przed innymi rodzicami, źe tylko ona jedna 
przeczytała wszystkie tomy “Ani z Zielo­
nego Wzgórza". A potem rodzice opowia­
dają to innym dzieciom i wszystko wychodzi 
na jaw. Ona też się chwali swoimi rodzicami.

Zachowanie w mojej klasie jest ocenia­
ne tak: chłopcy są źli, a dziewczynki są 
dobre. Na każdej lekcji języka polskiego jest 
takie coś: "Niech wstaną chłopcy, którzy 
grali w piłkę na przerwie i". Kilka osób 
wstaje I na środku jest rozliczenie. "Dla­
czego grałeś". "A ty przyniosłeś piłkę, to 
dostaniesz naganę - niech rodzice przyj­
dą do szkoły po piłkę I".

Potem pani pyta, co się zdarzyło na 
matematyce albo na jakiejś innej lekcji i kto 
najbardziej rozrabiał. I najważniejsze to kary.

Najczęstszą karą jest stanie w kącie i 
ciągnięcie za ucho. Jeszcze jest bicie kij­
kiem albo gumą. Nasza pani wychowaw­
czyni tworzy słowną tabelę zachowania się 
uczniów. Dziewczynki są zawsze grzeczne, 
tylko pozostaje pytanie, kto na chłopców 
przeklina.

KUBA (lat 11)

PRZED ANDRZEJKAMI
Człowieka od zarania dziejówfascy nuje 

przyszłość. Jak można ją poznać, prze­
widzieć- przyszłe wydarzenia? Trudno by­
łoby zliczyć techniki służące tym celom: 
astrologia, wróżenie z kart, z fusów, tajem­
nicze praktyki magiczne, parapsychiczne 
media. W starożytnej Grecji, w świątyni 
Apollina w Delfach, stara kapłanka zwana 
Pyt ią wygłaszała swe wyrocznie. Charakte­
ryzowały się one dużą dozą niejasności, 
często trzeba było pomocy interpretatorów 
by zrozumieć ich symbolikę.

Najstarszą wyrocznią na świecie, i co 
ciekawsze, funkcjonującą do dziś, jest 
chińska Księga Przemian "I Ching". Prawie 
dwa i pół tysiąca lat temu 70-letni Konfucjusz 
powiedział: "Gdybym mógł żyć jeszcze 
następne 70 lat, to poświęciłbym je na 
studiowanie I Ching, aby uniknąć błędów 
przy wykorzystywaniu Wyroczni".

Księga Przemian odpowiada na pyta­
nie. Zawiera 64 heksagramy - figury złożone 
z sześciu linii ciągłych i przerywanych. 
Każdy taki układ określa pewien stan, a jego 
interpretacja jest wróżbą. Przy pomocy 
trzech monet albo skomplikowanego ukła­
dania 49 łodyg krwawnika ustala się odpo­
wiedni w danej chwili numer heksagramu. I 
Ching nie prezentuje jednak wyraźnej 
odpowiedzi na temat przyszłości, nie każę 
wierzyć w nieuchronność losu, lecz uczy 
wiary w to, że człowiek może opanować 
swój los postępując we właściwy sposób, to 
jest - odpowiadając we właściwy sposób na 
wyzwania okoliczności. Nie ma więc 
pożytku z zadawania I Ching pytania w 
rodzaju: "Czy awansuję w pracy?" lub "Czy 
pan X zakocha się we mnie ?" Należy raczej 
zadać takie pytanie: "Jak jestem oceniany 
przez mojego szefa i jak powinienem po­
stępować, aby otrzymać awans ?" albo: 
"Jakie uczucia żywi wobec mnie pan X i jak 
mam się zachować, żeby mnie polubił?" I 
Ching jest książką przedziwną. Ludzie,

ŚMIECH I JAZZ
Dzieci śmieją się całym ciałem. Potrafią 

śmiać się tak długo, aż same staną się 
śmiechem. Dzieci bawiąc się zapominają, 
gdzie znajduje się granica między życiem a 
zabawą. Ktoś, kto potrafi zdobyć ich za­
ufanie, może nauczyć je najtrudniejszych 
rzeczy. W piątek 8 listopada, w Legnickim 
Centrum Kultury kimś takim był Andrzej 
Daniec - aktor związany z krakowskim klu­
bem "Pod Jaszczurami". Na dwóch koncer­
tach nauczył ponad 200 dzieci z Legnicy i 
okolic, trudnej sztuki słuchania jazzu. Ą ta­
neczne dziecięce szaleństwo wyzwolił 

którzy się z nią regularnie konsultują mają 
wrażenie, że nawiązują bezpośredni kontakt 
z żywą istotą.

Współcześnie I Ching trafiła do Europy. 
Przetłumaczono wszystkie heksagramy 
wraz z przystępnymi interpretacjami zawar­
tych w nich symboli.

Jeśli chodzi o techniki wróżenia, Euro­
pa nie była jednak nigdy uboższa od krajów 
wschodnich. Szczególnie bujnie rozwinęła 
wróżby z kart. Do najsławniejszych należy 
Tarot. Legendy powiadają, że powstał w 
ósmym wieku naszej ery w Fezie, podczas 
okupacji arabskiej tych terenów, a do Eu­
ropy został przyniesiony przez hiszpań­
skich Cyganów. Kiedy wynaleziono druk 
powstało około stu rodzajów Tarota, z 
różnicami w symbolice. Najpopularniejszy 
jest Tarot Marsylski. Kart w talii jest 78, a ta 
dzieli się na dwie grupy: 22 karty zwane 
Arkanami Dużymi i 56 kart zwanych Ar­
kanami Małymi. Każda z Arkan ma swoje 
własne imię i bardzo bogate, złożone 
znaczenie.

Tarot nie jest zwykłą talią kart. Istnieje 
wiele interpretacji wykładni filozofii Tarota. 
Wszystkie zgadzają się z tezą, że odzwier­
ciedla on pewien uporządkowany zapis in­
formacji zakodowanych w filozoficznym 
języku i że są one przekazywane ludziom z 
pokolenia na pokolenie. Niektórzy badacze, 
Tarota nazywają go "maszyną filozoficzną" 
służącą do uprawiania spekulacji nad pra­
wami i zasadami wszechświata.

Wróżąc z Tarota pomagamy znaiezc 
sobie sposób na zjednoczenie, zharmoni­
zowanie wewnętrznych, opozycyjnych ten­
dencji i pragnień.

Zasięgnięcie rady wyroczni może być 
dużym przeżyciem. Radzimy jednak skorzy­
stać z wróżb tradycyjnych, mających wielo­
wiekową historię. Wróżbiarstwo to również 
cała skala oszustw i fantazji. Należy uważać.

(Oprać. Masz.)

krakowski ."Boba Jazz Band". Koncert był 
okazją do obejrzenia i dotknięcia niezna­
nych dzieciom instrumentów. Nieliczni 
mogli spróbować swoich sił w jazzowych 
improwizacjach, a wszystkie dzieci mogły w 
licznych jazzowych konkursach zdobyć 
nagrody ufundowane przez "Wifel" i Spół­
dzielnię "Tworzywo". Dzięki legnickiemu 
"Orbisowi" w zabawie mogło wziąć udział 40 
maluchów z Pogotowia Opiekuńczego.

Go)



V/ aferze "Decobanku11 kluczowe postacie nadal po­
została w cieniu! Czy łączy je niemal nowe "Audi 100", 
którym jeździ były wicewojewoda?

KIM JEST FRANCUSKI 
EĄCZNIK? (2)

Tytułowe pytanie, związane ze słynną nie tylko w Polsce aferą "Deco- 
banku" zadaliśmy Już przed tygodniem, I - najprawdopodobniej - intuicyjnie 
trafiliśmy w sedno sprawy! Polskiego tropu afery, która za francuskie kratki 
doprowadziła 13 osob, w tym znanego z odwiedzin w Legnicy pana Pnilippe 
Masserona, nie da się bowiem wyjaśnić bez szczegółowego poznania zwit­
ków, Jakie łączyły francuskich oszustów z polskimi współpracownikami. 
Oczywiście, o ile tacy byli.

8 listopada br. w programach informa­
cyjnych TVP miała miejsce wy powiedź pana 
Wiesława Sagana, przewodniczącego 
Chrześcijańsko - Demokratycznego Klubu 
Rady Miejskiej w Legnicy, nt. utworzenia 
specjalnej strefy ekonomicznej. W sek­
wencji dotyczącej podjęcia przez Radę 
uchwały w sprawie wystąpienia do Rady 
Ministrów o ustanowienie w Legnicy w/w 
strefy, radny m. in. stwierdził:"... zostaliśmy 
przymuszeni do podjęcia uchwały...'1.

We wrocławskim programie lokalnym 
“Fakty" wypowiedział się też wiceprzewo­
dniczący Rady Miejskiej w Legnicy, pan Mie­
czysław Borkowski, który prezentował od­

mienne poglądy, bardziej obiektywne w 
stosunku do podjętej uchwały i odźwiernie- 
dlai’p%Xn~“ o"&o,s“ Soa 

mościach" (wydanie Si*™) ™e'

mięci telewidzów pozostało stwierdzenie 
radnego o zniewoleniu rady

W związku z powyższym pragnę poin­
formować, ze uchwała w sprawie wy­
stąpienia do Rady Ministrów o ustanowieniu 
w Legnicy specjalnej strefy ekonomicznej 
była podjęta 9 listopada 1990 r. 18 głosami 
przy braku przeciwnych i 11 wstrzymu- 

jąCy Liczę na to, że opublikowanie powyż­
szej informacji zbędzie miało miejsce w 
sposób gwarantujący obiektywną ocenę sa­
morządu legnickiego.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Marek Kozłowski

Przypominamy. W październiku fran­
cuska Brygada Poszukiwań i Interwencji Fi­
nansowej aresztowała w Tuluzie kilkanaście 
osób, które realizowały listy kredytowe, 
powołując się na fikcyjny Bank Rozwoju i 
Handlu (skrót tej nazwy: Development and 
Commerce Bank daie Decobank) o kapitale 
30 milionów ECU (Europejska Jednostka 
Monetarna, waluta EWG), którego siedziba 
miała znajdować się .w... Legnicy, a sam 
bank służyć do obsługi finansowej, również 
nieistniejącej, Francuskiej Wolnej Strefy 
Ekonomicznej Legnica (tak nazwano ją we 
Francji). Uważa się, że przestępcy, doko­
nując operacji międzybankowych w kilku 
krajach świata, uzyskali tą drogą nie mniej 
niż 100 milionów franków francuskich.

Czy początkiem tego oszustwa był ser­
deczny uścisk dłoni, który w obecności 
wielu osób wymienili 9 stycznia w legnickim 
Ratuszu panowie: Tadeusz Pokrywka, ów­
czesny prezydent Legnicy i Georges Orta 
prezes francuskiej spółki Sheriff (pierwsze 
litery od: Society High Engineering Realiza- 
tion lnvestment Financial Feature), uroczyś­
cie Składający podpisy pod statutem Spec­
jalnej Strefy Ekonomicznej w Legnicy? Nie 
da się dziś jeszcze odpowiedzieć na to 
pytanie, bowiem wymagałoby to rozstrzyg­
nięcia kwestii o - prawdopodobnie - za­
sadniczym znaczeniu. Czy francuskim kon­
trahentom legnickiego projektu rzeczywiś­
cie chodziło o tworzenie strefy, czy też 
potrzebne im były od samego początku, 
jedynie zewnętrzne pozory takiego działa­
nia, które postanowili wykorzystać diafinan- 
sowych machinacji?

Równie ważne są daty-. Kiedy to wszys­
tko się zaczęło? Na razie wiele pczostaje w 
kręgu hipotez, jednak spróbujmy.,. Wiele 
wskazuje, że koncepcja polsko-francuskiej 
współpracy, zakładająca inwestowanie w 
okolicach Legnicy, zrodziła się na styku... 
Ministerstwa Rolnictwa I Urzędu Wojewódz­
kiego. Na początek miał to być elewator 
zbożowy dla Jawora. Czy to wówczas dosz­
ło do pierwszego spotkania, pozostawia­
jących dotąd w cieniu afery, a kto wie czy nie 
głównych “osób dramatu": wicewojewody 
legnickiego, w którego gestii były sprawy 
rolnictwa Bronisława Rybki i Nicolasa 
Karatchewskiego-Volka, Francuza zatrud­
nionego w ... Ministerstwie Rolnictwa na 
stanowisku pełnomocnika generalnego dy­
rektora realizacji inwestycji rolno-przemy­
słowych?

Był początek roku 1990. Rok później 
obaj panowie pracowali już dla "Sheriffa", 
pierwszy - jako polski pełnomocnik w Leg­
nicy, drugi jako dyrektor generalny. Do dziś 
Bronisław Rybka jeździ (ponoć służbowym, 
należącym do Karatchewskiego) prawie 
nowym "Audi 100”, mimo że nie ma - jak 
mówi - żadnych związków z “Sheriffem".

Najprawdopodobniej również wiosną 
ubiegłego roku powstał pomysł- stworzenia 
w Legnicy strefy ekonomicznej. Czy posta- 

. wienie na francuski udział w realizacji 
pomysłu było przypadkiem. Wątpliwe. Czy - 
iak mówi się w Legnicy - był to pomysł no­
wego prezydenta miasta Tadeusza Po­
krywki, czy też Idea zrodziła się w Urzędzie 
Wojewódzkim? Mogło być i tak, że kon­
cepcja z Ratusza została przechwycona 
przez parę Rybka - Karatchewski, do reali­
zacji własnego planu. Niekoniecznie prze­
stępczego w założeniach, mogło na przy­
kład chodzić o "miękkie" lądowanie dla 
przewidującego swoje odejście wicewo­
jewody "ze starego portfela" nomenklatury.

Fot. Krzysztof Raczkowiak

Nie ma prawie wątpliwości, że to plany 
związane z Legnicą stały się powodem 
założenia firmy, która miała stać się gwaran­
tem poważnych zamiarów francuskiego 
partnera. 1 maja 1990 roku powstaje spółka 
niejawna “Sheriff' z siedzibą w Tuluzie, z ka­
pitałem... 250 tys. franków (śmiesznie ma­
ło). Jej prezesem zostaje Georges Orta, 
który - wszem i wobec przedstawia się jako 
doświadczony biznesman i finansista. W 
Legnicy, spółkę "Sheriff1 prezentuje się jako 
doskonale obeznaną w problematyce spec­
jalnych stref ekonomicznych.

W wywiadzie dla naszego tygodnika 
(“TO" 17.01.1991) Georges Orta bez zmru­
żenia oka mówi: "W zakładaniu wolnych 
obszarów celnych, mamy jako konsorcjum 
dość dużą praktykę. Utworzyliśmy kilkana­
ście stref, m.in. w Shanon, na Malcie, w 
Dominikanie. W trakcie organizacji są cztery 
strefy w Chinach (...)". Przypomnijmy, nie 
zatrudniająca pracowników firma powstała 
pół roku wcześniej, praktycznie bez pie­
niędzy... .

Dlaczego "Sheriff'? Jak to się stało, że 

na organizację strefy w Legnicy nie roz­
pisano żadnego konkursu ofert', że - jak 
stwierdza to (na przykład) radny Wiesław 
Sagan - jesienią 1990 - prezydentowi Po­
krywce nagle zaczęło się spieszyć w for­
sowaniu "jedynie słusznej koncepcji"? 
Podobno chodziło o zatrzymanie francus­
kiego kapitału, który - jakoby - szykował się 
już do “odlotu” w inne miejsca. W takiej at­
mosferze, nie do końca zgodnie z regulami­
nem, zwołana została nadzwyczajna sesja 
Rady Miasta, która mimo zgłaszanych zas­
trzeżeń, zatwierdza projekt tworzenia Spec­
jalnej Strefy Ekonomicznej w Legnicy w 
oparciu o współpracę z firmą “Sheriff',

Na tej właśnie sesji (9.11.1990) radny 
Sagan mówi publicznie m.in.: "Sorawa stre­
fy bezcłowej Jest w kulisach omawiana od 
kilku miesięcy. Do dnia wczorajszego 
prezydent nie informował nas - Radę - o 
żadnych podjętych działaniach (...). Czy 
Jesteśmy w stanie zabezpieczyć taka 
obsługę prawną z naszej strony, że nasi 
kontrahenci nie wykorzystają miasta dla 
osiągnięcia jednostronnych korzyści?"

Mimo wątpliwości, mimo braku pod­
staw prawnych, sprawy toczą się naprzód 
i 9 stycznia 1991 roku, statut strefy zostaje 
podpisany przez Georgesa Ortę iTadeusza 
Pokrywkę. Faktem jest, że umowa stanowi 
bardziej rodzaj wzajemnego zobowiązania, 
niż akt prawny, lym niemniej, już niewiele 
później, Bronisław Rybka - już jako pełno­
mocnik "Sheriffa" i organizator "Decobanku" 
- wynajmuje za 4,5 tys. dolarów pomiesz­
czenie w Urzędzie Miejskim. Działa....

Alarm podnosi wojewoda Andrzej Gia- 
piński, który w lutym 1991 roku zleca spraw­
dzenie wiarygodności francuskiego part­
nera. Informacje z firm wywiadowczych 
"Dun and Bradstreet". i "Pramex" są nie­
pokojące. “Sheriff' okazuje się praktycznie 
żadną firmą! Narada 21 lutego w Urzędzie 
Wojewódzkim z udziałem m.in.: wojewo­
dów, prezydenta Legnicy oraz przedsta­
wicieli “Sheriffa” w reprezentacyjnym skła­
dzie (Orta, Karatchewski, Masseron, Rybka) 
ma charakter roboczy. Protokół z tego cza­
su określa dyskusję jako "żywą", mówi o 
wielu wątpliwościach i kończy się znamien­
nym zdaniem: "RyzyAo wcześniejszych 
działań i ich skutków ponosi wyłącznie 
Samorząd Miasta Legnicy1'.

Nieoficjalnie wiadomo jednak, że spot­
kanie zamieniło się w jedną wielką awanturę, 
której ślady odnaleźliśmy w datowanym 11 
marca piśmie wojewody Glapińskiego do 
prezydenta Pokrywki: “Francuscy goście 
wykazali całkowity brak woli przestrze­
gania obowiązującego w Polsce po­
rządku prawnego, a unikanie odpowiedzi 
na podstawowe pytania dotyczące SSE i 
wręcz krętactwo, zrodziły wątpliwości, co 
do wiarygodności Pana partnerów'.

W opinii publicznej veto wojewody dla 
prezydenckich pomysłów, to tylko dalszy 
ciąg konfliktu między miastem a wojewódz­
twem i jego administracjami. Istota sporu, 
nie dociera do powszechnej świadomości. 
Ot, podgryzają się - jak zwykle - Glapiński z 
Pokrywką.

Mijają tygodnie, a strefy - jak nie było, 
tak me ma. Francuzi domagają się “przys­
pieszenia". Bronisław Rybka rozpoczyna 
polowanie "na posła”. Z niewyjaśnionych 
przyczyn Irmindo Bochen daje się skłonić 
do podpisania na sejmowym papierze z 
goołem, fałszywego oświadczenia, że stre- 
ta w Legnicy istnieje od początku roku. W 
pokoju hotelu sejmowego “zaświadczenie" 
trafia do rąk panów" Orty, Karatchewskiego 
i Rybki. Sami znajomi....

Najwyraźniej wystarczyło to, by we 
Francji "Decobank" mógł rozpocząć dzia­
łalność na międzynarodową skalę. Przed 
uncjami pierwsze czeki trafiają do Banku 
Handlowego w Warszawie, rozpoczynają 
się poszukiwania legnickiego banku-wid- 
ma. Parę miesięcy później następują aresz- 
lWZia- Na ra2ie we Francji. W Polsce

A0-, prowadzi legnicka Prokuratura 
którą w Gęstym tygodniu 

odwiedzili wszyscy, noszący krajowe do- 
wody osobiste, bohaterowie tej opowieści, 
opr awą zajmuje się również Urząd Ochrony 
P at »stwa.

Cdn? Na pewno...!
\ ■ 14
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istr.i aje nawet możliwość uzyskania kredy tu 
bez odpowiedniej gwarancji w papiera :h 
wartościowych Czasami wystarczy s;.m 
przekonywujący pomysł. Oczywiście p zy 
takim zwiększonym ryzyku rosną odse ki, 
bank nie ma zabezpieczenia, ale przys :łe 
.tysk' mogą być znacznie wyższe niż for­
malnie.

I 'avaI d

7 ab
1/10/91 - P.L.- Z.F.

rn i se on

pewne' obiecywali w późniejszym -zasie 
pakiety akcji przedsiębiorstw działaj icych 
na jej terenie.

To, że idea wolnej strefy ekonom cznej 
w Legnicy mogła wydać się przekony­
wa ąoa, nie wyjaśnia jeszcze, jak bank 
pozbawiony licencji NBP i Ministerstwa 
Fir; nsów mógł prowadzić dość ożywioną 
dz ćłalność. Zapewne powód tkwi w słabej 
:: 3 omości polskich i w ogóle wschodnio- 
- ropejskich realiów. Kiedyś w Polsce dzia- 
.„ <? sześć banków, z których tylko cztery 
prowadziły rozliczenia zagraniczne. Cbec- 
nie ponad 80 banków uzyskało licencję 
NB'3, bądź są w stadium organizacyjnym.

•_t i/ykazy ulegają ciągłym zmianom, stąd 
Je orientacja w kołach fina"" na 
Z. diodzie. Oczywiście, banki mają możli­
we ść uzyskania pełnej informacji, ale wy­
maga to czasu, a czas to pieniądz, i ryzyko 
cz jsto się opłaca.

Nie znamy jeszcze wszystkich szcze­
gółów działalności francuskich oszustów. 
Zakładam jednak, że udało się im wyłudzić 
tylko kredyty. Do realizacji czeków fikcyj­
nego Decobanku nie mogło dojść, gdyż 
gotówkę można podjąć tylko tam, gdzie 
dysponują dokumentami stwierdzającymi 
wiarygodność banku - wystawcy czeku. In­
ne przyjmuje się do inkasa, czyli wysyła się 
je do banku, w którym klient posiada konto. 
Dooiero po uzyskaniu czeku, gotówka zos- 
taje wypłacona. W przypadku Decobanku 
informacje o niepokrytych zobowiązaniach 
trafiły do polskich banków, głównie do 
Banku Handlowego w Warszawie. Z tego 
powodu w Polsce już w czerwcu szukano 
- na polecenie nadzoru bankowego - fik­
cyjnego legnickiego banku. Wysłaliśmy 
do centrali NBP informację, że Decobank 
nie istnieje, nie znaliśmy jednak wagi sy­
tuacji. Strona francuska dopiero teraz 
ujawniła fałszerstwa. Transakcje fikcyjnego 
banku powtarzały się więc NBP zgłosił 
sprawę do prokuratury.

Decobank nigdy nie zwracał się do NBP 
z prośbą o licencję czy chociażby o infor­
macje na temat warunków koniecznych do 
założenia banku. Może to świadczyć o tym, 
że całe przedsięwzięcie, od początku do 
końca było nastawione na fałszerstwo. Pot­
wierdza tę koncepcję również wątpliwa 
kondycja finansowa spółki SHERIFF. Trze­
ba niestety stwierdzić, że nasi działacze 
gospodarczy wykazali się dużą naiwnością. 
Nie zainteresowano się stanem prawnym i 
majątkowym kontrahenta. Nie można po­
ważnie traktować spółki, która oferuje ka­
pitał rzędu 500 tys. dolarów, a jej kapitał 
założycielski wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
franków.

Do tej pory nie mieliśmy sygnałów, że 
krajowy kontrahent stracił coś w tej aferze. 
Będzie ona jednak miała skutki bardziej 
długofalowe - poważnie utrudni demono­
polizację bankowości w Polsce. Jeszcze 
przed aferą Decobanku zagraniczni part­
nerzy najchętniej współpracowali z paroma, 
od lat znanymi, polskimi bankami. Bank 
Ht ndlowy prowadzi ok. 80% operacji mię­
dzynarodowych z tytułu obrotów towaro­
wych z zagranicą. Ideałem byłoby, aby jak 
na,większa liczba banków działała na mię­
dzynarodowym rynku. Niestety, dzięki De- 
co iankowi może nastąpić wyraźne usztyw­
nię tie w kontaktach z mniejszymi polskimi 
bankami. Konieczne będzie podejmowanie 
dzi.rłań zapewniających uzyskanie wiary­
godności na międzynarodowym rynku fi­
nansowym.

MILIONY NA "LEWE"
PARER¥

ki lub realizacji przelewu. Umożliwia też 
bardziej skomplikowane operacje - np. prze­
dłożony w innym banku pozwala uzyskać 
kolejny kredyt. Firmy posługują się również 
gwarancjami, czyli zapewnieniem banku, że 
w przypadku me zrealizowania zobowią­
zania finansowego, zostanie ono pokryte 
przez tenże bank. Na identycznej zasadzie 
działa instytucja żyranta przy pobieraniu 
pożyczek. Za udzielenie gwarancji banki 
pobierają prowizję, czasami zabezpieczają 
się przez zablokowanie pewnych kwot na 
kontach przedsiębiorstwa.

Na swiecie mechanizm przyznawania 
kredytów różni sie nieco o.d znanego nam z 
polskiego podwórka. Bardziej rozbudowa­
na jest faza przygotowawcza transakcji, 
czyli analiza ekonomiczna planowanego 
pizedsięwzięcia. Opracowuje się skrupu­
latny biznesplan zawierający cel, środki 
konieczne do realizacji i przewidywane 
efekty finansowe. Ma on odpowiedzieć na 
pytanie, na ile prawdopodobna jest spłata 
kredytu wraz z odsetkami w określonym 
terminie.

Bez kredytów nie byłoby rozbudowanej 
działalności gospodarczej. W bankach, 
które posiadają pewne nadwyżki finansowe

pour le fonctionnement

'■us le savez, la socićlć SHERIFF S.A. o, sous me Prćsidonce, 
charge la misę en oeuvre de la zóno francho de LEGNICA depuis 
janvier 1991 a-travers 
• pclonaises concernśes.

Rynek papierów wartościowych na 
zachodzie Europy i w Ameryce stanowi 
dominujący element życia gospodarczego i 
finansowych operacji. Papiery wartościowe 
umożliwiają rozliczenia między bankami a 
klientami, na ich podstawie banki udzielają 
kredytów. Każde przedsięwzięcie wymaga 
zrozumienia tych mechanizmów.

Do najczęściej stosowanych papierów 
wartościowych należą akcje, obligacje i 
weksle. Pierwsze są dokumentem wykupu 
części majątku danego przedsiębiorstwa. 
Dają możliwość partycypacji w zyskach. 
Drugie mówią o pożyczce udzielonej przez 
osobę lub firmę innemu podmiotowi. Wek­
sel zobowiązuje do zapłaty pewnej sumy w 
określonym terminie. Wszystkie te papiery 
można sprzedawać, a zyski wiążą się z ich 
oprocentowaniem. Stanowią tez gwarancję 
finansową, dlatego pod ich zastaw uzyskuje 

. się v/ bankach kredyty.
Warto też wspomnieć o listach kre­

dytowych i gwarancjach, gdyż były one 
wykorzystywane przez francuskich afe­
rzystów. List kredytowy to dokument po­
twierdzający fakt udzielenia kredytu. Sta­
nowi podstawę do podjęcia z banku gotów-

angue Off-Shore dę
(Banguode Fronc

Biznesmen pragnący uzyskać kredyt 
musi przekonać bankierów, że będzie im się 
o opłacało, że jego przedsięwzięcie ma 

pełne szanse powodzenia. Ten aspekt mógł 
mieć duże znaczenie w aferze Decobanku. 
Idea wolnej strefy ekonomicznej wydała się 
pewnie Francuzom bardzo przekonywują­
ca. Szczególnie, że strefa dysponowałaby 
sporym zapleczem majątkowym pocho­
dzącym z mienia odzyskanego po wojskach 
adzieckich. Nietrudno było pewnie prze­

konać zachodnich finansistów o realności 
tego przedsięwzięcia i jego wysokiej ren­
towności. W tym kontekście wielkiej wagi 
nabiera dokument potwierdzający istnienie 
strefy podpisany na wyrost przez posła 
h mindo Bochenia. Chociaż tego typu pismo 
nie mogłoby stać się podstawą do udzie­
lenia kredytu, ale przez wagę funkcji pod­
pisującego niezwykle uwiarygad. dało spra­
wę.

Warto jednak przyjrzeć się bliżej wszys- 
■l:im mechanizmom tego oszustwa. Przes­
tępstwo popełnione przez paru przedsię­
biorczych Francuzów polega na sfałszo­
waniu dokumentów i wyłudzaniu na ich 
podstawie pieniędzy, zaciąganiu kredytów, 
k órych nigdy nie zamierzali spłacić. Za­
pewne wielu osobom Decobank skojarzył 
s.ę również z aferą Art-B. Mają one jednak 
niewiele wspólnego. Art-B działało wyko­
rzystując luki w prawie. Decobank wyraźnie 
prawo łamał - fałszerstwo jest bezdysku­
syjnie przestępstwem.

Decobank nigdy nie istniał w Legnicy. 
Oszuści działali z dużą finezją. Część do­
kumentów, którymi się posługiwali, była 
prawdziwa: porozumienie o powołaniu stre­
fy między polską stroną a francuskimi uozia- 
łowcami, statut strefy, który przewidywał 
utworzenie Decobanku. Sfałszowane zos­
tały listy kredytowe i gwarancje nieistnie­
jącego banku. Techniczna strona przed­
sięwzięcia nie stwarzała żadnych kłopotów - 
wystarczyło wydrukować papier firmowy i 
wyrobić odpowiednie pieczątki. Na podsta­
wie wszystkich tych papierów oszuści za­
ciągali kredyty w firmach i bankach zaintere­
sowanych handlem w wolnej strefie. Za-

O tym, że fikcyjny "Decobank" dokonywał operacji 
finansowych, w Poisce wiedziano już w czerwcu!!!

Na podstawie sfałszowanych papierów wyłudzali pieniądze. Francuscy 
hochsziaplerzy, powołując się na fikcyjny Decobank w Legnicy oraz na nie­
istniejącą specjalną strefę ekonomiczną, zaciągali kredyty w zachodnich 
bankach. O tej aferze piszą wszystkie gazety, dla wielu jednak osób sam 
mechanizm przestępstwa pozostaje tajemnicą. Polski rynek papierów 
wartościowych dopiero co raczkuje, a kredyty bankowe kojarzą się wszystkim 
wyłącznie z olbrzymim oprocentowaniem. Afera Decobanku wprowadza nas 
w świat prawdziwego biznesu, manipulacji papierami wartościowymi I 
poważnych operacji bankowych

Mówi dyrektor legnickiego ouu^iału Narodowego Banku Polskii jo - 
WŁODZIMIERZ ZBROG:

bangue off-shore prćx
Pour ce fa Ire, II m'a

MASSERON qui avait une
Je I 'a i donc rencontrć 

Bucuno <le coc formuł itós n'oyon|- ule acconij) I 1 OS, 
co fait, aucuno existence rćolle, J'ai ddressó 

un tćlox liii rappclant qu'il ótait dans 
ilitó d' o f fec I uer guelguo opóratlon ou dćmarcho au norn dc



TERRORYZOWANIE KARDYNAŁA

Kolumna sponsorowana przez Przedsiębiorstwo "REWEX"g 
59-220 Legnica, ul. Łączna 1, tel. 289-61, tlx 0782339

Przedsiębiorstwo 
REWEX

Gdyby nie książka "zwycięstwo księdza Jerzego" Tadeusza Fredry - 
Bronieckiego, sprawa zostałaby zapomniana, a winni spacerowaliby 
spokojnie po ulicach. Siedem lat temu umorzono, trwające zaledwie trzy 
miesiące, śledztwo dotyczące podpalenia samochodu księdza kardynała 
Henryka Gulbinowicza w Złotoryi. Grzegorz Piotrowski, zabójca księdza 
Popiełuszki w rozmowach z Fredrą - Bonieckim powiedział dużo o akcjach 
IV Departamentu. Wspomniał m.in. o współpracy z Piotrem G. i Waldemarem 
P. o dokonanym przez nich w Złotoryi podpaleniu.

dzenie. Dzisiaj można już pokusić się o 
odtworzenie wvoadków z 19 maja 1984

silnikowe do samochodów pro- 
ne 5W/30 * cMowa-
oldobnp nkH6rU- wyżowych » paski 
salne CZe' Pokrowce uniwer-
do iażdv *Ui!arY ,Przeciwrefleksowe

• ooooej korki wlewu paliwa itp.

§o^swarach
—__

"Ford granada" stanął w ogniu. _ Czy to było celem 
zamachu?

oferujemy:
* amortyzatory BOGE * szeroki asor­
tyment łożysk * klocki hamulcowe Girling 
Lucas oraz ATE * tarcze i dociski 
sprzęga * filtry olejów powietrza i paliwa * 
paski klinowe i rozrządu * linki sprzęgła i 
hamulca ręcznego * kable wysokiego 
napięcia * profesjonalne narzędzia firmy 
DRAPER * świece zapłonowe Bosch, 
Champion, Beru, * oleje silnikowe 
Castro!

, zaprasza szanownych klientów do 
sklepu AUTO-MARKET z orygi-

1 nalnymi częściami zamiennymi do 
samochodów produkcji zachodniej 

wgodz. 9.00-18.00.
> 59-220 Legnica, ul. Łączna 1
\ (u zbiegu uiic Złotoryjskięj I 
I Kilińskiego, na terenie Stacji

6 listopada 1991 roku Piotr G., Walde­
mar P. i Józef K., pracownicy SB z Legnicy, 
stanęli przed Sądem Rejonowym w Złotoryi. 
Świadectwo w postaci książki Fredry - 
Bonieckiego pozwoliło wznowić docho- 

odtworzenie wypadków z 19 maja 
roku. Z zeznania Piotra G. wynika, że rozkaz 
podpalenia samochodu kardynała wydał 
dyrektor IV Departamentu generał Zenon 
Płatek. W rozmowach na temat planowanej 
akcji uczestniczył też pułkownik Adam Pie­
truszka. Obaj ściśle związani z zabójstwem 
księdza Jerzego Popiełuszki (ten drugi ska­
zany w procesie toruńskim).

W początkowej wersji planowano 
obrzucenie samochodu kardynała kamie­
niami. Jak twierdzą dzisiaj oskarżeni, zapro­
testowali oni przeciwko takiemu pomysłowi. 
Ponoć obawiali się o życie kardynała. Nie 
trudno po latach przypisywać sobie chwa­
lebne, humanitarne odruchy. Z obrzucenia 
samochodu kamieniami zrezygnowano 
zapewne z powodu dużego ryzyka wpadki. 
Ostatecznie postanowiono samochód pod­
palić. Okazją stała się wizyta Gulbinowicza . 
w Złotoryi, związana z uroczystościami w 
kościele NMP.

Do Legnicy oskarżeni przyjechali w 
przeddzień uroczystości. Od razu skon­
taktowali się z Józefem K., pracownikiem 
wydziału IV. SB Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Legnicy. 19 maja 
obejrzeli dokładnie miejsce akcji. Ford 
granada ks. Gulbinowicza stał zaparkowany 
nadziedzińcu plebanii parafii NMP przy ulicy 
Klasztornej. Gdy kardynał znajdował się w 
kościele, oskarżeni zajęli się jego pojazdem. 
Waldemar P., kluczem samochodowym 
wybił szybę w drzwiach. Piotr G., wlał do for­
da wcześniej przygotowaną benzynę. Naj­
trudniejsze zadanie przypadło Józefowi K. - 
miał podpalić samochód. Wrzucenie zapał­
ki do środka spowodowało gwałtowny wy­
buch, wskutek którego Józef K. doznał po­
parzeń. Z miejsca przestępstwa podpalacze 
odjechali służbowym samochodem, zanim 
milicja zdążyła zorganizować blokadę. Wal­
demar P. i Piotr G. wrócili do Legnicy, a Józef 
K. pozostał jeszcze w Złotoryi.

Oskarżeni Piotr G. i Waldemar K., jako 
pracownicy IV Departamentu, zajmowali się 
działalnością kościoła w Polsce. Szcze­
gólnie ciekawa wydaje się biografia Piotra G 
Oficjalnie pracował w jednym ze znanych 
katolickich pism. Sąd zdecydował nie uja­
wniać jego tytułu. Piotr G., uczestniczył w 
życiu polskiego duchowieństwa, spotykał 
się m.in. z kardynałem Wojtyłą czy kardy­
nałem Macharskim. Nieoficjalnie pracował 
zaś w SB, kontrolował działalność ducho­
wieństwa w kilku miastach południowe! 
Polski. J

W czasie śledztwa Piotr G. i Józef K. od 
razu przyznali się do winy. Chętnie też re­
lacjonowali złotoryjskie wypadki. Pomimo 
skrupulatnego odtworzenia wydarzeń wiele 
jednak pozostaje jeszcze niewiadomych. 
Kto skierował Jozefa K., legnickiego funk­
cjonariusza SB do Złotoryi? Kto w woie 
wództwie orientował się w planach zama­
chu na kardynała i wydał konieczne roz­
kazy? Ile jeszcze tajemnic IV Departamentu 
ujrzy światło dzienne?

Proces toczący się w Złotoryi odroczo­
no do 20 listopada. Wśród świadków znai 
dzie się najprawdopodobniej kardynał Hen­
ryk Gulbmowicz. y «nen

Małgorzata Skórska



Kolumna sponsorowana przez Salon Samochodowy MAG-MAR w Legnicy, ul. Jaworzyńska 7, tel. 228-22.

BRUDNA ROBOTA

HYUNDAI POZWOLI ZAPOMNIEĆ O NADCHODZĄCEJ ZIMIE I

W MSW istniała spec-grupa, której nie obowiązywało 
prawo. Jeśli trzeba było zabić...

Czy aby wieść? Raczej rozliczne po­
wiastki i coraz to nowe wersje czy motywy 
mordu powtarzane w "najściślejszej tajem­
nicy" z pełną gwarancją, że pochodzą od 
najlepiej zorientowanych. Rozliczne mo­
tywy fabularne mogłyby zadowolić wielu 
scenarzystów horrorów czy filmów science- 
fiction...

zamieszczona w tym tekście wersja 
zdarzeń stanowi jedynie zapis nieformal­
nych wypowiedzi udzielonych przez ludzi 
zajmujących się tą sprawą. Ani służby poli­
cyjne, ani prokuratura nie są (co jest oczy­
wiste na tym etapie) zainteresowane pub­
likacją wszystkich posiadanych informacji, 
ani przedstawieniem najbardziej 'prawdo­
podobnych motywów. Wszystkie działania 
tych organów są podporządkowane dobru 
śledztwa.

Do dziś nie wyjaśniono do końca (lub w 
ogóle) co najmniej 7 tajemniczych śmierci 
osób duchownych. Spośród nich, sprawy 
księży: Jerzego Popiełuszki, Stefana Nie­
dzielska i Sylwestra Zycha, prowadzone są 
nadal przez prokuratury. Niewyjaśnione są 
nadal, okoliczności śmierci księży: Stani­
sława Suchowolca, Stanisława Palimąki, 
Antoniego Kija i Stanisława Kowalczyka

W takiej właśnie kategorii "zadań 
specjalnych" mieściła się operacja podpala­
nia samochodu ks. kardynała Henryka Gul- 
binowicza w Złotoryi.

skrzatem, biskupami i Watykanem. Pró­
bowano także - z uwagi na wiek kardynała - 
doprowadzić do walki o sukcesję pryma­
sowską.

2. Ks. kardynała Karola Wojtyłę pró­
bowano dyskredytować w oczach kleru za 
pośrednictwem tajnych współpracowników 
rozpowszechniających informację, że do­
ktorat Wojtyła kupił pizebywając przez 

pewien czas na Zachodzie.
3. W latach 1982-1987 wielokrotnie 

rozbijano manifestacje odbywające się po 
uroczystościach kościelnych organizowa­
nych z okazji rocznic 16 grudnia 1981 
("Wujek") w kościele przy ul. Pięknej w Ka­
towicach.

4. Pracownicy wydziału napisali około 
20 listów solidaryzujących się z treścią 
artykułu "Czerwona rzodkiewka", szkalują­
cego ks. Jankowskiego z Gdańska i jego 
rodzinę. Artykuł napisany z inspiracji KC 
PZPR ukazał się w połowie 1983 roku w 
"Głosie Wybrzeża" i został następnie prze­
drukowany przez inne gazety.

zatopione w wypełnionej wodą wannie. 
Tego raczej nie mogła dokonać jedna 
osoba, a gdyby tak było, to zapewne po­
zostałyby jakieś ślady ciągnięcia po pod­
łodze.

W mieszkaniu stwierdzono co prawda 
brak kilku przedmiotów, ale - jak twierdzą 
bezpośredni obserwatorzy - wątek rabun­
kowy jest mało prawdopodobny. Raczej 
była to próba ukrycia rzeczywistych moty­
wów, gdyż wybór sprawców padł na przed­
mioty o mniejszej wartości. Ktoś z osób 
uczestniczących w wizji lokalnej powiedział 
nawet:

- Gdybym to ja miał tam kraść, to bym 
zabrał trzy czy cztery walizki naprawdę 
wartościowych rzeczy.

HYUNDAI: PONY 3-drzwiowv * 
PONY 5-drzwiowy * SEDAN+- drzwiowy * 

* SONATA 4-drzwiowy-limuzyna 
odbiór natychmiastowy, samochody z dodatkowym 

wyposażeniem - termin realizacji zamówienia maksymalnie 
2 tygodnie

Zasadą pracy w komórkach "D“ pionu IV 
byłej Służby Bezpieczeństwa było realizo­
wanie zadań doraźnych zlecanych bez­
pośrednio przez dyrektora Wydziału (do 
1984 - IV, później - dla zamazania czytelno­
ści struktury -VI). Operacje realizowano nie 
prowadząc dokumentacji przewidzianej 
przepisami MSW. Po realizacji zadania 
materiałów nie archiwizowano, lecz ulegały 
one zniszczeniu.

Wiedzę o działalności komórek spe­
cjalnych ogranicza fakt zniszczenia (na 
polecenie kierownictwa MSW) słynnych 
teczek ewidencji operacyjnej księdza 
(TEOK), które założono wszystkim 
duchownym katolickim w Polsce. W tej 
sytuacji niemożliwe okazałę się ustalenie 
funkcjonariuszy SB rozpracowujących po­
szczególnych księży, nawet w przypadku 
niewyjaśnionych zgonów niektórych z nich.

Dodajmy też, że część raportu doty­
czącego przestępczej działalności IV De­
partamentu MSW przekazanego 14 lutego 
1991 roku Prokuratorowi Generalnemu RP, 
została utajniona decyzją Ministra 
Spraw Wewnętrznych Henryka Majew­
skiego. Czy i kiedy poznamy całą prawdę?

Tomasz Mjrski

Dziś już nikt nie ma wątpliwości, że w ramach byłego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, a precyzyjniej - w IV Departamencie MSW, zajmującym się 
"rozpracowywaniem" działalności kościoła katolickiego w Polsce, 
funkcjonowała zorganizowana grupa przestępcza powołana przez kie­
rownictwo resortu. Jej działalność eufemistycznie nazwano "dezintegra- 
cyjną", taki też kryptonim - hrupa "D" - nosili ludzie od brudnej roboty w MSW.

FORD: FIESTA * ESCORT *
* ORION * SIERRA* yp

* SCORPIO
Ceny fabryczne, termin realizacji 

zamówienia około 2 tygodni w zależności 
od dodatkowego wyposażenia

Ponadto MAG-MAR poleca akcesoria i kosmetyki samochodowe

Już w niedziele rano głośno było o 
piątkowej zbrodni. W opisach motywów naj­
częściej przejawiał się wątek homoseksu­
alny - ludzie mający powiązania z byłą mili­
cją wskazywali nawet na częste kontakty 
ofiary z dwoma osobnikami: księdzem zza 
Głogowa i pewnym cywilem z Tymowej, 
znanym powszechnie pederastą. Sugero­
wano, że zbrodnia była wynikiem niety­
powego związku.

Następnego dnia pojawił się drugi mo­
tyw, mający już ponoć znacznie więcej re­
alnych przesłanek. Podobno księdza wi­
dywano często w towarzystwie... kobiet. Tak 
przynajmniej niesie wieść gminna. Natu­
ralną konsekwencją takich opowiadań jest 
oczywiście morder.stwo z zazdrości. Kto a___  ,
miał zabić - zazdrosny mąż, czy też po- mieszkające kobiety-nie jest niczymszcze- 
rzucona kochanka, tego nikt nie chciał spre­
cyzować. Trudno jednak nie oprzeć się re­
fleksji, iż obie te rewelacyjne hipotezy raczej 
nawzajem się wykluczają.

Trzecia wersja przedkłada dobra do­
czesne nad skandale obyczajowe. Ponoć 
ksiądz okazał się szczęśliwym znalazcą 
poniemieckiego skarbu. Odkrycia miał do­
konać na wieży swojego kościoła, a znale­
zisko to dzieła sztuki oraz kosztowności. 
Logiczną kontynuacją tej wersji ma być 
konflikt pomiędzy kapłanem a ludźmi, którzy 
mieli ujiłynnić znalezisko - pokłócili się o 
podział zysków i skończyło się na morder­
stwie...

Równie ciekawe są rewelacje na temat 
szczegółów zbrodni. W pełni zgadza się z 
wypowiedziami obserwatorów uczestni­
czących w wizji lokalnej - to była wyjątkowo 
okrutna zbrodnia popełniona z pełną pre­
medytacją. Zupełnie nieprawdziwe są nato- 
miat opowiastki natemat licznych śladów po 
nożu czy innych ostrych narzędziach. Praw­
dziwą przyczyną zgonu księdza było 
uduszenie poprzez zadzierzgnięcie na szyi 
konopnego sznura. Dokonano tego z wy- 
jątkowo dużą siłą i bardzo brutalnie. Być mo­
że, jednym z czynników wpływających na 
śmierć, było umieszczenie w ustach ka­
płana dużego knebla z papieru toaletowego 
- oddychanie było wówczas bardzo utru- 
d™°Zwłoki były w charakterystyczny spo­
sób skrępowane - zabójca (a raczej zabój­
cy) związał razem ręce, nogi i szyję kapłana. 
Domniemania, iż w zbrodni uczestniczyło 
kilku oprawców, wydają się zasadne, gdyż 
po uduszeniu ciało zostało przeniesione i

Działania tanie prowadzono od chwili 
powstania Służby Bezpieczeństwa, począ­
tkowo jednak w niewielkim zakresie i w spo­
sób niezorganizowany. Dopiero w latach 
60-tych, gdy jednym z wiceministrów był 
Franciszek Szlachcic, powstała koncepcja 
zinstytucjonalizowania działań tego typu. 
Zarządzeniem Ministra Spraw Wewnę­
trznych Wiesława Wichy z 9 czerwca 1962 
roku utworzono IV Departament MSW, któ­
rego jednym z zadań było właśnie prowa­
dzenie działań "dezintegracyjnych”.

Samodzielna Grupa "D" powstała na 
mocy wewnętrznego zarządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych Stanisława Kow­
alczyka 19 listopada 1973 roku. Początkowo 
w 5-osobowym składzie, podlegała 
bezpośrednio dyrektorowi Departamentu 
IV. Jej pierwszym naczelnikiem był płk 
Płatek. W latach późniejszych przekształ­
cono Samodzielną Grupę ”D" w Wydział 
Departamentu IV MSW, z - początkowo -12 
etatami. Rosła ilość wykonywanych zadań, 
rosły też szeregi pracowników depar­
tamentu. Już w 1980 roku działalnością “D" 
poza centralą zajmowano się w wielu 
województwach.

Do klasycznych metod działań tej grupy 
zaliczono: szkalujące anonimy, podsycanie 
antagonizmów za pośrednictwem tajnych 
współpracowników, publikacje pism kon­
trolowanych przez MSW, kolportaż ulotek, 
plakatów itp., fałszowanie materiałów pa­
miętnikarskich celem szkalowania osób w 
nich występujących.

Metody specjalne miały już dużo groź­
niejszy charakter. Zaliczano do nich: pobi­
cia, uszkodzenia mienia, uprowadzenia, 
groźby, odurzenia, napady na mieszkania, 
podpalenia. Nie można wykluczyć, że w 
trakcie działań specjalnych, miały miejsce 
przypadki zabójstw.

Przykłady:
1. W latach 70-tych prowadzono sze­

roko zakrojone działania zmierzające, do 
obniżenia autorytetu ks. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. Wykorzystywano w tym celu 
wszelkie konflikty na styku Prymasa z Epi- 

SALON SAMOCHO­
DOWY

MAG-MAR
Legnica, ul. Jaworzyńska 7 

tel. 228-22 

Który z motywów morderstwa jest prawdziwy?

ŻER DLA SĘPÓW
Od początku było wiadomo, że sprawa stanie się lokalną sensacją numer 

Jeden. W końcu nie codziennie zdarza się słyszeć o morderstwie, a jeszcze 
rzadziej o zabiciu księdza. To też wieść o tragicznej śmierci proboszcza z 
Brunowa rozeszła się po województwie lotem błyskawicy.

Ciekawy jest też inny wątek. Mianowicie 
sugerowanie, iż mord miał odniesienia poli­
tyczne. Sposób dokonania zbrodni, osoba 
zamordowanego, charakterystyczny spo­
sób związania ofiary oraz symboliczne 
zatopienie zwłok w wodzie, przywodzą na 
myśl... morderstwo dokonane na księdzu 
Jerzym Popiełuszce. Tyle że w opinii wier­
nych, proboszcz z Brunowa był ostatnią 
osobą, która chciałaby się zajmować spra­
wami politycznymi. Czyżby więc kolejr"v 
trick w celu sprowadzenia śledztwa na 
boczny tor?

Tak czy inaczej, opowiadanie kolejnych 
jedynych i prawdziwych wersji na temat 
zabicia księdza zaowocowało paniką w 
kilku pobliskich miejscowościach. Szcze­
gólnie boją się osoby starsze i samotnie 

gólnym ‘ prośba o' przenocowanie u są­
siadów.

Jedyną sensowną formą uczczenia za­
mordowanego kapłana powinna być współ­
praca z organami ścigania. Każda, nawet 
najbardziej nieprawdopodobna wersja, jest 
dokładnie sprawdzana. I dlatego każda in­
formacja związana ze sprawą (nawet pozor­
nie mało ważna może stanowić cenny punkt 
zaczepienia do wykrycia sprawców.

Nie mam ambicji stworzenia własnej 
audycji "997", ale proszę, aby w tej bulwer­
sującej sprawie wszyscy, którzy mogą 
udzielić jakichkolwiek informacji, me za­
bawiali swoich znajomych kolejną wersją, 
ale zgłosili się do Policji czy Prokuratury 
Wojewódzkiej w Legnicy. Choćby przez 
szacunek dla ofiary...

Dariusz Jan Mikus
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KSEROKOPIARKI,
FAXY,
DRUKARKI,

E.K.: - Trzy - cztery. Ale dostępność 
Urzędu Celnego jest prawie żadna i to 
pozwala optymistycznie patrzeć na przy­
szłość. Inna sprawa, że jeszcze mało osób 
wie o naszej działalności. Ale się dowiedzą...

BIZNES
BEZ GRANIC

maszyny do pisania, 
materiały eksploatacyjne 

(wysokiej jakości papier ksero)

PAPIEROWY 
INTERES

To był jeden z wielu kantorów wymiany 
walut. Niczym specjalnym nie różnił się od 
podobnych firm w całym kraju - może tylko 
tym, że część pawilonu szef firmy wydzier­
żawił na stoisko z wyrobami papierniczymi i 
szkolnymi. Pani prowadząca stoisko nig­
dzie nie potrafiła zagrzać miejsca dłużej niz 
kilka tygodni - konflikty z kolejnymi właści­
cielami sklepów (czy innych pomieszczeń 
adaptowanych na handlowe) sprawiały, ze 
firma często zmieniała miejsce działalności. 
W kantorze wszystko potoczyło się do­
kładnie tak samo. Szybko skończyła się sie­
lanka i przyszedł czas na rozstanie...

Tyle że tym razem konflikty towarzyskie 
(i podteksty damsko-męskie) nie pozwoliły 
ambitnej właścicielce stoiska papierniczego 
zająć się po raz kolejny szukaniem nowego 
locum. Pojechała daleko za miasto by od­
począć od wymawiających jej dzierżawę 
handlarzy obcą walutą. Dziwnym trafem, 
gdy ambitna sprzedawczyni była daleko 
O widziana przez wielu ludzi), ktoś poczę­

stował właścicieli kantoru "koktajlem 
Mołotowa". . , , .

Kantor poszedł z dymem i wraśme wte­
dy okazało się, że stoisko papiernicze było 
bardzo v/ysoko ubezpieczone. Właściciele 
kantoru (nieubezpieczonego) twierdzą, że 
wielokrotnie wyżej, niż wynosiła faktyczna 
wartość towarów. Różnicę w cenie określają 
na sumę potrzebną do zakupienia Polo­
neza.

Sensowne wydają się uwagi o wpływie 
sztuki na ludzkie życie. Ponoć pomysł miał 
przyjść zaraz po obejrzeniu telewizyjnej 
wersji "Ziemi obiecanej" Andrzeja Wajdy. 
“Dobrze scalić to jest interes" - może się w 
najbliższej przyszłości stać mottem wielu 
firm.. Póki co, kantor błyskawicznie został' 
odbudowany, a firmie papierniczej nie grożą. 
żadne kłopoty finansowe, ani możliwość 
zlicytowania, zanosi się na to, że panowie 
handlujący "papierami" nie zechcą już 
wchodzić w spółkę z żadną panią handlu- 
1' Rozmówcy na temat tej pouczającej 

historii, nie chcieli ujawnić żadnych swoich 
danych. Powód? Zapewne nie lubią być 
częstowani drinkiem o nazwie "koktajl 
Mołotowa"...

krajach EWG. O stratach nie chcę mówić...

* Biorąc pod uwagę ilość klientów 
trudno się oprzeć refleksji, że ten rodzaj 
działalności jest w Polsce pozbawiony 
tradycji.

E.K.: - Nie ma tradycji, bo to nowość. 
Nasz rynek handlowy dynamicznie się osta­
tnio rozwinął i stare, przeciążone urzędy cel­
ne, nie mogąc nadążyć za oczekiwaniami 
klientów, dały nam szansę.

* Ile osób dziennie przewija się przez 
wasze biuro?

ZIELONE ŚWIATŁO llSTOP’'
koi. y<a się kampania wyDoitzu, więc musimy się pizy-y

typu oświadczeń. Narzekania na trudności wyeliminuję zapewnienia o konieczność 
błyskawicznego rozwoju ekonomicznego, prywatyzacji czy ustanowienia k«p ta!'zr^“ 
z ludzka twarzą. Zdziwienia nie będzie - od lat jesteśmy przyzwyczajeni do oblecanek 
?obiektywnych trudności. Nomenklaturowe spółkowanle z twarzą homo sovleticus 
skorzystało z szansy, którą sobie najczęściej samo stworzyło. Pojedyńczemu obywa­
tele vZz inicjatywą nie jest wcale tak łatwo, jak sugeruje tp elektryk z Belwederu.. Ma 
p in rację Panie Prezydencie, że pieniądze leżą na ziemi i trzeba się po nie schylić. Tylko 
d aczego, pochylający się, tak często dostają kopa w ...

A oto kilka przykładów tworzącego się nowego biznesu:

Kiika skandali celnych w ostatnim czasie wcale nie wpłynęło korzystnie na 
“wzrost społecznego zaufania do polityki celnej państwa". Czy właśnie z tego 
powodu wyrastają” jak grzyby po deszczu prywatne firmy pośrednictwa 
celnego?

’ - Biuro usług celnych ponad sto kilo­
metrów od najbliższej granicy?

EWA KRĘŻEL: - Takie biuro może być 
w każdym mieście. W końcu nie każdy 
v/yjeżdżający za granicę zdaje sobie spra­
wę, że wcale nie musi by ć tego samego dnia 
obsłużony do końca. I dlatego powstają 
takie biura jak nasze - po prostu, oszczę­
dzamy ludziom czas.

* Czas I pieniądze, czy.też czas 
kosztem pieniędzy?

E.K.: - Czas i pieniądze. Pieniądze 
płacone u nas są mniejsze od pieniędzy za 
stracony czas.

* Zaraz dojdziemy do tego, że prowa­
dzicie działalność charytatywną...

E.K.: - Prawie. U nas usługa celna 
kosztuje 80.000 złotych - gdy odejmie się od 
tego koszty podróży do Legnicy, to fakty­
czna cena wynosi 60.000 złotych. Czy to 
dużo?

* A gdyby od tej ceny odjąć koszty 
podróży do Warszawy, to byście nawet 
dopłacali ludziom do interesów.

E.K.: - Być może. Ale u nas klient nie 
jeździ, nie stoi w kolejkach i oszczędza czas. 
Osobiście uważam, że jest to ogromne 
udogodnienie dla ludzi.

* Co w takim biurze można załatwić?

E.K.: - Na przykład odprawić samo­
chód. Załatwiamy wszelkie sprawy zwią­
zane z dokumentacją eksportu i importu. 
Oczywiście, nie należy tego mylić z zała­
twianiem wszelkich formalności, gdyż nie 
ma u nas celników i nie możemy dokonywać 
odprawy celnej towarów - do tego są po­
trzebni mundurowi celnicy. My zajmujemy 
się pośredniczeniem w obiegu dokumen­
tacji i uiszczaniu opłat celnych.

* Jak wielkie jest ryzyko podejmowa­
nia tego rodzaju działalności?

E.K.: - Ryzyko jest spore. Zainwesto­
waliśmy dużo w dokumentację, która zaraz 
po otwarciu firmy się zmieniła. W styczniu 
będzie jeszcze jedna, tym razem diame­
tralna zmiana dokumentacji - druki będą do­
stosowane do formularzy używanych w

BOLESŁAW KUREK: - Naszym atutem 
jest brak presji urzędów, z jaką spotyka się 
klient gdzie indziej.'

, * Czyli jesteście “chłopcami do bicia", 
którzy biorą na siebie najbardzie 
nieprzyiemnąTzęść kontaktów obywatel 
z urzędnikami? Za to wam ludzie płaca?

B.K.: - Tak można powiedzieć.

.stn.-* za 3 miesiące będziecie jeszcze

B.K.: - Będziemy. Właściwie, to czeka­
my na decyzję Sejmu, która pozwoli prze­
kształcić biura w prawdziwe agencje celne.

* A czym będą się różniły od biur?

B.K.: - Będą miały wszelkie prawne 
podstawy działania.

* Duże uprawnienia celne w rękach 
prywatnych firm - czy nie zanosi się na 
nowe afery przemytnicze?

B.K.: - A czy to, że państwowe urzędy 
celne mają monopol, zabezpieczyło pań­
stwo przed dotychczasowymi aferami? 
wszystko zależy od ludzkiej uczciwości.

?. szefami Biura Usług Celnych w Lu­
binie rozmawiał: Dariusz Jan Mikus

KOLUMNA SPONSOROWANA PRZEZ 59-220 Legnica

autoryzowany dealer RANKXEKOX
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INŻYNIER TURYSTA

W POGONI ZA KLIENTEM

specjalizujący się w hodowli roślin 
Rolniczej...

-Tutrzeba mieć odrobinę uczucia - mó­
wi szef “JOTES-u", Stefan Jurczeniak. - My 
nie chcemy żerować na bezradności ludzi. 
Nie chcemy też wchodzić w kompetencje 
szpitala czy cmentarza. Chcemy jedynie 
klienta obsłużyć. Tu przychodzi się z kartą 
zgonu, a my załatwiamy resztę - działamy 
na zasadach adwokata z substytucją. I nie 
chcemy wchodzić w żadne nieudokumen­
towane opłaty.

- "Co łaska, ale nie mniej niż..." - dodaja 
pani z Wrocławia - a dla organisty połowę te­
go, co dla księdza.

- Mamy poważne zamiary, lu, obok, 
będzie sklep z ubiorami na takie ceremonie. 
Zamierzamy też przywieść z Niemiec kara­
wan z prawdziwego zdarzenia - taki z chło­
dnią. Chcemy stworzyć biuro, w którym nie 
ma nastroju żałoby, gdzie klient może wypić 
herbatę, poczuć się przez chwilę odprężony 
i zapomnieć p bólu. I to wszystko ma być w 
miarę tanio. Żeby wejść na rynek i stworzyć 
firmę międzynarodową, trzeba już teraz two­
rzyć do tego wai unki. Nasze materiały rekla­
mowe zostały przez zadowolonych klientów 
przewiezione do Niemiec. A tu na miejscu 
trzeba rozbijać stare, rodzinne monopole. 
Ja chcę współpracować z LPK - nawet do- 
sponsorować ich żałobników, żeby byli 
dobrze ubrani na uroczystościach - w pe­
lerynki, kapelusze i rękawiczki. W tej pracy 
musi być duża kultura. Ja nie doliczam do 
trumien dodatkowych marży-sprzedaję jew 
cenie zbytu mojego stałego dostawcy, pro­
cent doliczam tylko do całości usługi...

Klient musi być zadowolony...

Poszło o lokal w centrum miasta - 
podupadającą lubińską restaurację "Ra­
tuszowa".

- Chciałem tam zrobić bilardownię ra­
zem z jakimś małym drink barem. Zarząd 
miasta odrzucił moją ofertę, bo chcą tam 
mieć kolejny sklep. Teraz nadal jest tam 
knajpa - ale trzeba oczywiście zrozumieć 
interes "Społem", które zainwestowało spo­
ro pieniędzy w remont i chce zarobić. Inna 
sprawa, że taka sala bilardowa byłaby w 
Lubinie bardzo potrzebna - wystarczy popa­
trzeć, jakie kolejki robią się przy stołach w 
niektórych lokalach.

Znany redakcji z imienia i nazwiska 
rozmówca nie chce podać swoich perso­
naliów do wiadomości publicznej. Jako wła­
ściciel kilku innych drobnych biznesów, stoi 
na stanowisku, że głową muru nie przebije, 
a cieszyć się należy choćby tym, co się już 
ma...

Patrząc na wizytówkę mgr inż. Ewy 
Segiet myślę, że pracuje ona jednak w 
swojej specjalności. Prywatny biznes jest 
bowiem nie tyle naturalnym efektem ewo­
lucji ekonomicznej, co jej niechcianym 
dzieckiem, postrzeganym jako mutant. Po­
cieszną istotą z dużymi nadziejami, jeszcze 
większym mózgiem i profilaktycznie obcię­
tymi kończynami. Potencjalnie spore moż­
liwości rozmnażania się, tyle że niewielkie 
zdolności przeżycia...

- Niedługo będą wymagane specjalne 
uprawnienia do prowadzenia takiej działal­
ności i wtedy może się okazać, że mimo iż 
wcześniej radziłam sobie z prowadzeniem 
biura, to nagle przestanę się do tego na­
dawać.

* Dlaczego biuro turystyczne a nie 
drink bar?

- Bo do tego trzeba mieć predyspozycje
- ja wolę pracować w dzień niż w nocy.

* Czy w Polsce są warunki do robie­
nia prywatnego biznesu?

- Z pewnością nie. Chodzi o przepisy i 
brak pieniędzy. Oczywiście, brak pieniędzy 
u klientów. Trzeba czekać, aż potencjalny 
klient się wzbogaci.

* Czy nie jest ryzykowne czekać aż 
tak długo?

- Są już ludzie bogaci i.takich właśnie 
wyszukujemy, ale musimy pamiętać o tych 
mniej zamożnych i dostosować ofertę do ich 
kieszeni.

* Czy jesteście realną konkurencją 
dla dotychczasowych państwowych 
biur?

- Reklamujemy się. ale to zależy od 
funduszy. U nas ważna jest obsługa. Liczy­
my, że klient wróci i powiadomi o naszej 
działalności swoich znajomych Ktokolwiek 
u nas pracuje jest zawsze najpierw spraw­
dzany, jak zachowuje się wobec klienta. A 
konkurencja? Liczą się pomysły i wartość 
oferty - niech wygrywają najlepsi.

* Czy oddział w Lubinie już na siebie 
zarabia?

- Na razie musi na niego zarabiać część 
firmy w Karpaczu.

* A jeśli spodziewany sukces nie 
przyjdzie

- Ponieważ nie chcę skończyć na filii w 
Lubinie, to powstanie kolejne biuro w innym 
mieście. Choćby po to, aby utrzymać lu­
biński oddział.

Cała nadzieja w ty m, że zamiast kartek z 
"parafialnej wycieczki do Częstochowy ro­
dacy zaczną coraz częściej otrzymywać ży­
czenia z Lazurowego Wybrzeża czy Italii. 
Przepraszam, z Watykanu...

- Biuro Turystyczne "Karpacz" to spółka rodzinna i to właśnie ja wpadłam 
na pomysł otwarcia biura. Dlaczego taka specjalizacja? No cóż, genetycy 

, ..... rnuszą coś robić po ukończeniu Akademii

Pan przyszedł o nas pisać? To niech pan nam zrobi reklamę...
Po usłyszeniu takiego tekstu w zakładzie usług pogrzebowych przekornie 

(i skromnie) oświadczam, iż nie jestem wcale taki pewien, czy po przeczytaniu 
mojego tekstu wzrośnie liczba zgonów, a przez to i obroty Agencji Usług 
Okolicznościowych "JOTES".

* Jacy specjaliści zarabiała najlepiej?
- Zdecydowanie najlepiej prosperują 

stomatolodzy, potem pediatrzy i interniści. 
Aktualnie klientów nie ma wielu - liczy się ich 
na palcach jednej ręki. W Polsce oszczędza 
się na zdrowiu, bo też ludziom brakuje 
pieniędzy na leczenie.

- Nasza firma działa od niedawna. 
Ciężko jest się przebić dotych­
czasowe układy. Wszystko w tej branży jest 
od lat zakorzenione i tkwi w m°noP°'?n

"JOTES" ma ambicję profesjonalnego 
podejścia do sprawy. Z pełną śW'ad°' 
mościa że inne firmy potrafią zerować na 
ludzkim nieszczęściu, aSen^i£1razakresie' 

rpalna oomoca w szerokim zakresie, wiśnie‘zawiła się mieszkanka Wrocławia, 
która straciła niedawno kilka.osób z rodziny^ 
Twierdzi, że jest mile zaak°c^°9h 'a nodeL 
niższe niż w podobnych firmach a podej­
ście do ludzkiego nieszczęścia rzadko sp 

tyka?To sa mafie. Ostatnio we Wrocławiu 
miałam kilka pogrzebów i kiedy tyiko by­
łam w jakimś urzędzie, to zaraz aosra

mam się zwrócić.

ZDROWY BIZNES
- Traktujemy to jako jedną z form .zarobkowania, a równocześnie 

odciążenia placówek służby zdrowia. Lokal wydzierżawiliśmy po ZMS-ie od 
Urzędu Miasta I na własny koszt oraz ryzyko wyremontowaliśmy.

Zespół specjalistycznych gabinetów le­
karskich, o których mówi ginekolog Andrzej 
Gocha, składa się z gabinetów: stomatolo­
gicznego, dermatologicznego oraz gineko­
logiczno-położniczego.

- Czasy się zmieniają. Teraz w Polsce 
przoduje w tym szczególnie Poznań, two­
rzone są małe szpitale czy kilkułóżkowe sale 
porodowe. W poszczególnych gabinetach 
jest świadczony pełny zakres usług, o wyż­
szym standardzie niż w poradniach. Używa­
my cennika za usługi lekarskie w placów­
kach państwowej służby zdrowia dla osób, 
które nie są objęte ubezpieczeniem i w wielu 
przypadkach zaniżamy ceny.

* Prawo rynku?
- To jest właśnie prawo rynku i konku­

rencja, czyli dostosowanie się do kon­
kretnych warunków. Przez istnienie takich 
gabinetów znacznie zwiększa się-dostęp­
ność leczenia w godzinach popołudnio­
wych.

* A Inne formy działania?
- Planujemy wizyty domowe na telefon. 

Pacjenta nie musi interesować, jak się do­
stanie do gabinetu. Dzwoni, a my jedziemy 
do niego, do domu udzielić porady. Ostat­
nio zarysowała się ciekawa możliwość - 
dzierżawienie gabinetów lekarskich przez 
specjalistów. Lekarz będzie płacił ZOZ-owi 
za wykorzystanie po południu gabinetu na 
prywatną praktykę - tego samego gabinetu, 
w którym rano dyżuruje jako pracownik 
ZOZ-u. Jest to jedna z metod poprawiania 
kondycji naszego ZOZ-u.

Dwaj lekarze z lubińskiego szpitala: Ro­
bert Nowacki i mieszkający w Polsce Li- 
bańczyk, Elie Kazzi, założyli... szkołę 
rodzenia. ”NOVITA“, bo tak się szkoła nazy­
wa, ma za zadanie przygotować do porodu 
teoretycznie i praktycznie.

- Najpierw są ogólnie relaksujące ćwi­
czenia - około 40 minut. Potem teoria - bez 
zanudzania, proste wprowadzenie na temat 
fizjologii ciąży, sporo o higienie i kosmetyce. 
Potem już na temat noworodka i kobiety w 
połogu. Prżewidywane są spotkania na 
basenie, yideo i muzyka.

* Dużo jest klientek?
- W tej chwili, na początek, są cztery 

dziewczyny. Chcemy wejść na rynek dobrą 
opinią o naszych działaniach. Zresztą, w 
Legnicy też otwarto taką szkołę, a we 
Wrocławiu działają trzy.

* Ile wynosi odpłatność?
- Za miesięczny kurs, osiem spotkań, 

bierzemy trzysta pięćdziesiąt tysięcy zło­
tych.

Tak rodzi się biznes...

BILĄ W PLOT
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Czy komornik zarobił w joden dzień prawie 2 mld zł?

DZIURAWE PRZEPISY
Niedawno lubińscy plotkarze rozpoczęli kolportarz ciekawej informacji. 

Ponoć komornik, który dostaje ryczałt od wyegzekwowanych dóbr, zarobił w 
Lubinie 1 mld 700 min zł za jednym zamachem (17 mld w wersji tych lubiących 
przesadzać). Nic dziwnego, że kupił sobie od razu luksusowy samochód, któ­
rego cena wyniosła już nie dziesiątki, a setki milionów. Mówi się również, że 
gigantyczne dochody komorników stały się aferą tak wielką, iż grożą pozwy 
o zwrot tych kwot.

W każdej plotce tkwi ziarno prawdy, 
więc i tę warto sprawdzić. Komornik Andrzej 
Grochmał, zapytany o te rewelacje, ro­
ześmiał się i stwierdził, że prawdziwy w tym 
wszystkim jest tylko samochód. Zbierał na 
niego 20 lat. “Ale u nas, jeśli urzędnik kupi 
sobie samochód, wszyscy stwierdzają, że 
ukradł". Dalsza rozmowa z "podejrzanym" 
oraz z innymi pracownikami sądu wykazały, 
iż potoczna plotka ma wiele wspólnego z 
rzeczywistością. Ta ostatnia jest jednak, jak 
zwykle, znacznie bardziej złożona i zagmat­
wana.

Dość skomplikowanie wy gląda sam sy­
stem wynagrodzeń komornika. Otrzymuje 
on normalną, stałą pensję (około miliona) 
oraz 4% prowizji od obrotu, z tym że nie 
może być ona większa niż 1 mld 29 tys. 
(suma zmienna, ustalana w zależności od 
średniej płacy). To jeszcze nie koniec za­
wiłości. Kancelaria komornika utrzymuje się 
sama, nie dotuje jej sąd ani budżet. Stąd 
kolejna prowizja -10% egzekwowanej przez 
komornika sumy to ryczałt kancelaryjny. Z 
tej kwoty kupuje się papier, reperuje 
maszyny do pisania itd. Przez całe lata 
ryczałty ograniczała dolna i górna granica 
wartości. Z 80% tego dochodu biuro komor­
nika musiało rozliczyć się rachunkami, 
reszta nie wymagała dokumentacji.

Czasy jednak się zmieniają a z nimi 
ustawy i przepisy. Rozporządzenie z Dzien­
nika Ustaw nr 62 spowodowało, że znikła 
górna granica wysokości ryczałtu kance­
laryjnego. Wcześniej już zniesiono obo­
wiązek rozliczania się komornika ze spo­
sobu wydania tych pieniędzy. Ryczałt kan­
celaryjny stał się. kwotą wolną od jakiej­
kolwiek kontroli.

Jakby zbiegów okoliczności było mało, 
do tej sytuacji dołączył się kolejny “przy­
padek". Nowe przepisy umożliwiły komor­
nikom operacje na kontach wszelkich pod­
miotów gospodarczych, również wielkich 
przedsiębiorstw państwowych. Kiedyś 
przemysłowym molochom nie zdarzały się 

te go przedsiębiorstwa sumę rzędu 10 mld zł. 
Konkretnych szczegółów nie uzyskaliśmy, 
gdyż komornik zasłonił się tajemnicą 
urzędową. Jak łatwo jednak można wyli­
czyć, prowizja kancelaryjna wyniosła w tym 
wypadku ok. 1 mld zł. I była to suma nie 
podlegająca żadnym rozliczeniom. Cóż, 
sytuacja którą można by tylko sobie 
wymarzyć.

Niezwykłe zyski biur komorników nie są 
sprawą tylko lokalną. Od czerwca do wrze­
śnia br. podobnych (lub znacznie "bo­
gatszych") przypadków wydarzyło się wiele. 
Szczególnie w miastach z dużymi, pań­
stwowymi zakładami. Proszę pomyśleć o 
zyskach komornika, który zajął np. statek.

We wrześniu Ministerstwo Sprawiedli­
wości zorientowało się, że coś jest nie tak, 
chociaż szeregowi pracownicy sądów nie­
jasność przepisów dostrzegli znacznie 
wcześniej. 27 września ograniczono ryczałt 
kancelaryjny do wartości dziesięciokrotnej 
Średniej płacy w gospodarce uspołecz­
nionej. Powrócił również obowiązek roz­
liczania się z każdej złotówki tej kwoty. Raj 
dla komorników trwał niecałe trzy miesiące.

Czas ńa pytania. Jak możliwe są aż takie 
luki w przepisach? Złośliwi twierdzą, że w 
Ministerstwie, w którym wymieniono wszy­
stkich aż po kierowników wydziałów, nie ma 
już żadnych fachowców. Pracownik sądu 
wojewódzkiego wie dzisiaj więcej, niż nie­
jeden spec z Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Ktoś nawet powiedział, że winny za aferę z 
ryczałtem kancelaryjnym powinien odpo­
wiadać przed Trybunałem Stanu.

Andrzej Grochmał twierdzi, że rekor­
dowy ryczałt w jego biurze wykorzystywany 
jest teraz na remont i inne potrzeby sądu, 
który należy do kolejnych bankrutujących 
instytucji. Ale, czy przestępstwem byłoby 
zawłaszczenie przez któregoś z komor­
ników części ryczałtu kancelaryjnego? Mnie 
osobiście bardziej winny wydaje się ten, kto 
stwarza przepisy umożliwiające takie nad­
użycia.

sprawy o niewypłacalność, zaleganie w 
opłatach itd., więc problem nie istniał. Teraz 
realia się zmieniły. Przedsiębiorstwa, nę­
kane gigantycznymi podatkami i innymi kło­
potami czasu recesji, zaczęły padać jak 
muchy. Rozpoczął się raj dla komorników. 
Gospodarcze molochy na same pensje po­
trzebują miliardów, więc egzekucje dotyczą 
wielkich kwot. Do tego firmy te poruszają się 
w nowej rzeczywistości, jak po omacku. 
Biznesmeni wiedzą, że gdy sąd zarządzi 
egzekucję, trzeba płacić natychmiast, nie 
czekając na dalsze koszta manipulacyjne. 
Firmy państwowe wykazują zadziwiającą 
ignorancję prawną, pozostawiając pole do 
popisu komornikom. Pojawiły się też inne 
sprawy, wynikające np. z finansowych 
poręczeń w przeszłości.

Taka właśnie sprawa przytrafiła się jed­
nemu z kombinackich zakładów. Komornik 
na rzecz Banku Rozwoju zajął na koncie 

• Ministerstwo Sprawiedliwości myśli 
jednak trochę inaczej. W pismach ro­
zesłanych do prezesów sądów znalazło się 
określenie "niezgodne z zasadami współ­
życia społecznego" - piętnujące pazerność 
komorników. Hmm, a kto powiedział, że 
urzędnik ma postępować wg niejasnych 
norm społecznych? On przestrzega prawa, 
a co nie jest zabronione, jest dozwolone. 
Sztukę stanowi takie stworzenie przepisów, 
aby nie było w nich luk.

Błędy Ministerstwa skupią się teraz na 
innych. W lubińskiej kancelarii komornika 
trwa właśnie kontrola nasłana z samej cen­
trali. Nie jest ona pierwsza i na pewno nie 
ostatnia. Winny chętnie poszuka skazy u 
innych. A nam przyjdzie czekać tylko na 
dalszy ciąg afer Art-B, “Schnapsgate" czy 
FOZZ-u, bo jeśli nawet Ministerstwo Spra­
wiedliwości nie umie poradzić sobie z 
przepisami...

______  Małgorzata Skórska

LEKI Z BRATNIEJ APTEKI

O Policji Farmaceutycznej dowiedzia­
łem się dopiero od magister Zofii Kowalczyk 
z Prywatnej Apteki “Melissa" w Legnicy. 
Wcześniej odwiedziłem targowisko w 
mieście wojewódzkim oraz w Lubinie.

Asortyment leków jest szeroki. Bardzo 
szeroki, a nawet za szeroki jak na ramy 
prawne. Oczywiście, radzieccy przyjaciele 
nie mają pojęcia, że w wolnej Polsce nie 
wolno sprzedawać wytworów farmacji. A tak 
naprawdę, to nie chcą mieć pojęcia...

Na lubińskim targowisku "Skorpion" 
żywot handlarzy bywa regularnie zakłócany 
przez Straż Miejską. Po pierwszych kon­
trolach "turyści" przystosowali się do panu­
jących warunków pracy i po przyjęciu pew­
nych modyfikacji handel kwitnie nadal.

Tyle, ze teraz na kocu nie leży lek do 
sprzedawania, tylko lek cierpiącego na 
kłopoty zdrowotne "turysty". Żeby całą 
mistyfikację udowodnić, z opakowania wy­
jętych jest kilka tabletek Validolu czy 
Analginu - chyba polska władza nie będzie 
aż tak niehumanitarna, żeby konfiskować 
choremu lek. A jeśli zdarzy się jakiś klient, to 
zakupi opakowanie przechowywane w ca­
łości w torbie albo w kieszeni.

Wszystko jest w porządku do czasu, aż 
zjawią się ludzie w mundurach, albo cywilny 
funkcjonariusz wyciągnie legitymację.

-Pan,ja nie znała sztoniewolno. Pan, 
ty wsio wazmi...

Bywają też reakcje znacznie mniej 
stonowane:

- Co za "nie wolno"! A gdzie to napi­
sane?!

Symptomatyczne, że największych 
sojuszników radzieccy handlarze znajdują 
w - przyglądających się takim scenom - 
Polakach.

Są też inne sposoby zabezpieczania się 
przed okiem kontrolerów. Pozornie, na tu­
rystycznych "stoiskach" nie ma żadnych le­
ków. Wystarczy jednak sięgnąć do wypcha­
nej rękawiczki czy zajrzeć pod biustonosz, 
aby zobaczyć, jak bardzo leży na radziec­
kim sercu problem zdrowej Polski.

Aktualne notowania na rynku lekowym:

ANALGIN (odpowiednik Pyralginu) -3,0tys. 
zł (w aptece - Pyralgin kosztuje -1,5 tys. zł) 
WATA 1,0 tys. zł (9,6 tys. zł)

AMPICYLINA (tabletki) - 3,0 tys. zł (16,0 tys. 
zł)
NO-SPA -1,0 tys. zł (6,5 tys. zł) 
YIPROSAL - 3,0 tys. zł (1,6 tys. zł) 
PLASTER - 2,0 tys. zł (3,5 tys. zł) 
WYSIĄG Z ŻEN-SZENIA 10 tys. zł 
SEKURAL-7,0tys. zł
VALIDOL 1,0 tys. zł (9,0 tys. zł)

Sprzedawanie leków na targu to tylko 
półśrodek. Magister Kowalczyk opowiada o 
częstych wizytach w aptece.

- Przychodzą tu Rosjanie i pytają, czy 
ja kupię leki. Nie kupię! A oni na to dziwią 
się i pytają, czy to na pewno prywatna 
apteka. Są zaszokowani, że apteka nie 
może wziąć leków od osób prywatnych...

W niektórych przypadkach dochodzi do 
paradoksów. No-Spa produkowana w 
Polsce idzie na eksport do Związku Radzie­
ckiego i wraca tutaj wraz z handlem tu­
rystycznym.

- W przypadku sprzedawania za­
strzyków sprawa nie jest aż tak poważna, 
gdyż do ich podania konieczny jest 
specjalista. Gorzej z tabletkami - każdy, 
kto je kupuje, może je zażywać, a w wielu 
przypadkach konsekwencje są trudne do 
przewidzenia. Niestety, ludzie - nie mając 
pojęcia co połykają - narażają swoje 
zdrowie.

Mało kto chce się zastanowić, czy wszy­
stko, co nazywa się lekiSm, jest konieczne 
dla jego organizmu - to, że nie jest tok­
syczne, wie każdy. Aż do pierwszych 
efektów zażycia...

★ * *

Wbrew pozorom, handel lekami nie jest 
wyłączną domeną polskich aptek i turystów 
z bojuza. Coraz częściej zajmują się nim 
rodzimi emeryci.
łr,„^asada działania jest prosta. Najpierw 
trzeba pójść do lekarza i poskarżyć sie na 
coś ogólnie dostępnego dla przeciętnego, 
chorego obywatela. Pani doktor wypisze 
leki, pacjent kupi (a raczej pobierze) je w 
jednej z aptek.

Potem już tylko wystarczy przejść kilka 
* ' t® aWIĆ! p-od inn£* aPteką- Ceny 
muszą być relatywnie niższe...

t??ndiują lekami. Jak lekarz 
e cztery leki, to pacjent trzy zużyje, a 

pod aPteką albo wprost 
przynosi do nas, żeby sprzedać

- No to - "NA ZDROWIE!!"

Dariusz Jan Mikus

Pawilon WIS - Standart 3x3 m z 
pełnym wyposażeniem 

cena 28 500 tys. zł

Pawilon JAŚ - 3x3 m z pełnym 
wyposażeniem, cena 49 500 tys. 
Pawilon WALIZKA - cena 5 600 

tys. zł

oraz 
wszelkiego typu pawilony na 

zamówienie
w cenie pawilonu - transport 

i reklama wizualna



Legnica, ul. Anielewicza 7a

r .

DJM

Fot. Piotr Krzyżanowski * ???

Pogonili 
Zabrze "Z 12 bramek, które strzeliłem jesienią, 8-9 pomogła mi 

zdobyć... moja żona!"

Baziuk do Dylusia. W ten sposób "rozmontowano" niejedną obronę, z wyjątkiem tej 
Częstochowie!

Z czołowym napastnikiem II ligi piłki nożne], zdobywcą blisko połowy 
bramek strzelonych przez legnicką Miedź w jesienne] rundzie rozgrywek, 
27-letnim Danielem Dylusiem, rozmawia Grzegorz Żurawiński:

Legnica, ul. Kazimierza Wielkiego 14 of., tel. 63-127 
_____  SKLEP, tel. 244-25 ______

ZABAWKI, OBUWIE, ŁÓŻECZKA, WÓZKI, ODZIEŻ, | 
ODŻYWKI "BEBIKO", "GERBER", "BOBOFRUTY", | 

KOSMETYKI RENOMOWANYCH FIRM "BEBE", !
“PENATEN", "JOHNSON & JOHNSON", ‘

AKCESORIA FIRMY "NUK" l
Przyjdź, zobacz, skorzysta]. 

Korzystne warunki płatności.
Przy dużych zakupach udzielamy kredytu handlowego

HANDLOWA SPECJALISTYCZNA HURTOWNIA
dla niemowlaków i przedszkolaków

WIFL

Kolumna sponsorowana przez Przedsiębiorstwo Wielobranżowe |

Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin mogą 
mieć powody do zadowolenia. Przy za­
wodnikach Pogoni Zabrze, chłopcy z Lu­
bina wyglądali jak gromadka młodszych 
braci - przewaga wzrostu była wyraźna - a 
mimo to mecz dostarczył wielu emocji i 
zakończył się zasłużonym zwycięstwem 

decydująca okazała się końcówka pier­

wszej połowy. Zagłębie prowadziło 9:6 i 
wydawało się, że na sześć minut przed 
końcem pierwszej części gry, jest to bez­
pieczna przewaga. Wtedy właśnie stało się 
coś dziwnego - na sześć kolejnych bramek 
zabrzan, lubinianie nie odpowiedzieli żadną. 
Na szczęście, zdołali się jeszcze poderwać 
i tuż przed zejściem do szatni doprowadzili 
do remisu 13:13. W drugiej części gospo­
darze zagrali o wiele lepiej i wygrali cały 

• mecz 27:23. y
Trener Andrzej Jeżak nie ograniczył się 

jedynie do wyrażenia radości z pokonania 
groźnego przeciwnika. Problemy dnia pow­
szedniego zmuszają -szkoleniowca Za­
głębia do szerszego spojrzenia.

- Dobrze by było wytłumaczyć 
ludziom, że tu grają chłopcy niemal bez 
obycia ligowego. Ktoś powie: 'O, prze­
grali jedną bramką!", ale to wcale nie jest 
blamaż drużyny, a jedynie świadczy o po­
dejmowaniu zaciętej walki. Cl chłopcy 
muszą się ograć I wtedy będzie można 
podnosić im poprzeczkę. Tu już się nie 
gra ze słabymi przeciwnikami... Jeszcze 
w kwietniu powiedziałem, że jeżeli chce- 
się marzyć o wynikach, to są potrzebni 
dwa] polscy zawodnicy na rozgrywanie - 
radzieckich tam nie dam.

A inwestować w tę drużynę warto, nie 
tylko ze względu na wiek graczy. Piłka 
ręczna staje się w Lubinie sportem ze stałą, 
własną widownią. To też trzeba docenić.

* Czy jest pan zawodnikiem Miedzi 
czy Zagłębia Lubin?

DD: O ile wiem, to jestem zawodnikiem 
na kontrakcie w Miedzi Legnica. Oczy­
wiście, polegato na umowie, jaką zawarły ze 
sobą kluby naszego regionu. Jeśli będą 
potrzeby w Zagłębiu w I lidze, to Miedź nie 
będzie mi w tym przeszkadzać. Zresztą, nie 
ja o tym decyduję.

* Ma pan warunki napastnika?

DD: Od początku grałem w pierwszej 
linii, ale rzeczywiście, wzrostu to trochę mi 
brakuje, tak z 7 centymetrów. Mam tylko 173 
cm, ale za to niezły start do piłki i - chyba - 
intuicję. Napastnik musi "mieć nosa". Może 
niemal cały mecz nic nie robić, aż przy­
chodzi jeden moment, w którym trzeba 
stanąć we właściwym miejscu. I przyłożyć 
nogę lub głowę...

* Od kogo lubi pan dostać podanie?

DD: Przede wszystkim od Darka Ba- 
ziuka i Marcina Cilińskiego. Oni mi wypra­
cowali znaczną część bramek, po prostu 
czują moją grę. Swoją drogą, z tych 12 
bramek, to tak 8-9 pomogła mi zdobyć moja 
żona!

ja, że już powinni ustępować miejsca młod 
szym. To bzdura! Na Zachodzie, mniej wię 
cej od tego wieku zaczyna się dojrzałość 
zawodnika. Ja dopiero teraz czuję się w peł 
ni wartościowym graczem, dopiero tera; 
zaczyna procentować to, czego się nau­
czyłem. Czuję się pewnie na boisku, wierr 
co potrafię, nie boję się ryzykownych za 
grań.

* Jak będzie w meczu pucharowym 3 
Olimpią?

DD: Nie stoimy na straconej pozycj z 
dlatego, że to I liga. Wręcz przeciwnie ; 
Gramy u siebie z drużyną, którą dobrze h 
znamy, z którą graliśmy sporo sparringów $ 
W dodatku, aż trzy razy to my zwycię i 
żaliśmy, przegraliśmy tylko raz...

* Ile zarabia czołowy napastnik II ligi'- *

DD: (śmiech)..., moje stypendium, to J 
miliony złotych miesięcznie. Do tego do­
chodzą premie za punkty zdobyte z drużyną 
w lidze....

(więcej nie udało się "wydusić", wiado 
mo jednak, że dodatkowe dochody, tc 
wielokrotność stypendium..Prawie wszyscy i 
piłkarze zapłacą w ty m roku podatek wyrów i; 
nawczy, a ten zaczyna się od dochodów rj 
przekraczających 36 milionów złotych ro „ 
czme, co w praktyce oznacza znacznie 
więcej. Sądzę, że nie mniej niż dwa raz\ J 
więcej... - przvn GŻ).

* Dziękuję za rozmowę.

* Który obrońca dał się panu 
szczególnie we znaki?

DD: Chyba Woźnica z Szombierek. 
Kosi równo z trawą. Rok temu złamał mi 
kość strzałkową nogi.

» Utalentowany napastnik ligowy, o 
którym będzie głośno?

DD: Podoba mi się Mielcarski z Olimpii 
Poznań. Duży talent, wysoki, dobrze gra 
głową. Najpewniej zobaczymy go w Leg­
nicy, już w najbliższą,środę będzie grał 
przeciw nam w meczu pucharowym.

* Często prowokuje pan sędziego do 
odgwizdanla faulu, którego nie było, 
wykładając się na murawie?

DD: Zdarza się, i jeśli gramy na 
wyjeżdzie, to sędziowie często gwiżdżą. U 
siebie bardzo trudno ich nabrać.

* Czy 27 lat dla piłkarza to dużo?

DD: Kiedyś mówiło się u nas o takich iak

SNAJPER

DD: Właśnietak.Atmosferawdomujest 
naprawdę ważna. Poczynając od specjalnej 
diety, ale - oczywiście - nie tylko o to cho­
dzi...



CZWARTEK
14 listopada

PIĄTEK
15 listopada

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 Miller i Mueller (2): Krótkie wakacje 
- serial krym. USA

10.50 Sto lat - magazyn ubezpieczeń 
społecznych

11.50 Wiadomości
12.00 Agroszkoła
12.35 Metropolie 5 kontynentów (1): Pa­

ryż - film dokum.
13.10 Skarby - film dokum.
13.45 Opowieści księżniczki Lilavati
14.00 Mieszkamy w Polsce - Warszawa
14.30 Zwierzęta świata: Bezcenna przy­

roda (9) - Tepuje - wyspy we mgle 
(1) - ang. film dokum.

15.00 My, dorośli
15.30 Przez lądy i morza: Foki z antar- 

ktycznej wyspy
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Telemuzyka - magazyn muzyczny
18.10 Spin - mag. popularnonaukowy
18.30 Podróże do Polski - reportaż
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Dziwne przygody Ko­

ziołka Matołka
19.30 Wiadomości
20.05 Miller i Mueller (2): Krótkie 

wakacje - serial krym. USA

Autorzy tego serialu tradycyjną parę po­
licjantów (on i ona) zastąpili dwójką uroczych 
pań, które w obronie prawa sieją postrach w 
przestępczej dżungli Houston. Losy pięknej 
Niemki Kim Mueller i Amerykanki Bonnie Miller 
związał oczywiście mężczyzna: Jack jest by­
łym mężem Bonnie, i obecnym - Kim. Szybko 
jednak znika z ekranu. Jest wyłącznie prete­
kstem dla zawiązania opowieści o niezwykłym 
policyjnym duecie.

Intencją twórców serialu było połącze­
nie walorów rozrywkowych z ostrzeżeniem 
przed narkomanią, jedną z najstarszych plag 
naszej cywilizacji: Houston to miasto, w którym 
notuje się najbardziej dynamiczny rozwój han­
dlu środkami odurzającymi.

Na zdjęciu obie policjantki: Suzanne 
Savoy (Bonnie Miller) i Desiree Becker (Kim 
Mueller).

20.55 ABC ekonomii: Ekologia
21.00 Goście Andrzeja Zarębskiego
21.20 Pegaz
21.50 Kariery i bariery - spotkanie z Ja­

nuszem Józefowiczem
22.50 Wiadomości wieczorne
23.10 Family album
23.40 BBC - World Service

^ Program 2

7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 Łebski Harry - serial anim. prod. 

franc.-amer.
8.35 Telewizja biznes
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
10.10 Język angielski (7)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial prod. USA
17.05 Revansbruck - próba dokumentu - 

reportaż
17.35 Marc i Sophie: Garbaty interes - 

serial prod. franc.
18.00 Fakty
18.30 Ingmar Bergman-reżyser (2)-film 

dok. prod. ang.
19.30 Język francuski (6)
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Rewelacja miesiąca: Giaccomo 

Puccini ‘Turandot"
23.45 Międzynarodowy Konkurs Skrzyp­

cowy im. Henry ka Wieniawskiego - 
studio konkursowe -1 etap

24. Panorama

Program 1

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodzióów

10.00 Bill Cosby Show - serial USA
11.50 Wiadomości
12.00 -16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 Moja Japonia (2) - Kurokawa Kisho 

- film dok. prod. Węgier.
13.15 Muzeum XX. wieku: magazyn 

śmierci (2)
13.35 Trudna historia
14.00 Religie i kościoły w Polsce
14.50 Jeśli nie Oxford, to co?
15.15 Telewizja Edukacyjna zaprasza
15.30 Uniwersytet nauczycielski
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla najmłodszych: Ciuchcia
17.05 Język angielski dla dzieci (28)
17.15 Teleexpress
17.35 Piłkarska kadra czeka
17.45 Klub dobrej'książki
18.10 Bill Cosby Show-serial prod. USA
18.35 Raport - Macedonia
19.00 Refleks - program publicystyczny
19.15 Dobranoc: Bouli
19.30 Wiadomości
20.05 Miasteczko Twin Peaks-

serial USA
20.55 ABC ekonomii - Zarządzanie
21.00 Polskie ZOO - (powtórzenie)
21.10 Zespół Zapis przedstawia
21.50 Billy Idol na Wembley (2)
23.1 0 Wieczór konesera: Jeżeli... - 

dramat obyczajowy ang.-amer.

22.00 Temat - na wirażu
22.30 Sportowa sobota
23.10 Wiadomości wieczorne
23.35 Medium -film polski

Na przełomie lat 50. i 60. powstało wiele 
filmów zrealizowanych przez "młodych gniew­
nych”: "Miłość i gniew" oraz "Samotność dłu­
godystansowca" Richardsona, “Z soboty na 
niedzielę" Reisza i inne. Wspólnym miano­
wnikiem wszystkich tych filmów jest to, że ich 
twórcy bardzo surowo oceniali angielskie spo­
łeczeństwo, obowiązujący system edukacji 
czy wreszcie od wieków zakorzenione, mocno 
już archaiczne zwyczaje i przesądy.

Anderson zwany jest "ostatnim gniew­
nym" angielskiego kina. W roku 1968 zreali­
zował "Jeżeli:..", film będący bezkompromi­
sowym atakiem na brytyjski system wycho­
wawczy, zaś w pięć lat później filozoficzną, 
bardzo gorzką przypowieść: "Szczęśliwy czło­
wiek". Za pierwszy z nich otrzymał Grand Pńx 
w Cannes. W obu filmach główne role gra 
Malcolm McDowell, współscenarzysta "Szczę­
śliwego człowieka".

Telewizja polska rzadko prezentuje arcy­
dzieła. Film "Jeżeli..." jest bez wątpienia 
lędnym z nich.

Program 2

7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 Lucky Lukę - ąerial anim. franc.
8.35 Telewizja biznes
9.00 Pokolenia - serial USA *

10.00 CNN
10.10 Język angielski (37) ‘
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Na morskim szlaku
17.30 Program regionalny
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Publicystyka kulturalna
22.00 Przygody dobrego woja­

ka Szwejka (6) - serial austr.
22.55 Publicystyka kulturalna
23.45 X. Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. Henryka Wieniaw­
skiego

24.00 Panorama

SOBOTA
16 listopada-

Program 1

7.30 Program dnia
7.35 Wszystko o działce
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Rynek-Agro
8.40 Na zdrowie - program rekreacyjny
9.00 Ziarno - pr. redakcji katolickiej
9.25 5-10-15- program dla dzieci i mło­

dzieży
10.30 Język angielski dla dzieci (29)
10.35 Wojownicze żółwie ninja - serial 

animow. USA
10.55 Gdy przyjdzie zima - wojsk, pr. 

public.
11.20 Telewizyjny koncert życzeń
11.50 Wiadomości
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie: SOS 

dla ziemi - film dokum. franc.
12.40 My i świat
13.00 Siódemka w Jedynce - francuski 

pr. satelitarny: Niespokojni du­
chem - Naim Kaftan

13.30 Rodzina rodzinie: Rodzice pier­
wszymi wychowawcami

14.00 Walt Disney przedstawia: Kacze 
opowieści - Opowieść o psie zwa­
nym Capone (2)

15.15 Z archiwum Teatru Telewizji - Mi­
kołaj Gogol: Rewizor

17.15 Teleexpress
17.35 Butik - magazyn
18.00 Co dalej? - reportaż Wojciecha 

Worotyńskiego z Chełmży
18.25 Detektyw w sutannie: Więzy krwi - 

serial prod. USA
19.15 Dobranoc: Domel
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.15 Tajemnice Paryża-film fab. 

franc.

i ( Program 2

7.30 Panorama
7.35 Peryskop - mag. wojskowy
8.00 Dla dzieci - Ulica Sezamkowa
9.00 Magazyn TV Śniadaniowej
9.30 Rio białe i czarne - film dokum.

10.00 CNN
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40 Tacy sami - mag. w języku migo­

wym
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia polskiego filmu: Kalo­

sze szczęścia
13.00 Zwierzęta świata: Bezcenna przy­

roda (9) - Tepuje - wyspy we mgle 
(1) - serial dokum. ang.

13.30 Klub Yuppies? - pr. dla młodzieży
14.00 Wzrockowa lista przebojów
14.40 Ekspres reporterów
15.10 Program dnia
15.20 Camerata 2 - magazyn aktualności 

muzycznych
16.00 6 z 49 - teleturniej
16.25 Losowanie toto-lotka
16.30 Panorama
16.40 Pan wzywał, milordzie?: Nocny 

gość - serial ang.
17.30 Jetsonowie - serial anim. USA
18.00 Fakty
18.30 Wielka gra - teleturniej
19.30 Galeria 38 milionów - Toruńskie 

spotkania malarskie
20.00 Legnickie oratorium Józefa Świdra 

- wyk.: Orkiestra i Chór Państwo­
wej Filharmonii Śląskiej w Kato­
wicach p/d Jerzego Swobody

21.00 Panorama
21.20 Słowo na niedzielę
21.25 Bez znieczulenia - pr. Wiesława 

Walendziaka ■

22.00 Sprzedać Hitlera (4-ost.) - 
serial ang.

22.50 Koncert Roxette - Joy Ride (2)
23.45 X Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. Henryka Wieniaw­
skiego - relacja z II etapu

24.00 Panorama

niedziela
17 listopada

^Program 1

7.55 Program dnia
8.00 Tydzień
9.00 Teleranek . . .

10.00 Język angielski dla dzieci (30)
10.05 Chłopiec z Andromedy (4) - serial 

prod. nowozelandzkiej
10.20 Al Kibla - kierunek na Mekkę (10): 

Widzieć nie będąc widzianą - Ko­
bieta w Islamie - serial hiszp.

11.00 Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi

11.25 Telewizyjny koncert życzeń
11.55 Armie świata - wojsk, pr. public.
12.20 Tęczowy Musie - Box
13.05 Magazyn Morze
13.25 Drogi do niepodległości (3) - film 

dokum.
14.20 Pieprz i wanilia
15.00 Telewizjer
15.20 W starym kinie: Bohaterowie Sy­

biru - film polski
17.00 Na cenzurowanym (1) - Andrzej 

Szczypiorski
17.15 Teleexpress
17.35 Na cenzurowanym (2)
18.10 Synowie i córki (7) - serial USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Ryzykant (4)-serialprod.ang.
20.55 Sportowa niedziela
21.15 7 dni - świat
21.45 Rawa Blues (2) - relacja z koncertu 

finałowego
22.35 Wiadomości wieczorne

Program 2

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.) 
8.00 Dla dzieci - Ulica Sezamkowa
9.00 Film dla niesłysz.: Ryzykant (4) - 

serial ang.
9.50 Program dnia

10.00 CNN
10.20 Program lokalny
10.50 Magazyn przechodnia
11.00 Klasztory polskie
11.30 Podróże w czasie i przestrzeni (8) 

-film dokum.
12.20 Zwierzęta wokół nas - Podaj łapę
13.00 Express Dimanche
13.15 100 pytań do...
13.55 Przecież to znamy - pr. muzyczny
14.15 Kino familijne: Daktari (12) - serial 

USA
15.05 Gość Dwójki
15.20 Na górze róże - pr. rozrywkowy
15.50 Mini lista przebojów
16.20 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Rebusy-teleturniej
17.00 Bliżej świata
18.00 Godzina prawdy
19.00 Wydarzenia tygodnia f
19.30 Galeria Dwójki - Rosław Szaybo 
20.00 50. rocznica śmierci I. J. Paderew­

skiego - Koncert

za sinstit, zaczyna orać narta
■

22.30 Zaproszenie do Teatru Stu - Wariat 
i zakonnica

23.45 X. Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. HenrykaWieniaw- 
skiego

24.00 Panorama

MEDIUM
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PONIEDZIAŁEK
18 listopada

Program 1

13.25 Wiadomości
13.35 - 16.00 Telewizja Edukacy|na
13.35 Język francuski (9), improś je 

CUSKIG
14.15 Język niemiecki (11), impresje n‘e’

mieckie '
14.50 Język angielski (11), impnsje an' 

gielskie
15.30 Uniwersytet nauczycielsi,-/ 

zentacje - Oblicze szkoły '■ Pl®n 
lekcji

16.00 Studio? proponuje
16.15 Luz - pr. nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 Rock - express
17.55 Sportowy hit
18.05 Kraje, narody, wydarzenia
18.45 Alf - serial prod. USA
19.15 Dobranoc: Reksio
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji - August StrinJ' 

berg: Ojciec
22.30 ABC ekonomii
22.40 Wiadomości wieczorne
23.05 BBC - World Service

Program 2

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sonda
1.7.15 Gol - mag. piłkarski
17.35 Lekarz też człowiek (10):l>prawa 

Copelanda - serial ang.
18.00 Fakty
18.30 Ojczyzna - polszczyzna
18.45 Seans filmowy
19.25 Zapraszamy do Dwójki
19.30 Język niemiecki (8)
20.00 Sąsiedzi - Białoruś
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Ekstra (6): Uchodźcy-filmi lokum, 

ang.
22.25 Jeden za wszystkkh-fiim

fab. niem.

23.15 Diabelskie nasienie -filmiokum.
23.45 X. Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. HenrykaWeniaw- 
skiego - relacja z 2 etapu

24.00 Panorama

Dadah znaczy
Na lotnisku w Penang .s^ypy. 5staii 

aresztowani dwaj młodzi Ausnawj^- kevi 
Barlow i Geoffrey Chambers. z Prż*ą łą^
wego i szybkiego zarobku podlf ą, 'rjjyt 
heroiny z Malezji. Karą ^hia
narkotyków w tym kraju |est s A-f ew

Na wieść o aresztów^ 
tka jednego z nich - Kęvma 8.' z, lą, 
do Malezji by wydobyć syna*?'J3|i 
Barbary BarlowwystępujegW *Vty t
skiego lat 60. i 70. Julie Cni'b '

'ta . ...... ■



' < isjon

23.15
23.45

7.30
7.35

Wiadomości wieczorne 
BBC - World Service

16.25
16.30
16.40
17.15

WTOREK
19 listopada

ŚRODA
20 listopada

Diabelskie nasienie-filmcokum.
X. Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. HenrykaWeniaw- 
skiego - relacja z 2 etapu 
Panorama

ikrotnie nagraa. 
;h międzynarodc

16.00
16.15
17.15
17.35
17.55
18.05
18.45
19.15

21.05 ABC ekonomii - Joint ventures
21.10 Listy o gospodarce
21.40 Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej - ’S"
22.15 Giełda pracy - giełda szans
22.45 Wiadomości wieczorne
23.10 BBC - World Service

23.25 Telewizja nocą
24.00 Panorama

0.05 X. Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wie­
niawskiego - Studio konkursowe - 
relacja z 4 etapu

k?atr_Teh

22.30
22.40
23.05

Panorama
Rano

8.10 Ulisses 3: Bagienne stwory - serial 
anim. franc.

8.35 Telewizja biznes
9.00 Pokolenia - serial USA
9.20 Publicystyka kulturalna
10.00 CNN
10.10 Język niemiecki (8)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.00 Losowanie toto-lotka
17.05 Ekostres - Spirytus i pustynia
17.35 Allo, allo - serial ang.
18.00 Fakty
18.30 National Geoaraphic: Poszuki­

wacz (8) - serial dokum. USA
19.30 Język angielski (38)
20.00 Vademecum teatromana
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.35 To cholerne życie-filmfab.

węg.

„ Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry 
o « S?T°we przedszkole 
lóffi.PraCy ' 9i6,da szans

11.50 Wiadomości
1? on a16 00 .Telewizja Edukacyjna 
12.00 Agroszkoła
12'15 ^dytW2)2ii'AdamMiCkieWiCZ:

15.30 Uniwersytet nauczycielski: Szkoły
16 00 ® ’W eur.°Peiskim tyglu
.C Studio 7 proponuje
10.15 Kino nastolatków: Wychowawca - 

serial USA
16.40 Dla młodych widzów: Trzy, czte- 

ry... start
17.15 Teleexpress
17.35 Kinomania
17.55 Klinika zdrowego człowieka - O 

sercu
18.15 Świat w oczach Lema
18.30 Encyklopedia II wojny światowej 

bielona linia - pr. redakcji rolnej
]Dobranoc: Opowieści Wełniaczka
19.30 Wiadomości
20.10 Dynastia - serial USA
21.10 ABC ekonomii - Strefy wolnego 

handlu
21.15 Publicystyka
22.00 Inne kino 
23.00
23.25

REWEX 

Aluminiowe tablice rejestracyjne 
wytwarzane według technologu i 

na surowcach angielskich 
DŁUGOLETNIA TRWAŁOŚĆ l 

ESTETYKA 
poleca 

AE1MARKEI 

Legnica, ul. Łączna 1 
(u zbiegu ulic Złotowskiej 
' : tZiiiAckinaOi

20.00
21.00
21.20 _
21,30 ang.ra(6):UchodŹcy-*<loK^

22.25 Jeden za wszystklch-fiim
fab. niem.

9.10 Domowe przedszkole
&nyenaekrani0'maga2yn 

10.00 Lalka (1): Powrót - serial TP

t. Ekranizacja "Lalki" Bolectawa Prusa, zre- 
anzowano przez Ryszarda Bara jako 9-od- 
cmkowy serial, była już kilkakrotnie poka­
zywana w naszej telewizji. Reżyser przeniósł 
na ekran większość wątków powieści, starając 
się ^yć maksymalni© wierny jej literze : du­
chowi. telewizyjna "Lalka" uzupełnia wiec 
wcześniejszą wersję dzieła Prusa, nakręceni 
przez Wojcischa Hasa, będącą autorska ira- 

. presją na lemat powieści. Uznanie widzów 
wzbudziła gra Jerzego *Kamad? w roli Se­
kulskiego.

11.50 Wiadomości
lo nn J6’00 i Telewizia Edukacyjna 
12.00 Agroszkoła
12.20 Agroszkoła - Ekonomika dla rol­

nika
12.30 Dzień w którym zmienił się 

wszechświat - W świetle z niebios 
- tilm dokum. ang.
FŚ,ka ■ Zmiany stanu skupienia

13.50 Chemia - Dysocjacja elektroli­
tyczna

14.25 Świadkowie przeszłości - Śladem 
hematytowej Wenus

14.40 Przygody Kapitana Remo
§ezam ' mag. popularnonaukowy

15.15 USA** Chem'' ' serial dokum- 

15.45 Klub midi
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: Tik-Tak oraz film z serii 

Bamse najsilniejszy niedźwiadek 
na świecie

17.05 Język angielski dla dzieci (31)
17.15 Teleexpress
17.35 Program publicystyczny
18.00 Family album - amerykański kurs 

języka angielskiego
18.20 W Sejmie i Senacie
18.35 Królik Bugs przedstawia - serial 

anim. USA
19.00 Wywiad tygodnia
19.15 Dobranoc: Pif i Herkules
19.30 Wiadomości
20.10 Największe wydarzenia XX wieku- 

Exodus - film dokum. franc.

DadaX^
■ Na lot'Hwaj mto^Lrs. ?©l 

arasrfo^rtrey^robkuapO^pry“ni6

1<5o (b’

1S.3o ?ie|.akien9ielaki (1l,"Xanie-
.J, ''"'-i-- 

^kcji 10 - Obli^ci6| 
fel^Pon

KrP4e<PhtS

AHJ1 narodu

19*30

ABce?^Clecjl' Au9ust strlnd- 
Wiad^LOn.o,Hii ' 
BBC'^d^ne

Q Program 2

7.30 Panorama
7.35 Denver - ostatni dinozaur: Arabska 

przygoda - serial franc.-ameryk.
8.35 Telewizja biznes
9.00 Pokolenia - serial USA
9.20 Publicystyka kulturalna

10.00 CNN
10.10 Język francuski (7)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Przegląd Kronik Filmowych
17.35 Pod wspólnym dachem (20): Nic 

strasznego, mogło być gorzej - 
serial franc.

18.00 Fakty
18.30 Ciebie, Boga wysławiamy
18.55 Sztuka świata zachodniego (8): 

Gra światła - serial dokum. ang.
19.30 Język angielski (8)
20.00 Kulisy - Seul 91 .
20.30 Mistrzowie współczesnego kina - 

Jerzy Stefan Stawiński
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Reportaż , . ,
22.00 Dadah znaczy śmierć (2) - 

serial ameryk.-austral.
22.45 Non Stop Kolor - magazyn
23.30 Międzynarodowy Konkurs Skrzyp­

cowy im. Henryka Wieniawskiego 
- studio konkursowe - relacja z J 
etapu

24.00 Panorama

Pro9ram 2
Powitanie
Panorama 
^onda

17-35 Lekar^^ż eikarski
18.00CFatt7a-s^^

l|g|SfTmoP^Szc^na

Sąsiedzi - Białoruś 
Hanorama 
Sport

81Ó n'?<iOTOu Ci P°ranne
8.10 Dzień dobry

Barb%t60.-70-
<;kiego M

24.00

BARDZO 
POWAŻNA 
KOMEDIA

Peter Weir to reżyser znany zarówno 
filmowym koneserom, jak i szerokiej pu­
bliczności. Autor tajemniczego, pełnego 
grozy i archetypicznych odniesień “Pikniku 
pod Wiszącą Skałą", Australijczyk, który do 
Ameryki przeniósł wrażliwość na odręb­
ności kulturowe i etnograficzne szczegóły. 
Reżyseruje oszałamiający sukces kasowy - 
"Stowarzyszenie umarłych poetów1', histo­

rię o dojrzewaniu, gdzie okrutny świat doro­
słych zostaje przeciwstawiony młodzień­
czej naiwności, poezja życia uporządkowa­
nemu światu wiedzy, konwenans wyobraź- 
ni.

Wszystkie dzieła Weira zbudowane są 
w oparciu o wyraźnie wyodrębnione opo­
zycje: natury i kultury, mitu i rzeczywistości, 
izolacji i otwartości.W związku z tym w fil­
mach australijskiego reżysera pojawiają się 
zawsze dwa odrębne, odległe, często prze­
ciwstawne sobie światy. O ich spotkaniu 
opowiadają filmy Weira. "Piknik pod 
Wiszącą Skałą" i “Gallipoli" konfrontuje Aus­
tralię z resztą świata, “Rok niebezpiecznego 
życia" - Wschód z Zachodem, “Świadek" - 
Amishów z "typowymi" Amerykanami.

Co wśród tych poważnych, o głębokich 
kulturowych odniesieniach filmach robi bła­
ha, romantyczna komedyjka? Przy bliższej 
analizie jednak, ostatni twór Weira - “Zielona 
karta" - nie odbiega od jego dzieł poprze­
dnich, zawiera ten sam zestaw tematów i 
obsesji. Główną ideą tego filmu jest przecież 
spotkanie dwóch światów - Europy i Amery­
ki, również spotkanie odrębnych środowisk, 
klas społecznych i tradycji.

Komedia opowiada zabawną historyjkę 
0 małżeńskiej transakcji. On jest francuskim 
kompozytorem, który pragnie na stałe 
osiąść w Ameryce. Pierwszy krok w legali­
zacji życia za oceanem stanowi zielona 
karta. Aby ją uzyskać trzeba się ożenić. Ona,

ekolog zaangażowany w rozwój miejskiej 
zieleni marzy o wynajęciu wielkiego mie­
szkania, gdzie mogłaby założyć oranżerię. 
Jest jednak warunek - mieszkanie może 
wynająć tylko małżeństwo. Interes byłby 
prosty, gdyby nie Urząd Imigracyjny, który 
zna takie numery i rozpoczyna kontrolę 
życia młodej pary.

Dwoje nieznajomych sobie ludzi udają­
cych zażyłość - czegóż trzeba więcej w 
komedii? W tym kontekście sukces filmu 
zależał przede wszystkim od wyboru głów­
nej pary aktorskiej, która musiała unieść nie 
tylko farsowe chwyty, ale i całą głębię utworu 
Weira. Francuskiego kompozytora gra au­
tentyczny Francuz - Gerard Depardieu. 
Aktor ten nie przestawał fascynować Weira 
od momentu, gdy zobaczył go w "Dantonie" 
Andrzeja Wajdy. Długo czekał na jego wolny 
czas, ale oprłaciło się. "Zielona karta" jest bra­
wurowym popisem jego talentu. Aktorkę do 
roli amerykańskiej żony wybrali razem je­
dnomyślnie i błyskawicznie. Została nią 
Andie MacDowell, jedna z najoryginalniej­
szych i bardziej obiecujących hollywo­
odzkich aktorek.

"Zielona karta" jest przede wszystkim 
dialogiem między tą aktorską parą. Dlatego 
zdjęcia poprzedziły ich długie rozmowy 
Weirowi tak bardzo zależało na zbliżeniu 
między nimi, że aktorzy nawet razem goto­
wali sobie posiłki.

Bohaterów filmu dzieli wszystko - naro­
dowość, język, obyczaje, sposób bycia, 
doświadczenie. Ona, miłośniczka przyrody, 
jest panną nader konwencjonalną, mdłą i 
pozbawioną twórczej inwencji. On wnosi 
ducha szaleństwa, żywiołu i tajemniczości 
burzy jej schematyczny, amerykański kom 
wenans. George Faure ze swoim dioni- 
zyjskim temperamentem jest duchowym 
bratem Keatinga ze "Stowarzyszenia umar­
łych poetów".

Weira fascynują tajemnice podświado­
mości, siły instynktu, intuicji, natury uwię­
zione w skorupie racjonalizmu i pragma­
tyzmu. Nic też dziwnego, że zetknięcie 
dwóch różnych światów owocuje w "Zielo­
nej karcie" ich wzajemną fascynacją i 
uczuciem.

CZWARTEK 14X1
Rogera, Serafina

Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­
matyczny - "Jan Maciej Karol Wście­
klica", g. 13.00

PIĄTEK 15X1
Alberta, Leopolda, Idalii
Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­

matyczny - "Jan Maciej Karol Wście­
klica", g. 12.00

Legnica, SDK Kopernik - spotkanie 
Klubu Badań Zjawisk Nieznanych, g. 17.00

SOBOTA 16X1
Gertrudy, Edmunda, Marii
Legnica, Dom Harcerza - dyskoteka, 

g. 16.00
Legnica, SDK Kopernik-bajki video, 

g. 11.00, turniej warcabowy, g. 12.00, tenis 
stołowy dla wszystkich, g. 12.00-14.00

NIEDZIELA 17X1
Salomei, Grzegorza, 

Zbysława

Legnica, Centrum Sztuki - Teatr 
matyczny - “Jan Maciej Karol Wściek 
g. 17.00

Legnica, Galeria Sztuki Współcze­
snej BWA - rysunek i tkanina Jolanty 
Wagner, g,11.00-18.00

PONIEDZIAŁEK 18X1 
Romana, Klaudyny

Lubin, DKZM - "Emigranci" Sławomira 
Mrożka w wykonaniu aktorów z legnickiego 
Teatru Dramatycznego, g. 10.00 i 12.30; 
turniej brydżowy, g. 17.00

Legnica, SDK Kopernik - film dla mło­
dzieży, g. 17.00

Legnica, Dom Harcerza - koncert "Na­
szym Seniorom", g. 16.00

WTOREK 19 XI 
Elżbiety, Seweryny

Legnica, Dom Harcerza - film fabu­
larny dla dzieci i młodzieży, g. 14.15

Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­
matyczny - "Jan Maciej Karol Wścieklica", 
g.12.00

ŚRODA 20 XI
Anatola, Sędzimira

Legnica, Dom Harcerza - "101 pytań 
do...”, g. 16.00

Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­
matyczny - "Jan Maciej Karol Wścieklica" 

a- g.12.00 
i", Legnica, SDK Kopernik - spotkanie 

Klubu Seniora, g. 16.30



Nocne dyżury pełnią 
apteki w:

* Legnicy 14 listopada 
przy ul. Matejki 1, tel. 239-71,
15 listopada przy ul. Galiń­
skiego 16, tel. 246-16, 16 lis­
topada przy ul. Izerskiej 35, 
tel. 64-787,17 listopada przy 
ul. Nowotki 33, tel. 238-54,18 
listopada przy ul. Matejki 1, 
tel. 239-71,19 listopada przy 
ul. Złotoryjskiej 1/14, tel. 257- 
72,20 listopada przy ul. Izer­
skiej 35, tel. 64-787.

* Lubinie 14 listopada 
przy ul. Leszczynowej 1, tel. 
44-22-42, 15 listopada przy 
ul. Gwarków 84, tel. 44-27-73,
16 I 17 listopada przy ul. 
Leszczynowej 1, tel.. 44-22- 
42,18 listopada przy ul. Ko­
pernika 4, tel. 44-27-04, 19 
listopada przy ul. Gwarków 
84, tel. 44-27-73, 20 listo­
pada przy ul. Wyszyńskiego, 
tel. 42-44-25.

* Lubinie przy ul. Bema 
5, ul. Łokietka 35, ul. M. 
Skłodowskiej-Curie 64, (w 
parzyste dni miesiąca ostry 
dyżur pełni oddział laryngo­
logiczny i okulistyczny).

* Legnica, kino Ognisko 
14-18 listopada "Powrót do 
Błękitnej Laguny" (USA), 
18-20 listopada "Zarzewie" 
(Francja), 15-20 "Szwedzi w 
Warszawie" (Polska-Szwe- 
cja) 20 listopada "Cyrano de 
Bergerac" (Francja).

* Lubin, kino Polonia 14- 
19 listopada "Uznany za 
niewinnego" (USA), 20 listo­
pada "Tańczący z wilkami" 
(USA).

* Lubin, kino Muza 14 i 17 
listopada "9 i pół tygodnia" 
(USA), 18-20 listopada 
"Szkoła biznesu" (USA), 
"Raj na ziemi" (USA).,

Całodobowy dyżur 
pełnią szpitale w:

» Legnicy przy ul. 
Jaworzyńskiej 151 - oddział 
ginekologiczno-położniczy, 
przy ul. "Reymonta 10 - od­
działy wewnętrzne, przy ul. 
Iwaszkiewicza 5 - oddział pe­
diatryczny; w nieparzyste dni 
miesiąca ostry dyżur pełni 
laryngologia! okulistyka, przy 
ul. Nowotki 36 - oddział za­
kaźny, przy ul. Murarskiej 5 - 
Specjalistyczny Szpital Chi­
rurgiczny pełni codziennie 
ostry' dyżur na oddziałach 
chirurgicznych.

CZWARTEK 14 XI

ŚRODA 19 XI

WTOREK 18 XI

9.00 Der Engel kehrt zurueck- serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10Wettlauf 
mit dem Tod - serial, 11.00 Showladen,
11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 Alias 
Smith and Jones - serial, 13.00 Aktual­
ności, 13.05 Ein Vaterzuviel-serial, 13.30 
Klan z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der Clan der 
Woelfe - serial, 15.50 Chips - serial, 16.40 
Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - quiz, 
18.00 Die wilde Rosę - serial, 18.45 Ak­
tualności, 19.15 21 Jump Street - serial,
20.15 Mini Playback Show, 21.15 Ein 
Schloss am Woerther See - serial, 22.20 
Rotę Rosenfuer ein Callgirl-film fab. RFN
- Filipiny, 23.50 Aktualności, 0.00 Hitcher
- psychothńller USA, 1.35 Alfred Hitch­
cock przedstawia. >

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ Si­
mone, 16.00 Wielkie hity - Paul King, 
17.00 Raport Coca - Coli - Kristiane Bac­
ker, 17.15 MTV At The Movies- Pip Dann,
17.30 MTV News At Night, 17.45 3 From 1, 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 Yo! 
MTV Raps Today, 19.30 Dial MTV - Si­
mone, 20.00 VJ Ray Cokes, 22.00 Wielkie 
hity, 23.00 Raport Coca - Coli, 23.15 MTV 
At The Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1,0.00 MTV's 
Post Modern - Pip Dann, 1.00 VJ Kristiane 
Backer, 3.00 Nocne video.

8.00 Konfetti - pr. dla dzieci, 9.20 Klack - 
dziecięcy show, 10.05 Die Jetsons - se­
rial, 10.30TurboTeen - serial, 11.00 Mar- 
vel Universum - seriale młodzieżowe,
12.35 He Man - serial, 13.05 Teenage 
Mutant Hero Turtles - serial, 13.30 Super 
Mario Brothers - serial, 14.00 Ragazzi - 
mag. młodzieżowy, 14.35 Katts and Dog 
-serial, 15.05 BJ un derBaer-serial, 16.00 
Daktari - serial, 16.55 Der Preis ist heiss - 
quiz, 17.45 Cudowne lata - serial, 18.15 
Nowości kina, 18.45 Aktualności, 19.15 
Houston Knights - serial, 20.15 Special 
Terminator CIA - sensac.film USA, 22.00 
Alles Nichts Oderl? - show, 23.00 Intime 
Stunden auf der Schulbank - erot.film 
fab.RFN, 2.00 Ein verraeterissches Ge- 
sicht - thriller franc.

9.00 Der Engel kehrtzurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen-serial, 10.10 Wettlauf 
mit dem Tod - serial, 11.00 Showladen,
11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 Alias 
Smith and Jones - serial, 13.00 Aktual­
ności, 13.05 Klan z Kalifornii -serial, 14.20 
Historia Springfieldów - serial, 15.05 
Clan der Woelfe - serial, 15.50 Chips - se­
rial, 16.40 Riskant, 17.10 Der Preis ist 
heiss- quiz, 18.00 Diewilde Rosę- serial,
18.45 Aktualności, 19.15 Das A-Team - se­
rial, 20.15 Der Chef - serial, 21.15 Ein 
Mord kommtselten allein-filmfab., 22 5S 
Mag. kulturalny, 23.20 Mag. dla męż­
czyzn, 23.50 Aktualności, 0.00 Nighthun- 
ter - thriller USA, 1.35 Alfred Hitchcock 
przedstawia. 

8.00 DerKleinste Krienęfderwelt-rys. film 
wł., 9.30 Der mysterioese dr Lao - kome­
dia USA, 11.00 Das Buschbaby - przyg. 
film USA, 13.30 Langshot- komedia USA, 
15.05 Der Clan der Woelfe - serial, 15.50 
Chips - serial, 16.40 Riskant, 17.10 Der 
Preis ist heiss-quiz, 18.00 Die wilde Rosę 
- serial 18.45 Aktualności, 19.15 Immer 
Aerger mit den Paukern - komedia RFN,
20.30 Wer zuletzt lacht, lacht am be- 
nesten - komedia RFN, 21.15 Thomas 
Gottschalk Show, 22.15 Stern tv, 22.50 
Titel, Orden, Consulate - serial, 23.35 
Benny Hill Show, 23.50 Aktualności, 0.00 
Die Brunt des Adiesrs - thriller USA, 1.25 
Alfred Hitchcock przedstawia.

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ Si­
mone, 16.00 Wielkie hity - Paul King, 
17.00 Raport Coca - Coli - Kristiane Bac­
ker, 17.15 MTV At The Movies- Pip Dann,
17.30 MTV News At Night, 17.45 3 From 1, 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 Yo! 
MTV Raps Today, 19.30 Dial MTV - Si­
mone, 20.00 VJ Ray Cokes, 22.00 Wielkie 
hity, 23.00 Raport Coca - Coli, 23.15 MTV 
At The Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1,0.00 MTV's 
Post Modern - Pip Dann, 1.00 VJ Kristiane 
Backer, 3.00 Nocne video.

R^h ■ kehrt 2urue<* - serial, 9.45 
Heich und Schoen - serial, 10.10 Wettlauf

Spiegel tv, 22.30 Prime Time - show, 
22.50 Schlors Pompon Rouge - serial, 
23.25 Playboy Late Night - show, 0.30 
Spetters - holen. film fab.

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ Si­
mone, 16.00 Wielkie hity - Paul King, 
17.00 Raport Coca - Coli - Kristiane Bac­
ker, 17.15 MTV At The Movies- Pip Dann, 
17.30 MTV News At Night, 17.45 3 From 1, 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 Yo! 
MTV Raps Today, 19.30 Dial MTV - Si­
mone, 20.00 VJ Ray Cokes, 22.00 Wielkie 
hity, 23.00 Raport Coca - Coli, 23.15 MTV 
At The Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1, 0.00 
MTV'Post Modern - Pip Dann, 1.00 VJ 
Kristiane Backer, 3.00 Nocne video.

8.00 Eurobics, 8.30 Jeździectwo - za­
wody w skokach, 9.30 Rugby we Francji, 
10.00 Eurobics, 11.00 Revs - sporty mo­
torowe w Anglii, 11.30 Sporty zimowe - 
skoki-narciarskie, 12.00 Koszykówka-- 
liga NBA (mgcz: Detroit-Chicago), 13.30 
Sporty motorowe w Belgii, 14.00 Sporty 
motorowe, 15.00 Eurobics, 15.30 For­
muła 1 - film dok., 16.00 Wyścigi konne,
16.30 Zawodowy boks, 19.00 Hisz­
pańska piłka nożna, 19.30 Sporty wodne, 
21.00 Sumo - zawody w Japonii, 22.00 
Zawodowy boks, 0.00 Bilard - mistrzos­
twa świata.

mit dem Tod - serial, 11.00 Showladen,
11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 Alias 
Smith and Jones - serial, 13.00 Aktual­
ności, 13.05 EinVaterzuviel-serial, 13.30 
Klan z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der Clan 
der Woelfe - serial, 15.50 Chips - serial,
16.40 Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - 
quiz, 18.00 Die wilde Rosę - serial, 18.45 
Aktualności, 19.15 Knight Rider- serial,
20.15 Kojak: Dukle Beziehnungen - kry­
minał USA, 22.00 Explosiv - mag., 22.55 
L.A. Law - serial, 23.50 Aktualności, 0.00 
P.Ó.W. - Die Vergeltung - wojenny film 
USA, 1.30 Alfred Hitchcock przedstawia.

8.00 Eurobics, 8.30 Supercross w Dallas,
9.30 Football amerykański, 10.30 Euro­
bics, 11.00 Kręgle, 12.00 Copa America 
91: mecz Chile - Peru, 13.30 Revs - sporty 
motorowe w Anglii, 14.00 Wyścigi pro­
totypów w Japonii, 15.00 Eurobics, 15.30 

8.00 Eurobics, 8.30 Kręgle, 9.30 Golf- US 
PGA, 10.30 Eurobics, 11.00 Supercrossw 
Dallas, 12.00 Zawodowy boks, 14.00 For­
muła 3000 - mistrzostwa Japonii, 15.00 
Eurobics, 15.30 Kajakarstwo górskie, 
16.00 Skoki z trampoliny - mistrzostwa 
Europy, 16.30 Copa America91: Chile - 
Wenezuela, 18.00 Sporty motorowe, 
19.00 Argentyńska piłka nożna, 20.00 
Jeździectwo - zawody w skokach, 21.00 
Wyścigi prototypów w Japonii, 22.00 
Copa America91: Chile - Peru, 23 30 
Kręgle, 0.30 Golf - US PGA.

Kajakarstwo górskie, 16.00 Golf - US 
PGA, 17.00 Argentyńska piłka nożna, 
18.00 Sporty zimowe, 18.30 Sporty mo­
torowe w Belgii, 19.00 Copa America91: 
mecz Chile - Argentyna, 20.30 Sport 
Special, 21.00 Go - mag. sportów motoro­
wych, 22.00 Formuła I - film dok., 22.30 
Koszykówka - liga NBA (mecz: Detroit - 
Chicago), 0.00 Zawodowy boks.

8.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 11.00 MTV's Braun European 
Top 20 - Pip Dann, 13.30 XPO - Sonya 
Saul, 14.00 The Big Picture - Ray Cokes,
14.30 Ali Reguest Weekend - Ray Cokes, 
18.00 The Pulse With Swatcn, 18.30 
Tydzień w rocku, 19.00 MTV's US Top 20 
Video Cuntdown - John Norris, 21.00120 
minut - Paul King, 23.00 XPO, 23.30 
Headbangers Bali 1.00 Ali Request 
Weekend - Kristiane Backer, 3.00 Nocne 
video.

8.00 Eurobics, 8.30 Golf -US PGA, 9.30 
Sporty motorowe, 10.00 Eurobics, 11.00 
Argentyńska piłka nożna, 12.00 Amery­
kański football (mecz: Notre Damę - Penn 
State), 14.00 Rajdy samochodowe - mis­
trzostwa świata, 15.00 Eurobics 15 30 
Formuła 1 - film dok., 16.00 Wyścigi sa­
mochodowe, 16.30 Jeździectwo - zawo­
dy w skokach, 17.30 Sport Special, 18.00 
Wyścigi prototypów w Japonii, 19.00 Go
- mag. sportów motorowych, 20.00 Za-

op 20 Videó Count- sportów motorowych w Angl'ii'21’ 30 Za 
wodowy boks, 23.00 Hiszpańska piłka 
nożna, 23.30 Rugby, 0.30 Hokej na lodzie
- puchar Kanady.

9.00 Der Engel kehrtzurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Wettlauf 
mit dem Tod - serial, 11.00 Showladen, 
11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 Alias 
Smith and Jones - serial, 13.00 Aktual­
ności, 13.05 EinVaterzuviel-serial, 13.30 
Klan z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der Clan 
der Woelfe - serial, 15.50 Chips - serial, 
16.40 Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - 
quiz, 18.00 Die wilde Rosę - serial, 18.45 
Aktualności, 19.15 Pazifikgeschwader 
214 - serial, 20.15 Airwolf - serial, 21.10 
Twin Peaks - serial, 22.10 Anpfiff - mag. 
piłkarski, 23.05 Tutti Frutti - show, 23.55 

/Aktualności, 0.05 Mitternachtsstrip, 0.10 
Verfuehrung auf der Schulbank - erot.film 
RFN, 1.25 Eine Frau sieht rot - thriller USA 1 
2.50 Mein Herz braucht Liebe - film fab. 1 
USA, 4.25 Jupiters Liebling - komedia I

8.00 Li-La-Launebaer - pr. dla dzieci, 9.30 
Das Phantom und die drei Musketiere - 
przyg. film wł., 11.00 Tydzień z Geertem 
Muellerem Gerbesem - mag., 12.05 
Coach - serial, 12.35 Das Geisetrhaus von 
Waterloo Creek - serial, 13.05 Mein Vater 
ist ein Ausserirdischer - serial, 13.35 Fa­
milie Munster - serial, 14.05 Ultraman - 
serial, 14.30 Adam 12 - serial, 15.00 Kun- 
yonga, Mord in Afrika - przyg. film RFN,
16.45 Kilometer 330 - muz. ludowa, 17.50 
Chefarzt dr Westphal - serial, 18.45 Ak­
tualności, 19.10 Dzień jak żaden inny - 
quiz podróż., 20.15 Hoellenjagd bis ans 
Ende der Weit - przyg.film USA, 21,50

7.30 Copa America91: mecz Argentyna - 
Paragwaj, 9.00 Sporty motorowe w Bel­
gii, 9.30 Wyścigi konne, 10.00 Formuła 
3000 - wyścigi w Japonii, 11.00 Amery­
kański football (mecz: Notre Damę-Penn 
State), 13.00 Kregle, 14.00 Zawodowy 
boks, 16.00 Wyścigi prototypów w Ja­
ponii, 17.00 Go - mag. sportów motoro­
wych, 18.00 Sporty zimowe - skoki nar­
ciarskie, 18.40 Wyścigi motocyklówwAt- 
lancie, 22.30 Sport Special, 23.00 Revs - 
sporty motorowe w Anglii, 23.30 Wyścigi 
samochodowe, 0.00 Koszykówka - liga 
NBA (mecz: Detroit--Chicago).

8.00 Eurobics, 8.30 Wyścigi samocho­
dowe, 9.00 Hiszpańska piłka nożna, 9.30 
Rajdy samochodowe - mistrzostwa świa­
ta. 10.30 Eurobics, 11.00 Wyścigi konne,
11.30 Sporty wodne, 12.00 Bilard - turniej 
w Dehli, 14.00 Go - mag. sportów moto­
rowych, 15.00 Eurobics, 15.30 Formuła 1 
- film dok., 16.00 Kręgle, 17.00 Wyścigi 
konne we Francji, 17.30 Wspinaczka- Pu­
char Świata, 18.00 Supercross, 19.00 Co- 
paAmericalJI: mecz Brazylia-Kolumbia,
20.30 Hiszpańska piłka nożna, 21.00 
Sumo - zawody w Japonii, 22.00 Golf - US 
PGA, 23.00 Sporty zimowe - skoki narciar­
skie, 23.40 Koszykówka: mecz Ali Stars - 
Toronto.

7.30 Copa America91: mecz Chile - Ar­
gentyna, 9.00 Sporty zimowe, 9.30 Sport 
Special, 10.00 Supercross w Dallas, 
11.00 Tenis ziemny - turniej Diet Pepsi,
12.30 Koszykówka - liga NBA (mecz: De­
troit- Chicago), 14.00 Argentyńska piłka 
nożna, 15.00 Zawodowy boks, 16.30 
Wyścigi samochodowe, 17.00 Sporty 
motorowe, 18.00 Formuła 3000 - mis­
trzostwa Japonii, 19.00 Copa America91: 
mecz Argentyna - Paragwaj, 20.30 Za­
wodowy boks, 22.00 Rajd Hiszpanii, 
23.00 Amerykański fooball (mecz: Notre 
Damę - Penn State).

7.00 Ali Request Weekend - Rebecca de . _______ „,, tvuu ^a.
Ruvo, 11.00 The Big Picture - Ray Cokes, wody"we^wspinaczce, 20.30 Res/s^mag 
11.30 MTV's US Top 20 Video Count- sportów motorowych w Annlii 21 qn 
down, 13.30 XPO, 14.00 The Pulse With 
Swatch, 14.30 Ali RequestWeekend - Ray 
Cokes, 17.00 Yo! MTV Raps, 18.00 
Tydzień w rocku, 18.30 The Big Picture - 
Ray Cokes, 19.00 MTV's Braun European 
Topp 20 - Pip Dann, 21.00 Saturday Night 
Live, 22.00 Party Zonę - Simone, 1.00 Ali 
Request Weekend - Kristiane Backer, 
3.00 Nocne video. 7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 

de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ Si­
mone, 16.00 Wielkie hity - Paul King 
17.00 Raport Coca - Coli - Kristiane Bac­
ker, 17.15 MTV At The Movies - Pip Dann 
17.30 MTV News AtNight, 17.45 3 Frorn 1 ’ 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 Yo' 
MTV Raps Today, 19.30 Dial MTV - Si­
mone, 20.00 VJ Ray Cokes, 22.00 Wielkie 
hity, 23.00 Raport Coca - Coli, 23.15 MTV 
At The Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1,0.00 MTV's 
Rock Blok, 1.00 VJ Kristiane Backer, 3.00 
Nocne video. 7.00 Awake On The Wildside - Rebecca

Je Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ 
Simone, 16.00 Wielkie hity - Paul King, 
17.00RaportCoca-Coli - Kristiane Bac­
ker, 17.15 MTV At The Movies- Pip Dann, 
17.30 MTV News At Night, 17.45 3 From 1, 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 Yo! 
MTV Raps Today, 19.30 Dial MTV - Si­
mone, 20.00 VJ Ray Cokes, 22.00 Wielkie 
hity, 23.00 Raport Coca - Coli, 23.15 MTV 
At The Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1, 0.00 
MTV’Po$t Modern - Pip Dann. 1.00 VJ 
Kristiane Backer, 3.00 Nocne video.
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Bramki dla Miedzi uzyskali: Dyluś -12, Wójcik - 4, Baziuk - 3, Ciliński - 2, Gajdzis - 2. 
Po jednej: Górski, Gierejskiewicz, Kochanek, Dąbrowski.

Bilans kolejki to: 8 wygranych (3 na wyjeżdzie ze: Slęzą Wrocław, Zagłębiem 
Wałbrzych i Chemikiem Police), 3 porażki (wszystkie na wyjezdzie z: Moto Jelczem, 
Polonią Bytom i Rakowem Częstochowa) i 6 remisów.

Największa radość: 4:0 w Policach z Chemikiem.
Rozczarowanie: 0:2 w Częstochowie z Rakowem.

zespoły. Na którym miejscu sklasyfiko­
wałby pan Miedź?

J.F.: Na pewno zmieścilibyśmy się w 
pierwszej 20. Swoją drogą, podziały na ligi 
nie w pełni oddają aktualne umiejętności 
drużyn. Pół roku temu Widzew był drugoli- 
gowcem, teraz jest w czubie ekstraklasy i 
wyprzedza mistrza Polski.

* Jaką wartość przedstawiają, pana 
zdaniem, poszczególni gracze zespołu?

J.F.: Papiery na I ligę dałbym tylko 
trzem. Na pewno Danielowi Dylusiowi i 
Marcinowi Glińskiemu. Do tego - warunko­
wo - dołączyłbym Przerywacza. Inni? Gie- 
rejkiewicz - niespełnione nadzieje, Baziuk - 
chłopak urodzony do piłki, ale bez wzrostu 
niezbędnego w sporcie na najwyższym, 
kwalifikowanym poziomie. Nie da rady... 
Wójcik, Górski, Cymbała, Gajdzis - to są za­
wodnicy, którzy pewnego pułapu nie prze­
skoczą. Niestety.

* To chyba spora satysfakcja, że na 
mecze w Legnicy przychodzi często 
więcej ludzi niż w Lubinie?

J.F.: Gramy dlanaszej publiczności, dla 
naszych kibiców. Zależy nam na nich. 
Między innymi dlatego gramy taką otwartą, 
ofensywną piłkę, zęby to się ludziom 
podobało. Ostatecznie, tyle czasu to miasto 
tęskniło za klasową piłką, wspominając 
dawne lata...

Dziękuję za rozmowę.

PROLONGATA 
MARZEŃ

Spotkanie Miedzi z Szombierkami było 
efektownym zakończeniem rundy jesiennej 
a jednocześnie meczem na szczycie. Bez- 
bramkowy remis sugeruje co prawda brak 
emocji lecz są to sugestie dalekie od praw­
dy. Mecz mógł się rozstrzygnąć już w pier­
wszej minucie, gdy Daniel Dyluś z kilku 
metrów trafił w wewnętrzną część słupka 
bramki bytomian.

Miedź grała dobrze w środku pola. 
Akcje prowadzone flankami kończyły się 
dośrodkowaniami, ale nie było nikogo, kto 
by potrafił dojść do zacentrowanych piłek. 
Preferowanie tego stylu gry, przy wysokich 
stoperach Szombierek (duża różnica wzro­
stu na niekorzyść legniczan) oraz pewnie 
chwytającym piłkę bramkarzu, nie miało 
jednak większego sensu. Szombierki przy­
jechały po jeden punkt i ustawiły się na grę 
z kontry z Cyganem na szpicy. I właśnie 
Cygan zmarnował największą dla swojej 
drużyny okazję, przestrzelił w 27 min. Za­
miast strzelać z powietrza uderzył z pół- 
woleja i posłał piłkę o wiele za wysoko.

W pierwszej połowie grano na pozio­
mie, o którym pierwszoligowcy nierzadko 
mogą sobie pomarzyć. O piłkę walczono na 
całym boisku - ostro, ale fair. W drugiej 
części Szombierki zmieniły taktykę - zagrały 
bardziej otwarcie, a to wpłynęło na obraz 
gry, bowiem mecz się wyrównał.

Szefowie Szombierek twierdzili, że 
właśnie z gry obrońców są najmniej zado­
woleni. Po cichu liczą na powrót Romana 
Szewczyka z GKS-u. Oczywiście o ile awan­
sują, a prezes Dziurowicz wyrazi zgodę na 
powrót. Sam zawodnik obiecał im, że do 
pierwszoligowych Szombierek z pewnością 
powróci.

Końcówka meczu zapisała się w pa­
mięci widzów dwoma dyskusyjnymi decy­
zjami arbitra. Niezbyt przychylna' gościom 
legnicka publiczność zamilkła w 86 minucie, 
gdy Cymbała obalił wychodzącego sam na 
sam Sysiaka. Natomiast dwie minuty póź­
niej sędzia zatrzymał akcję, gdy pomimo 
faulu, zawodnik Szombierek utrzymywał się 
przy piłce i biegł na bramkę Miedzi. Zaraz po 
zakończeniu meczu, zawodnicy z Bytomia 
nie ukrywali swojego niezadowolenia z 
decyzji sędziego. On sam nie miał na ten 
temat zbyt wiele do powiedzenia. Oświad­
czył, iż pierwszą sytuację potraktował jako 
zdarzenie przypadkowe, zaś w drugiej mu- 
siał przerwać akcję, gdyż liczył, że zawod­
nikowi gości zabraknie jednego kroku, aby 
dojść do piłki.

Abstrahując od tych wątpliwych moty­
wacji, należy stwierdzić, że rezultat bez- 
bramkowy na legnickim stadionie jest wyni­
kiem sprawiedliwym. Goście wrócili do do­
mu jako lider drugiej ligi, a Miedź zachowała 
realne szanse na awans.

Dariusz Jan Mikus

U siebie nie do pokonania? Od 3 czerwca 1990 roku Miedź nie przegrała meczu 
ligowego na stadionie w Legnicy.

Fot. Piotr Krzyżanowski (°Pr- Żur

|"Papieryna I liga dałbym tylko trzem piłkarzom"

UBODZY KREWNI ZAGŁĘBIA?

* Jak ocenia pan dorobek Miedzi na 
półmetku?

J.F.: Zakładaliśmy,, że maksymalnie 
zdobędziemy 23 punkty. Zatem plan wy­
konaliśmy w 100 procentach, zabrakło jed­
nego punktu, który mogliśmy-wygrywając z 
Szombierkami - zdobyć do ostatniego gwiz­
dka meczu kończącego naszą ligową je­
sień. Cel nadal jest ten sam -1 ligał

* Najpoważniejsi konkurenci?
J.F.: Na pewno Szombierki, Stilon, chy­

ba Pogoń Szczecin, ale to tylko dzięki 
hochsztaplerskim metodom, które tam się 
stosuje...

O olłkarzach pieniądzach, zawodowstwie i szansach na I ligę, z trenerem ll-ligowej druhny piłki nożnej legnickiej Miedzi, Jerzym Fiutowskim, roz­

mawia Marcin Tkacz.
* oj, nie kocha się tu trenera

Różańskiego! ”,. .
j.F,: Tacy jak on, w ogóle me powinni 

pracować w sporcie! Cóż, nie będę go py­
tał ani jak się utrzymał w lidze, ani co i jak 
robi teraz. To jednak zbrodnia na polskiej 
piłce nożnej.

* Mówi się o was - ubodzy krewni lub 
rprpT^TTagTebla Lubin. Słusznie?

J™: Mozę i tak. I rzeba jednakwytęzyć 
pamięć i przypomnieć sobie, gdzie była 
Miedz przed rozpoczęciem współpracy z 
Zagłębiem. A teraz pukamy do lligi. To są 
fa|X i gdyby - dla przykładu - Zagłębie po­
wiedziało- “dobra bierzcie Dylusia, ale daj-

Jerzy Fiutowski: 'Patent na pierwszoli- 
. gowca dałbym tylko trzem..."

STATYSTYKA NA PÓŁMETKU
Tabela II ligi (czołówka)

1. Szombierki Bytom
2. Raków Częstochowa
3. Miedź Legnica
4. Stilon Gorzów
5. Górnik Pazów
6. Lechia Gdańsk
7. Pogoń Szczecin
8. Polonia Bytom

17 25 43-18
17 23 32-21
17 22 27-13
17 21 32-19
17 21 22-13
17 21 20-17
17 20 19-12
17. 19 19-13

cie 100 milionów", to klapa, koniec... To są 1 
realia finansowe. I

* Czy region stać na dwie drużyny w
I lidze? . „. . .

J.F.: Na dziś, chyba jeszcze me. Chodzi 
przede wszystkim o potencjał kadrowy czyli 
zawodników. Jeśli będzie mądra polityka 
doboru piłkarzy z zewnątrz, to kto wie... Naj­
więcej zależy tu od Zagłębia, to chyba oczy­
wiste.

* Czy Miedź jest klubem zawo­
dowym? . .

J.F.: Nie w pełni. Jest to zaledwie 
“małpowanie" zawodowstwa. To trochę tak, 
jak z polskim kapitalizmem. .

* Kiedy na koszulkach piłkarzy poja­
wią się napisy reklamowe sponsorów?

J.F.: Na razie chciałbym, żeby na ko­
szulkach, dresach i ocieplaczach oraz na 
mojej kurtce była chociaż... Miedź! Zęby 
było widać, że jest to jakaś firma. Oczy- 
wiście, gdyby pojawił się sponsor, bylibyś­
my zadowoleni.

- Przydałby się hobbysta, który na 
przykład funduje 2 miliony za pierwszą 
strzeloną bramkę?

J.F.: Tak. Uważam, że tacy ludzie two­
rzą atmosferę dodatkowego dopingu i zain­
teresowania futbolem. Są potrzebni, cho­
ciaż dla kondycji finansowej drużyny i klubu 
nie ma to znaczenia.

* A jaka ona jest?
J.F.: Taka, że niewiele można zapla­

nować z góry. Teraz mamy pieniądze do 
grudnia. Trudno w tej sytuacji myśleć o 
wzmocnieniu składu. Przydałby się zwłasz­
cza klasowy napastnik, który wsparłby Dy­
lusia. Jeżeli mamy poważnie myśleć o I li­
dze, jest to konieczne. Myślę, że - w koope­
racji z Zagłębiem - trzeba będzie się ro­
zejrzeć, zwłaszcza za wschodnią granicą.

* Pierwsza I drugie ligi to razem 54
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Super wdzięk i klasę zademonstrowały 
już na pierwszej stronie ostatnie “Konkrety'1, 
Za cenę kalkulatora zadały czytelnikom 
konkursowe pytanie o liczbę ofiar katastrofy 
w Cukrowni "Jawor*'. W czasie, gdy re­
daktorzy ustalali prawidłową odpowiedź w 
legnickim szpitalu trwała walka o życie, o 
ograniczenie rozmiarów tragedii. Chłóc w 
niczym nie usprawiedliwia tak szybkiego, 
nadejścia sezonu na bałwany.

Chlebek (bochenek, może być w krom­
kach) zapragnął kupić w legnickiej "Adrii" 
nasz wysłannik. Bezskutecznie, mimo 
wsparcia jednej z kelnerek. Głos z kuchni 
wyjaśnił sytuację. - Nie możemy, sami 
mamy mało! Znaczy - był, ale w ramach roz­
dzielnika, 'po uważaniu". No i proszę, był 
towar, był nabywca z pieniędzmi, ale na 
"polskiej drodze do kapitalizmu” to nie wy­
starczyło. Potrzebne kartki czy zaświad­
czenie ?

Kim jest Janusz Orka-Orlicz? Ile odcin­
ków będzie miał sygnowany tym nazwi­
skiem hiper-gniot drukowany w "Gazecie 
Legnickiej" pod tytułem ‘Taksówka 10011? 
Nasz wywiad ustalił, że twór jest raczej 
kolektywny, autorzy nie pamiętają treści 
pierwszego odcinka i konstruują "dzieło" na 
bieżąco. Podejrzewamy zatem, że odcin­
ków będzie ...1001. Potem powtórka ?

Szczecińska załoga wielorybnicza o 
nazwie "Krewni i znajomi królika” na scenie 
legnickiego teatru śpiewała i grała raczej 
cienko, chociaż z ...basem! Jeśli Centrum 
Sztuki nie chce odstraszyć miejscowych od 
muzyki folk, to w przyszłości krewnych i 
znajomych powinno wzmacniać nie "Dyna- 
cordem” lecz... tranem!

Skąd tran? Niemal w co drugiej pio­
sence szczeciński kwartet zawodził o 
smętnym losie wielorybów (waleni, nąrwali, 
płetwali, kaszalotów). Obdarowany przez 
publiczność parą królików zespół poin­
formował jednak, że szuka nowej nazwy, 
bardziej odpowiadającej repertuarowi. Nic 
łatwiejszego. Proponujemy: SMUTNE 
WALENIE.

Nieco przedwcześnie "wieczne odpo­
czywanie” zaintonowaliśmy "Starej Żabie". 
Kabaret szykuje właśnie swój come back na 
najbliższą sobotę i niedzielę. Tyle że nie w 
teatrze, lecz w "Pacykarzu". Czyżby praw­
dziwe były pogłoski, że foyer teatralne 
zarezerwowała sobie tworząca się kabare­
towa konkurencja ?

Jeśli już o BWA. Lubimy gesty z klasą, 
chociaż nie do końca wiemy, czy każdy jest 
ilustracją porzekadła: "kto się czubi, ten się 
lubi". Oto w prezencie od dyrektora Rozmu- 
sa nasz wysłannik otrzymał piękny katalog 
(chyba też kosztowny), towarzyszący 
otwartej właśnie wystawie Jolanty Wagner. 
Z zadowoleniem odnotowujemy zatem 
zarówno utrzymywanie europejskiego po­
ziomu wydawnictw BWA, jak i przejaw 
"odwilży" przed zimą.

Lubińskie wrony wykrakały nam, że 
częsty gość naszej kroniki, polonista zTech- 
nikum Górnictwa Rud, poeta i fanatyk teatru, 
Ludwik Gadzicki, wygrał konkurs na dyrek­
torski stołek. Uczucia mamy mieszane - jeśli 
zyska oświata, w jej urzędniczym wydaniu, 
to co będzie z życiem teatralno-towa- 
rzyskim?

przyczyna leży pośrodku siedmiu typowych 
i powszechnych męskich wad. Jakie mogą 
być ich konsekwencje dla samopoczucia 
kobiety-żony? Mężczyzna myli się, gdy 
uważa, że:

Siedem męskich błędów głównych

motnione.

5. Jestem wolny, bo jestem pa-

(opr. mat)
Pasikonik

Apetyt na seks (5)

BEZ SEÓW?
NIGDY...!

Złudzenie. Tak naprawdę, mężczyźni 
są zdeterminowani sytuacją zewnętrzną i 
bardzo trudno osiągnąć im stan wew­
nętrznej wolności. Być wolnym, to znaczy 
także pozwolić swobodnie płynąć uczu­
ciom. Indywidualna męskasiła jest pozorna. 
Mężczyźni boją się samodzielności i dlate­
go tak często wikłają się w różne "układy”, 
partie, towarzystwa, związki rtp. grupy wza­
jemnego uzależniania się.
Efekt: kobiety czują się dyskry­
minowane.

1. Seks jest wyłącznie aktem fi­
zycznym!

Fizyczne doznania są stawiane bez- 
przecznie na pierwszym miejscu. W łóżku 
liczy się tylko jedno: zaspokojenie popędu. 
Miłość czuła i tkliwa jest lekceważona. Psy­
chika kobiety, doznania żony, nie są brane 
pod uwagę. Pełne zespolenie staje się 
niemożliwe.
Efekt: Kobiety czują się wyko­
rzystywane.

2. Racjonalizm za wszelką ce­
nę!

Liczy się jedynie logika, rozum i dyscy­
plina. Mężczyzna dumny ze swojego racjo­
nalizmu, nie dostrzega, że niszczy on du­
chowe aspekty związku. Kobieca intuicja to 
również ważny środek poznania. Między 
niebem a ziemią są sprawy ważne, wymyka­
jące się męskiej logice.
Efekt: Kobiety czują się lekce­
ważone.
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4. Dobra mina, nawet do złej 
gry!

Mężczyźni uciekają przed obiektywną 
rzeczywistością, za wszelką cenę udając 
człowieka sukcesu. Sztuczny uśmiech, usta 
pełne frazesów, konwencjonalne prezen­
towanie uczuć rodzinnych, to tak naprawdę 
ucieczka przed sobą, przed prawdą o 
własnych sukcesach i porażkach, przed 
rzetelną samooceną, 

3. W zdrowym ciele - zdrowy 
duch!

Mężczyźni wstydliwie załatwiają swoje 
naturalne emocje, uważając je za przejaw 
słabości. Bliższa prawdy jest zasada, że to 
wewnętrzny spokój i uporządkowanie de­
cydują o dobrej kondycji całego organizmu. 
Sztuczne kreowanie własnej osobowości 
zmusza do grania kogoś innego, niż jest się 
w rzeczywistości.
Efekt: kobiety czują się okła­
mywane.

6. Profesjonalizm i specjaliza­
cja - receptą na sukces!
Zbyt perfekcyjne i jednostronne zaanga­

żowanie się w pracę, powoduje nie tylko 
ograniczenie horyzontów zawodowych ale 
również blokowanie sił twórczych i zubo­
żenie osobowości. Strach przed ekspresją, 
tańcem, zabawą, obawa przed śmiesz­
nością, są przyczynami zupełnie niepotrze­
bnych stresów, udawanej powagi przera­
dzającej się w zwyczajne ponuractwo.
Efekt: kobiety czują się znu­
dzone.

7. Prawdziwy mężczyzna nigdy 
nie płacze!

Wstyd przed wzruszeniem, przed łezką 
kręcącą się w oku, powoduje odpychanie 
od siebie uczuć, unikanie okazywania ich, 
mówienia o własnych doznaniach. Styl 
"twardziela" prowadzi w konsekwencji do 
uodpornienia się na wzruszenia, do na­
turalności wobec uczuć innych osób, do 
braku potrzeby miłości psychicznej, plato- 
nicznej.
Efekt: kobiety czują się niedo­
cenione.

Przeczytałaś? To spróbuj podrzucić to 
mężowi. Jeśli ma wszystkie wady, które 
wymieniliśmy, szanse, że zrozumie, są 
niewielkie, ale ... próbować trzeba! Może 
uczyni to wasze życie małżeńskie 
prostszym i szczęśliwszym.

mjft. Tak ”w °9óle", to rozmawiać 
wSMMa o seksie lubią niemal wszyscy. 
Jednak Twoją rozmowę z partnerem na 
temat doznań i oczekiwań seksualnych utru­
dniają Ci wewnętrzne zahamowania i obawa 
przed reakcją partnera. Pamiętaj jednak, że 
badania dowodzą, iż mężczyznom intymne 
rozmowy przychodzą z jeszcze większym 
frudern. A zatem jest to sfera, w której - jeśli 
chcesz coś poprawić - musisz inicjatywę i 
prawie całą odpowiedzialność wziąć w swo­
je ręce.

Najłatwiej rozpocząć rozmowę o seksie 
właśnie podczas uprawiania miłości. Ale - 
na litość boską! - nie zacznij od: "Dlaczego 
zawsze jesteś taki niedelikatny?" Pamiętaj, 
że otwarta krytyka prawie zawsze niszczy, 
zwłaszcza, gdy uwagę taką zrobisz w bar­
dzo niewłaściwej chwili wysokiego napięcia 
seksualnego partnera. Zatem powiedz 
raczej: "Uwielbiam jak delikatnie mnie głasz- 
czesz i pieścisz".

Musisz być całkowicie uczciwa i szcze­
ra. Spróbuj dowiedzieć się, co czuje Twój 
partner. Nie pytaj ogólnie: “Dobrze było?". 
Powiedz na przykład: “Czy lubisz jak TAK 
Cię głaszczę? Może wołałbyś, abym robiła 
to mocniej?" Czasami wystarczy, że po­
wiesz coś w rodzaju: "Musisz mi powiedzieć, 
jakie pieszczoty sprawiają Ci największą 
przyjemność lub po prostu - “Wiesz, czasa­
mi lubię być na górze - nie masz nic przeciw­
ko temu?".

Staraj się także uchwycić sygnały bez 
słów. Zwróć zwłaszcza uwagę na rodzaj 
pieszczot jakimi obsypuje Cię partner. Jest 
wielce prawdopodobne, że same lub podo­
bne z Twojej strony, sprawiłyby mu dużą 
przyjemność. Ten sposób “rozmowy" może 
okazać się najłatwiejszy!

O KI ■ GestV ■ na przykład przytulenie 
” partnerki w odpowiedniej chwili, 

bądź wyraźna reakcja na jej pieszczotę - mo­
gą powiedzieć bardzo wiele, jednak bez 
słów niektóre mogą być opacznie zrozumia­
ne^ Nie oczekuj, że partnerka potrafi czytać 
w TwpjpP myślach. Błędne jest przekonanie 
ze jeśli jej naprawdę na Tobie zależy, będzie 
wiedziała, co lubisz i czego pragniesz

Nie owijaj niczego w bawełnę i bądź 
konkretny. Zapytaj: "Czy nie było TO zbyt 
mocno?", “Wolisz wolniej czy szybciej?" 
"Czy mogłabyś...?" Przy każdej okazji ut­
wierdzaj partnerkę, że postępuje doskonale 
i nie szczędź jej słów zachęty. Dodawaj jej 
odwagi, podkreślając raczej to, co lubisz i to, 
co sprawia Ci . przyjemność, unikając 
wypominania tego, co Ci nie odpowiada.

^próbuj by.ć dyskretnie dociekliwy. Źa- 
tmz ’ ■ Gzy’„cdciałabyś, żebym jeszcze Cię 
na •' * odczuć, że zareagujesz 
na każdy jej znak, na każdy sygnał, który Ci 
wannmn" Jednocześnie mimochodem 

0 Wm, co Tobie sprawia przyje­
mność i co lubisz.
tak-,^brew PO2Ororn najtrudniej zacząć Ci 
dawnfzmow?; £dy jesteście razem już od 
dawna, a nigdy tego nie robiliście. Wtedy 
w^na ,?k nePiraJnym juncie, przy kieliszku 

°bl.?dzie, kiedy jesteście nie- 
bP7^6^aJ' '.odprężeni. Wtedy nie bądź zbyt 
r7vta?oŚ6 dn'', n2ów raczej ° czymś, o czym 
zaria^' opadałeś, słyszałeś. Nigdy nie 

J ' na które sam nie Chciałbyś 
odpowiadać.

NIESZCZĘŚLIWY, 
EGOCENTRYCZNY SAMIEC

Jest w tym coś dziwnego: o ile w relacji mężczyzna-kobieta wszystko 
układa się poprawnie, to już układ mąż-żona, staje się często nie do wytrzy­
mania. I zaczyna się: "On mnie w ogolę nie rozumie!", "On nie ma dla mnie 
czasu!", "On nie chce ze mną rozmawiać!", "On mnie wykorzystuje!", ‘On 
On, czyli mężczyzna-mąż.
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Jest takie powiedzenie - jak kraść, to 
miliony... Drobni złodzieje nigdy nie cieszyli 
sięestymąwświatku przestępczym. Jednak 
życie płata czasami figle. Oto trójka drob­
nych złodziejaszków - Antoni B., Paweł B. 
(jego syn), oraz Walenty W. - w ciągu kilku 
miesięcy dorobiła się (na krótko) sporego 
majątku. Na czym ? Na okradaniu piwnic I 
Zaczęli w lutym. Wybierali poszczególne 
ulice,' przede wszystkim w obrębie "starej 
Legnicy", gdzie jest dużo poniemieckich 
czynszowych kamienic. Wejścia do piwni­
cznych korytarzy były z reguły otwarte. To 
znakomicie ułatwiało im zadanie. Włamy­
wali się przy użyciu brutalnych metod - prze­
ważnie sprawę załatwiało ukręcenie kłódki 
łomem. Co krądli ? Dosłownie wszystko. 50

"Nataszki"
Moskiewska ulica nazwała je "Kartu­

szami"; warszawska przemianowała na 
"Nataszki". One jednak nie przejmują się tym 
- grunt żeby interes kwitł. Radzieckie 
prostytutki na polskim rynku: "interdzie- 
wuszki" na gościnnych występach. Już 
sama wielość określeń i nazw świadczy o 
tym, że przedstawicielki najstarszego za­
wodu, rodem z Mińska, Kijowa czy Lwowa, 
na dobre zadomowiły się w naszym kraju. 
Nikt dokładnie nie wie ile ich jest - sto, tysiąc 
czy więcej. W myśl polskiego ustawodaw- 

■ stwa prostytucja nie jest przestępstwem, ani 
wykroczeniem, o ile tylko panienka ma 
ukończoną odpowiednią ilość wiosen. Po­
licja nie ma więc specjanie podstaw, bv 
interweniować.

Do niedawna jeszcze wśród "Nataszek11 
dominowały tzw. cichodajki, czyli panie 
zajmujące się prostytucją niejako po ama­
torsku, na boku. Rynek ma jednak swoje 
prawa. Stosując ceny znacznie niższe od 
miejscowych, panienki zza Buga zaczęły 
trwale uzupełniać lukę między "damami" z 
najlepszych hoteli i restauracji oraz "gru- 
zinkami", których to nazwa zrodziła się tuż 
po wojnie, kiedy to za bezcen świadczyły 
swe usługi wprost na gruzach miasta. Popyt 
na "diewuszki" jest duży, a skoro tak, to pro­
fesjonalizm i organizacja zaczęły wypierać 
amatorszczyznę. Do biznesu wkracza zor­
ganizowana mafia, nazywana przez polski 
półświatek "kurwchozem”. Schemat dzia­
łania jest prosty. Do Polski przyjeżdża grupa 
dziewcząt, które troszczą się tylko o to, by 
klient był zadowolony. Resztę organizują 
dyskretni ale zdecydowani młodzi ludzie, 
których wygląd nie'zachęca do sprzeczek.

. Niemniej jed’nak kroniki policyjne od­
notowały już pewien wzrost liczby potyczek 
polskich alfów z radzieckimi ochroniarzami, 
mimo że żadna ze stron na ogół nie od­
wołuje się do władz, dążąc raczej do roz­
wiązania kwestii w ciszy lokalnego szaletu. 
Prawdziwe schody mogą się zacząć, gdy 
polscy bonzowie podziemia na poważnie 
postanowią odzyskać utracone przyczółki.

■Dotychczas nie mieliśmy większych 
problemów" - mówi Wołodia, były koman­
dos z Afganistanu. "Jesteśmy jednak 
gotowi na różne niespodzianki - 
pieniądze są zbyt duże, by "poliaki" 
chcieli je nam odpuścić bez walki".

Czy rzeczywiście jest to bonanza? 
Przeciętnie "Nataszka" bierze za numer 
około 50 "baksów", czyli nieco ponad pół 
miliona złotych. To zas jest równowartość 
około 120- 150 rubli. Dwa "numery" to już 
prawie miesięczna pensja białoruskiego czy 
ukraińskiego robotnika. Przechodząc przez 
radziecki czarny rvnek, to jeszcze więcej. 
Połowa zarobionych przez panienki pie­
niędzy idzie na organizację, druga połowa 
plus "kieszonkowe", czyli to, co dostają 
ponad ustaloną taksę - to już ich zysk. Nic 
więc dziwnego, że kurwchozy nie mają 
problemów z rekrutacją "narypku".

butelek po napoju "Disco", przetwo’y owo­
cowe, oraz paprykę konserwową, 35 kilo­
gramów ziemniaków, oraz plecak. Nie po­
gardzili także 5 litrami oleju silnikowego i 
farbą olejną. Przedmiotem godnym pożą­
dania było też zwykłe wiaderko. To nic, że 
puste, zawsze można było coś do niego 
włożyć w następnej piwnicy. Właściwie ra­
busie prowadzili juz interes hurtowo. War­
tość łupu z poszczególnych nocy wynosiła, 
od kilkunastu tysięcy do 1 min zł. Powodze­
nie rozzuchwaliło ich do tego stopnia, że 
poszczególne piwnice okradali wielokrot­
nie. "Rekordzistą” pod tym względem był 
jeden z mieszkańców ul. Jaworzyńskiej. 
Jego, piwnica została "obrobiona” 3 razy 
W ten sposób pozbył się nie tylko roweru 
(przy pierwszym włamaniu), ale i koszto­
wnego sprzętu wędkarskiego. O prze­
tworach owocowych i narzędziach właści­
wie nie warto wspominać.

Wpadli przez przypadek w czerwcu. 
Kiedy wracali w nocy z kolejnego skoku 
zostali zatrzymani przez policjantów. Pa­
nowie "mundurowi" nie mieli na początku 
podejrzeń. Ot, po prostu rutynowa kon­
trola dokumentów... Tym razem doprowa­
dziła do ujęcia szajki włamywaczy. Prowa­
dzący postępowanie funkcjonariusz policji 
narzekał jedynie na ogrom materiału dowo­
dowego, który trzeba było zgromadzić. In­
nych trudności właściwie nie było. Zatrzy­
mani przyznali się do wszystkiego i złożyli 
wyczerpujące wyjaśnienia. Pozwoliło to 
przedstawić zarzuty poszczególnym po­
dejrzanym. Antoniego B. oskarżono o 140 
włamań, wartość zagarniętego mienia okre­
ślono na 46,2 min zł. Walenty W. ma według 
prokuratora na sumieniu 86 włamań na 
szkodę 34,8 min zł. Najmłodszy z nich Pa­
weł B. miał dokonać "tylko" 26 włamań na 
kwotę 9 min zł.

Sporo pracy czeka także sad. W spra­
wie ma zeznawać ponad 100 świad­
ków - głównie osób poszkodowanych. 
Znamienne jest, że policji udało się od­
zyskać zrabowane mienie tylko na kwotę 
1,5 min zł. Reszta przepadła bezpo­
wrotnie, sprzedana na legnickich bazarach.

Tak więc pomysłowi rabusie mieli po­
kaźne dochody (ok. 10 min miesięcznie 
w przypadku Antoniego B.) z - na pozór 
drobnych - kradzieży piwnicznych.

Dbajmy więc lepiej o nasze mienie 
zamknięte w piwnicach. Dobrym rozwią­
zaniem jest zamykanie drzwi wiodących do 
piwnicznych korytarzy. Ostatnio instalo­
wane są również domofony. Wówczas nikt 
niepożądany nie wejdzie nawet na klatkę 
schodową, nie mówiąc już o piwnicy.

Zbigniew Budych

Dziewczyny są różne, oorsze, lepsze, t 
Na ogół jednak łączą wdzięk i urodę z 
wysokim profesjonalizmem i żarliwością w 
świadczeniu usług. No i ta egzotyka... Nie 
dziwi więc rosnąca liczba "ruskich" kawiarni, 
dancingów a nawet całych hoteli.

Gorszy sort "interdiewuszek" to TIR- 
ówki. Zdominowały one, uczęszczane 
przez międzynarodowe ciężarówki, trasy. 
Jak się jedzie z Madrytu do Władywostoku, 
to by się czasem chciało. A tu na poboczu 
stoi "łada",przy niej chętna dziewczyna. 30 - 
40 papierów w tych warunkach - to nie 
pieniądze i... Reszta odbywa się za przy­
ciemnionymi szybami auta.

Jest i drugi biegun. W warszawskim 
superluksusowym "Czarnym Kocie" spot­
kałem Irenę. Stawiam jej drinka, w duchu 
śmiejąc się z absurdalności sytuacji - ja do­
skonale wiem, że redakcja mi tego nie 
zwróci, ona jeszcze nie wie, że na mnie nie 
zarobi. Wyjaśniam jej, o co chodzi. Po 
sekundzie wahania zgadza się opowiedzieć 
o sobie, pod warunkiem, że jeśli na horyzon­
cie pojawi się potencjalny klient - znikam jak 
kamfora. Zależnie od klienta i rodzaju usługi, 
Irena bierze trzysta i więcej dolarów, mniej- e 
sze sumy nie wchodzą w rachubę. Tak ! 
postanowiła od samego początku. Wracała i 
wówczas z USA do Moskwy. W Warszawie 
ją okradziono, została bez pieniędzy i 
dokumentów. Piękna kobieta potrafi jednak 
sobie poradzić. Na początku było jej 
oczywiście ciężko - rodzima konkurencja 
umie utrudnić życie. Teraz ma już ustaloną 
pozycję, zna polski, angielski, z trudem - ale 
mówi po niemiecku. Do kraju wróci, gdy 
ustabilizuje się sytuacja. Wówczas może 
założy własny interes. Sam wiesz jaki - 
mówi- a na razie, na razie znikaj, ten facet 
chyba mnie potrzebuje...

Stanisław Filipczak

Powieść w odcinkach

SEN O WIELKIEJ ANTENIE
Pisk opon i gwałtowne szarpnięcie wyr­

wały Józefa N. z porannej drzemki. Jak co 
dzień jechał z miejskiej sypialni do wielkiej 
huty położonej za miastem. Autobus, w któ­
rym tak słodko dosypiał przerwany natręc­
twem budzika sen, zatrzymał się między 
przystankami. Nosy współpasażerów przy­
kleiły się do zaparowanych szyb.

Na jezdni leżała starsza kobieta, obok 
zatrzymał się sprawca wypadku - oblepiony 
jesiennym błotem "maluch". Tuż za nim stał 
lśniący, czerwony wóz zachodniej marki. 
Józef N. nie zauważył - jakiej. Jedyne, co 
przykuło jego uwagę, to wysoka, niepo­
równywalna z kikutem przytwierdzonym do 
przerdzewiałej maski malucha, zamonto­
wana na dachu antena.

Kobiecie nic na szczęście się nie stało, 
a mimo to, zanim autobus ruszył w stronę 
plujących dymem kominów, na miejscu 
wypadku zatrzymała się karetka. "Tak szyb­
ko? Kto ich wezwał?" - pomyślał Józef N. za­
nim znów owionęło go wspomnienie zapa­
chu ciepłego, śpiącego wciąż ciała 
kochanki - Adelajdy.

W autobusie rozgorzała dyskusja. “Ten 
w czerwonym to pewnie glina. Miał taką 
wielką antenę i coś gadał przez radio. To 
pewnie on wezwał karetkę..." - starała się 
przekrzyczeć szum silnika pani w futerku z 
wyliniałych królików. "Tak, tak, policja ciągle 
narzeka na brak pieniędzy, a tajniacy roz­
bijają się zachodnimbwozami..." - wtórował 
jej pan w jesionce.

Wojciech Z., pracownik jednej z legni­
ckich spółek (wcale nie tajniak, czy polic­
jant) i szczęśliwy posiadacz krwistoczerwo­
nego volkswagena, spóźnił się tego dnia do 
pracy. Zdążył jednak uprzedzić o tym szefa. 
Zdążył nawet opowiedzieć o porannym wy­
darzeniu żonie'. I nawet dokończył, przer­
waną wypadkiem, rozmowę z nią na temat 
wspólnych, popołudniowych zakupów. Za­
nim wysiadł przed siedzibą spółki, umówił 
się z przyjacielem na sobotni wyjazd na 
ryby. “CB-Radio to wspaniały wynalazek" - 
pomyślał, gdy samochód miękko zatrzymał 
się na parkingu.

Sprzęt CB kupisz w specjalistycznym sklepie CB , Legnica, ul. Swojska 3

"Wiesz..."-tłumaczyła przyjaciółce pan 
Aniela, żona p. Wojciecha -"...jeszcze mie 
siąc temu strasznie denerwowało mnie tc 
radio w kuchni, te rozmowy męża < 
"deiksach", "aemach", "efemach”, I "bre 
kach". A teraz to prawie jak bez ręki, 
wpadnij, Halinka do mnie na kawę, po obie 
dzie. Musimy się koniecznie zobaczyć".

"No, no. Takie "sibi" - pomyślała par 
Aniela odkładając mikrofon. W tym czasił 
Józef N. naciągnął głębiej na uszy beret. 
matą, sterczącą antenką. W jego głowi' 
rodziło się nowe pożądanie. Wielka anten; 
na dachu czerwonego-samochodu.

c.d.r
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MIROSŁAWA KLIMZA 
dyrektor Centrum Handlowego

kurtki kochają ozdoby - napy, zamki, kie­
szenie, sprzączki, pagony, lamówki, troczki. 
Trzeba jednak uważać, aby dodatki - bajery 
nie przekroczyły granic dobrego smaku, nie 
stały się przysłowiowym kwiatkiem u kożu­
cha. Ozdoby w kurtce muszą jednocześnie 
pełnić określone funkcje.

Na koniec jeszcze o kolorach. Wielu 
projektantów próbowało wylansować kurtki 
w barwach transparentnych. My wolimy 
jednak te bardziej stonowane, praktyczniej­
sze w zimowe szarugi. Sporo produko­
wanych obecnie kurtek ma kolor nieokre­
ślony, lekko brudny, złamany - przydymione 
róże, niebieskości jak sztormowe morze, 
fiolety wymieszane z szarością i oczywiście 
wszelkie odmiany zgniłych zieleni, które 
wydają się jakby dla kurtek stworzone. Jest 
w czym wybierać.

Kurtki krótkie i długie, z przypinanym kołnierzem z bawoła, w kolorach 
fioletowym i różowym. Rozmiary M, L, XL. Cena 1 min 990 tys. zł.

Męskie kurtki puchowe, długie, ściągane w pasie, z odpinanym kapturem. 
Zielone i różowe, rozmiary: L i XL. Cena: 890 tys. zł.

Dwustronne, młodzieżowe kurtki puchowe. Uwaga, na każdej stronie mają 
inny fason i kolor. Są w barwach zielono-brązowych, czarno-czerwonych, 
fioletowo-granatowych. Cena: 1 min 250 tys. zł.

Kurtki sportowe z fiauszu łączone ze skórą, z haftowanymi aplikacjami. 
Rozmiary: M, L, XL. Cena: 1 min 900 tys. zł.

Kurtki jedwabne ociepiane w kolorach czarnym, bordo, różowym, popie­
latym, niebieskim. Cena 1 min 170 tys. zł.

nśterl

WYGODNE
Było już o płaszczach. Tych na ulicach 

widać zawsze mniej niż popularnych spor­
towych kurtek. One właśnie, już od kilku­
nastu lat, są nieprzemijalnym szlagierem 
Nic nie dorówna im w wygodzie, funkcjo­
nalności, i co niebagatelne, w lekkości. Cóż 
może je zastąpić na wycieczce do lasu albo IS w góry. Nadają się na każdą okazję - do pra- 
cy, na zakupy. W bardziej awangardowych 

j kolekcjach pojawiły się nawet kurtki wie­
czorowe. W modzie codziennej nieodmien­
nie kojarzą się one jednak ze stylem spor­
towym. Jeśli preferujesz, jako zimowe 
okrycia, wyłącznie kurtki, powinnaś zdecy­
dować się kompletować garderobę w tym 
właśnie stylu - rozmaite swetry, tweedowe 
marynarki, spodnie, szale. Te z Was, które 
zainteresował nawrót kobiecości w modzie 
eleganckie kostiumy i tendencje z lat 60., po­
winny jednak poważnie pomyśleć o kupnie 
nowego płaszcza. W tym kontekście kurtka 
okazuje się nie do końca uniwersalna. No, 
chyba że uszyto ją z miękkiej wełny w stylu 
wcale nie sportowym.

Trzeba przyznać, że noszone obecnie 
kurtki cieszą oczy urodą, a są przy okazji 
bardzo wygodne. Parę lat temu do łask 
powróciły kaptury. Pojawiły się bluzy, su­
kienki i bluzki ozdobione tym nakryciem 
głowy. Wreszcie skończył się przy okazji 
czas kurtek, które noszone podczas de­
szczu, wymagały parasola. Przecież jedną z 
głównych zalet kurtki powinna być funkcjo­
nalność. Dzisiaj każda ma kaptur przymo­
cowany na stałe lub odpinany, duży lub 
mały, chowany w kołnierz, skromny lub 
obszyty kawałem puszystego futra. Futro 
musi być sztuczne, gdyż moda staje się 
coraz bardziej proekologiczna.

Nosząc taką, obramowaną futerkiem 
(także na rękawach), kurtkę, nawet nie 
wiemy, ze nazywa się ona "parka". Ma eski­
moski rodowód. Kiedyś szyta ze skór, teraz 
z rozmaitych materiałów, pomagała lu­
dziom północy utrzymać ciepło i nosić przy 
sobie maksimum potrzebnych przedmio­
tów. To zapewniała duża ilość kieszeni kie­
szonek i kieszoneczek. Parka miewa'talie 
zaznaczoną paskiem ściągniętym “w tu­
nelu i wielkie nakładane kieszenie ozdo­
bione zamkami. W ogóle dzisiaj wszystkie 

Ewelina



KOSMETYKI, 
KOSMETYKI...

Sucha skóra może cierpieć na 
niedostatek natłuszczenia w równym 
stopniu jak i z braku odpowiedniej wilgot­
ności. Kosmetyki Hydrowita przeznaczone 
właśnie dla cery suchej P0SiadaJl..™®’ 
zbędne naturalne substancje o właściwo­
ściach nawilżających jak i nat uszczających. 
Niezbędne substancje zostały,d°e 
kładnie, aby dostarczyć skórze'Rzucie 
wspaniale wypielęgnowanej cery Naturalne 
olejki, woski i tłuszcze fotmują obronną 
maseczkę na powierzchni skd^Y ’ Jilnoty 
przeszkodzić nadmiernej utraci 9 
n°Ś Substancja NMF.- wrod^°ny ?aa‘enem 
czynnik wilgotnościowy z kolagenem 
wzmacnia zdolność skóry do mag“Y ' 
wania wody. Witamina E bronizyjące 
komórki od zniszczenia spowodowanego 
przez promienie ultrafioletowe.

Abisobolol i panthenol działają przeciw­
zapalnie. Efekt niezbędnych, naturalnych 
substancji jest podniesiony przez użycie 
rafinowanych kropli liposomów, w których 
substancje te są zawarte. Liposomy są 
natychmiast absorbowane przez skórę i 
dostarczane jej z najwyższą ostrożnością. 
Wszystkie produkty linii Hydrowita mają 
lekko kwaśny odczyą.

KREM NA DZIEŃ w emulsji, doskonale 
rozprowadza się. Cenne oleje chronią su­
chą tracącą natłuszczenie skórę przed 
odwodnieniem, czyniąc ją elastyczną.

Substancja naturalna oryzanol chroni 
skórę przed szkodliwym wjoływem promieni 
ultrafioletowych.

W okresie zimowym krem stosuje się 
wyłącznie na noc.

SOFT LOTION - emulsja posiadająca 
naturalny wilgotnościowy kompleks, który 

jest szybko absorbowany przez skórę i po­
maga zahamowaniu utraty wody.

Naturalna substancja oryzanol chroni 
skórę przed zgubnymi wpływami promieni 
ultrafioletowych. Soft Lotion jest odpowiedni 
do obrony suchej, cierpiącej na niedostatek 
wilgoci skóry i zawiera niższą zawartość tłu­
szczu niż Day Cream.

Tonik podobnie jak krem w okresie 
zimowym również stosujemy tylko na noc.

SKIN OIL
Naturalny ochronny olejek do skóry, 

łatwo absorbowany, nie pozostawiający na 
twarzy oleistego świecenia. Olej sezamowy 
i jojoba zapobiegają nadmiernemu ubytko­
wi wilgotności, dostarczając skórze idealnej 
obrony szczególnie w niesprzyjających wa­
runkach pogodowych.

MARIA

Sprzedaż biokosmetyków prowadzi specjalistyczny sklep 
'BiOKOSMETYKA'' w Legnicy, przy ul. Wrocławskiej 123.



KOLUMNA 
Legnica, ul.

SPONSOROWANA PRZEZ PHPiU 
Rosenbergów 5a, ul. Orbitalna 2, tei. « -

Szlachetne zdrowie

Dbajmy o oczy

Ludwika Kowalska

ELMA POLECA:

Spójrz 
w lustro

Oko ludzkie jest narządem o fan­
tastycznej sprawności i wydajności, jest t< ż 
bardzo skomplikowanej budowy, przysto­
sowane dowidzenia w dzień i w nocy.

Siatkówka oka składa się z około 120 
miliardów czułych elementów w postaci 
pręcików i około 6 milionów w formie 
czopków. Około miliona włókien nerwo­
wych odprowadza do mózgu impulsy pow­
stałe w wyniku reakcji na bodźce wzrokowe. 
Światło padające na siatkówkę absorbuje 
purpura wzrokowa, która jest białkiem po­
łączonym ze specjalną, pochłaniającą świa­
tło cząsteczką blisko spokrewnioną z wi­
taminą A. W końcowym efekcie tych 
procesów zostaje pobudzony nerw opty­
czny tak, że impulsy dochodzą do mózgu. 
Dzięki temu możemy patrzeć i podziw; .A 
bogatą gamę barw otaczającego nas świa-

Drzwi harmonijkowe (typ Alexandra) 
produkowane przez niemiecką firmę Mo- 
denplast. '

Masz mało miejsca w mieszkaniu? 
Drzwi przeszkadzają ci w efektownym urzą­
dzeniu mieszkania? Chcesz, żeby twój po­
kój wyglądał nowocześnie i efektownie? 
Drzwi harmonijkowe pozwolą osiągnąć 
wszystkie te cele. Są estetyczne, łatwe w 
utrzymaniu czystości. Mają standardowe 
wymiary, nadają się do każdego wnętrza, 
można je łączyć. Montaż drzwi harmonij­
kowych jest bardzo prosty i każdy kupujący 
może założyć je sam.

Oferujemy drzwi w kolorze białym i we 
wszystkich odcieniach naturalnego drewna. 
Cena przystępna - 660 tys. zł.

Chcesz wiedzieć jaki jest stan twojego 
zdrowia? Spójrz w lustro! Wystarczy jeden 
rzut oka na kształt twarzy, a będziesz już 
sporo wiedział. Jeśli uważnie przyjrzysz się 
swojej figurze, barwie skóry, powierzchni 
twarzy, jeśli zwrócisz uwagę na rzecz - wy­
dawałoby się - tak zwyczajną, jak charakter 
pisma - to dowiesz się jeszcze więcej. Uj­
rzysz siebie samego w chwili narodzin, 
ocenisz wartość pokarmów, które spoży­
wasz, zdasz sobie sprawę z siły lub słabości 
swoich narządów wewnętrznych.

Książka ta przeprowadzi cię poza 
ciasne granice zachodniej medycyny. Tra­
dycyjne metody diagnozowania i leczenia, a 
przede wszystkim model bycia w świecie, 
opisany przez eksperta z dziedziny makro- 
biotyki - Michio Kushi, pozwolą ci lepiej 
zrozumieć samego siebie, a także twoje re­
lacje do innych ludzi i natury.

Jeśli oczy nie mają dobrej akomodacji, 
tj. zdolności przystosowania się do widzenia 
przedmiotów znajdujących się w róznycn 
odległościach, wówczas niezbędne okazą 
się dobrane przez okulistę okulary.

Gdy oczy łzawią na "zimnie", należy 
przez jakiś czas unikać mycia ich w zimnej 
wodzie, , .

Skłonność do jęczmieni na powiekac.n 
spowodowana jest niedoborem w orga­
nizmie witamin grupy 8. Należy wówczas 
pić - bogate w te witaminy - drożdże. Trzeba 
zaparzyć je wodą lub mlekiem, aby nie 
fermentowały. .

Wspomniałam już o roli witaminy A w 
procesie widzenia. Jej niedobór powoduje 
schorzenie zwane "kurzą ślepotą", obja­
wiające się osłabieniem ostrości widzenia o 
zmierzchu. Aby nie dopuścić do braku wi­
taminy A, należy spożywać jak największą 
ilość warzyw, zwłaszcza buraków i marchwi, 
a także wątroby i masła (tylko - broń Boże - 
nie smażonego). Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o - kojącym dla oczu - przeby­
waniu na świeżym powietrzu. Oczy dosko­
nale wypoczywają wśród zieleni. Dobrze jest 
też mleć w mieszkaniu dużo zielonych 
roślin. Należy stale zwracać uwagę, zwłasz­
cza dzieciom i uczącej się młodzieży, na 
właściwe oświetlenie pomieszczenia, w 
którym uczą się i bawią.

SKLEP ELMA 
POLECA:

Plastikowe kj>rr,5<*ze nipmipckiej firmy 
GARDINIA

Nia Korodują, są lekkie, estetyczne i 
funkcjonalne. Pasują do kążdego wnętrza, 
dzięki bardzo różnorodnym rozmiarom. 
Zmieszczą się nawet, jeśli okno zaczyna się 
tuż pod sufitem.

Sposób ich użytkowania powinien zafa­
scynować każdą gospodynię domową. Pla­
stikowe żabki zakłada się na stałe naf irance. 
Firany pierze się po prostu razem z nimi. 
Cały zestaw uzupełnia taśma do marszcze­
nia firan, która również na stałe układa efek­
towne zakładki. W ten sposób czynność, do 
tej pory powtarzaną przy każdych general­
nych porządkach, wykonuje się raz. Potem- 
firankę razem z żabkami wysuwamy z kar- 
niszy i wrzucamy ją do pralki. Później z 
łatwością mocuje się ją z powrotem. Trudno 
o coś prostszego i wygodniejszego.

Malinowski i S-ka polecają-
Prywatne księgarnie. Lubin, Drzymały la; Wyszyńskiego 10.

Michio Kushi: Twoja tlarz nigdy nie kłamie. Przełożyła: Małgorzata Kaflik. Polsimex.

Lany Hicksf Komando Orzeł. Przełożył: Stanisław Głąbiński.

TESCO. Warszawa 1991. ,
Roger Żelazny: Pan snów. Przełożył: Robert P.eszke,
Atlantis. Warszawa 1991.

Rardzo korzystną dla oczu jest ko­
baltami znajdująca się w dużych |oś- 
baltamn' ch iaoodach i czarnych 
Szortach Eioak, jest takt, je 
oolscy lotnicy biorący udział w nocnych 
Łtach codczas bitwy o Anglię w czasie 
wolny światowej otrzymywali na wzmoc­
nienie wzroku czarne jagody.

Częstą i przykrą dolegliwością jest 
zapalenie spojówek. Jego przyczyny są 
bardzo różne: czytanie przy złym świetle, 
kurz przecieranie oczu brudnymi palcami 
lub niezbyt świeżą chusteczką. Na to 
schorzenie działa leczniczo zioło pod 
nazwąŚwietlik lekarski. Okłady z mego 
pomocne są przy zmęczeniu wzroku spo­
wodowanym promieniowaniem z ekranu 
telewizyjnego. W literaturze fachowej zasy­
gnalizowano już przypadki odklejama się 
siatkówki wskutek promieniowania z ek­
ranów telewizyjnych i komputerowych. 
Dbajmy więc o oczy, zwłaszcza naszych 
dzieci i nie pozwalajmy im siedzieć non stop 
przed szklanym ekranem.

Te wszystkie domowe sposoby me zas­
tąpią iednak wizyty u okulisty. Nawet, jeśli 
wydaje nam się, że z naszymi oczami jest 
wszystko w porządku, wizyta u specjalisty 
nie zaszkodzi.

Wiele romantycznych wierszy i piosenek opiewa urok spojrzenia. Oczy są 
podobno "zwierciadłem duszy" - aie zapewne nie te zmęczone i zapuchnięte.

Pielęgnacja oczu to nie tyiko makijaż, ale również wiele systematycznych 
zabiegów, odpowiednia dieta i - oczywiście - wyżyta u okulisty. Warto o to 
zadbać, gdyż dzięki oczom spostrzegamy otaczający nas świat barw i światła.

ELMAą



PROMOTOR s.c
HANDEL HURTOWY 

LEGNICA, ul. H.Pobożnego 13 a 
tel. 279-50 

tlx 078 2395

poleca szeroką gamę artykułów spożywczych, w szczególności wyroby cukiernicze m.in. firm.
Wedel S A, Odra, Piast, Kopernik, Olza, Skawa, Kaliszanka, Jutrzenka, Śnieżka 

* Koncentraty spożywcze firm: Winiary Amino, Włocławek, Skawina,
* Przetwory owocowe oraz odżywki dla dzieci typu BOBO firmy Alimasa

* Artykuły masowe paczkowane, a w szczególności:
mąki, kasze, płatki kukurydziane z ekologicznie najczystszych rejonów kraju

* Syropy i zaprawy, koncentraty rybne i mięsne, konserwy warzywno-mięsne oraz 
herbatę, kawę i wyroby przemysłu tytoniowego, 

oleje spożywcze, ocet i musztardę

Zakupy o wartości powyżej 4 min zł dowozimy na teren Legnicy i Lubina 

Dla jednostek podległych Ministerstwu Oświaty i Ministerstwu Zdrowia i Opieki 
Społecznej udzielamy 2% bonifikaty

OKAZJA H!
W okresie od 15 listopada do 15 grudnia br. (z wyjątkiem wyrobów tytoniowych) udzielamy: 

-1% bonifikaty za zapłatę gotówką lub czekiem potwierdzonym 
-1% bonifikaty za odbiór towarów własnym transportem

-1% bonifikaty za zamówienia zbiorowe do paczek mikołajowych i świątecznych
- dla 20 odbiorców o najwyższych obrotach w okresie od 15.11. do 15.12. br. noworoczna 

niespodzianka. _________

TELEGRAM

Prowadzimy wyprzedaż zabawek firmy WADER i SIKU 
- super ceny, iiość ograniczona

ZABAWY

Zbierz 15 obrazków z kolejnymi numerami i wyślij na adres: 
HURTOWNIA MAKA, Legnica, ul. Bagienna 1, teL 239 97, 243-94.

Galeria 
czarny kot 
H^gnica 
hotel cuprum

BfZPtAWCH
* Żaluzje zwykłe, kolorowe. 
Legnica, tel. 606-71
* żaluzje, niskie ceny. 
Legnica, tel. 605-44
* żaluzje - szybkie terminy. 
Legnica, tel. 630-57.
* Okazyjnie sprzedam tele­
wizor SANYO 25 cali, stereo, 
teletext. Legnica, Wronia 23.
* Sprzedam działkę budow­
laną w zabudowie szere­
gowej. Lubin, tel. 42-23-12 po 
17.00.
* Sprzedam samochód 
MAZDA 626 GLX (1987 r.), 
tel. 250-99.
* Mycie okien, 285-46 po 
18.00
’ Malowanie, tapetowanie, 
tel. .253-68,
* Ksero - Złotoryjska 58, 
tel. 279-42.
* Sprzedam fiata 125p, 
przebieg 40.000 km, po 
wypadku. Tel. 253-13 ■
* Sprzedam tanio fiata 126p 
(1978), tel. 63-254, 
Pogodz. 16.00

GUMA TURTLES to nie tylko świetna zabawa!
To również wielka szansa na wspaniałą nagrodę!

Wystarczy uzbierać piętnaście nalepek z kolejnymi numerami - ;gj 
pierwszych od danej cyfry. Są w każdym opakowaniu gumy :

TURTLES - AR1ES
15 stycznia 1992 roku dowiesz się, czy zostałeś właścicielem 
POLONEZA czy odwiedzisz WIEDEŃ, lub otrzymasz jedną z

wielu NAGRÓD: deskorolki ARIES, koszulki, kolorowe plakatyJgg



U Copiers 
t^Fax
O Typewriters

Service
O Supplies

Leasing
now availabie

Contect your Local Dealer

I | g -3 i ■*>£ co <o

RANK XEROX
We lead, others follow

* Złoty Bażant
* Żywiec
* Okocim
* Lech
* Premier
* Kalenberg
* Kaiser
* Stefl!

najniższe ceny 
realizacja zamówień telefonicznych

bezpłatny transport 
Zapraszamy codziennie 8.00-17.00

HURTOWNIA PIWA "JAMA"
Legnica, ul. V Dywizji 12 

? (boczna ul. Wrocławskiej) 
tel.265-00

P°leca:

ponad 30 gatunków piwa krajowego
I importowanego 

w ciągłej sprzedaży, tn.in.:

* Schwehater
* Zipfer
* Piast
* Lwów
* Zakrzów
* Gronie
* Książęce Tyskie

WYSTAWĘ SPRZĘTU 
KOMPUTEROWEGO

w Czytelni Młodzieżowej w Legnicy 
przy ul. Hanki Sawickiej 30 

Wystawa połączona będzie ze sprzedażą promocyjną 
OBNIŻKA CEN !!!

tylko w niedzielę w naszym sklepie 
"INFO-BAJT"

Legnica, ul. Złotoryjska 6 
w godz. 12.00-18.00.

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH CHĘTNYCH

Przyimę wspólnika do uruchomienia 
hurtowni tekstylnej (tkaniny) i 
ścieralni dżinsu w Legnicy, 

tel. 230-87 po 20.00.

Tygodnik legnicki

Spółka z o.o.

Lubin, ul. Krucza 8/2 
Lubin, ul. Rzemieślnicza 4 
Lubin, ul. Krupińskiego 40.

lei. 44-61-84

Menadżer: Robert Rostkowski 
Sekretariat : Edyta Malinowska

263^8.eto782279'22<) L®9nica’ 24' skrpoczt 233, tel.260-84, 

k^S{,?O'*yui Ośrodek Informatyczny WUS Legnica
Druk. Norpol-Press Wrocław, tel.25-5634

^,aJ®rialow n!e zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy 
s^racanla i adiustacji tekstów nie zamówionych. Za treść 

ogłoszeń i reklam redakcja nie odpowiada.

Wydawca: FAST, spółka z o.o., Legnica

* wyroby tytoniowe
* chemia
* zabawki

* artykuły szkolne
* słodycze i napoje

Informacje;
- podpisujemy umowy z klientami na dogodne

terminy płatności,
- sprzedamy mieszkanie w Lubinie 68 m kw.

Lubin, lei. 44-61-84

ZAPRASZAMY DO KAWIARNI "POD ROZĄ"
Lubin, ul. Armii Czerwonej 25

„ w godz. 10.00-22.00
Zapraszamy również artystów do wystawiania swoich 

prac (obrazy, grafiki)

(g- 10.00-18.00)

PHU s.c.
uprzejmie informuje, że 

w dniach 16 listopada (g. 12.00 -18.00) i 17 listopada

organizuje

Wykonuję hafty maszynowe 
Zapraszam do współpracy 

tel. 295-60_
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HURTOWNIA 
WYROBÓW 

TYTONIOWYCH
Legnica, ul. Rewolucji Październikowej 38

poleca 
t 1 szeroki wybór papierosów

krajowych (Poznań, Kraków, Radom, 
Augustów) 

importowanych (Golden American, 
H B)

/

Przedsiębiorstwo Zagraniczne
Hurtownia Spożywcza, Legnica, ul. Kazimierza 

Wielkiego,
tek 298-09, 290-83 do 85, wew. 45 

poleca
szeroki asortyment wyrobów własnej 

produkcji:
* napoje chłodzące (1,0 I, 1,5 5, 2,0 §) 

SINALCO, DISCO
* piwo puszkowe (0,33 I, 0,5 I) 

OKOCIM, ZAGŁOBA
* piwo butelkowe OKOCIM, 

'■ Zakład Produkcyjny w Kunicach 
tel.211-11

poleca piwo butelkowe produkcji polskiepczech^łowacki^J^^^^^^^

Ceny konkurencyjne - bezpośrednio u producenta! 
Przyjdź zobacz, u nas najtaniej!

o 
'n 
TJ 
O 
O



CZM

Horoskop

Skorpion
24.10 - 22.11

Lew
23.07 - 23.08

Czy to, co uprawiasz 
można nazwać kłam­
stwem? Niewinna gierka mo­

że przerodzić się w rozsza­
lały żywioł. Aktywność plus 
inwencja to gwarancja suk­
cesu. Taka jest przynajmniej. 
teoria. Praktyka różni się 
jednak od najlepszych roz­
wiązań rachunkowych. Ma­
gia cyfr obowiązuje także 
Ciebie. Szczególnie magia 
wielkich cyfr. T u wkraczasz w 
sferę inicjatyw. Obserwator, 
człowiek, który od dawna ma 
na Ciebie oko, wziął urlop. 
Możesz to nazwać zawie­
szeniem broni, czy rozej- 
mem. Nawet zdradą stanu, 
pochodzenia i majątku.

Chwilowe zniknięcie 
zaowocowało. Jesteś 
potrzebny i to bardzo. Każdy 

związek oparty na asymetrii 
przeciwienstwjest chory. Nie 
uzupełniasz się z nikim, a 
może jeszcze nie spotkałeś 
nikogo takiego. Najpraw­
dopodobniej nie spotkasz. 
Zbieraj okruchy, czytaj kilka 
książek naraz, baw się i 
pracuj jednocześnie. Skrzy­
dła rosną szybko. Zbyt szyb­
ko. Stają się kruche i de­
likatne. Choć piękne, nie 
zabiorą Cię w podróż do gra­
nic obłędu.Tylkoszaleństwo 
jest w stanie wyzwolić w To­
bie siły, o których podświa­
domie marzysz.

Zapomnienie. Cień, 
piwnica, strych. Zbie­
rasz wszystkie związane z 

tym przeżycia, traumatyczne 
sytuacje z dzieciństwa i wczo­
raj. Uskładał się całkiem 
niezły materiał.Nie sprzeda­
waj go konkurencji. Nie 
sprzedawaj go nikomu. Obie­
cywanie, nieobiecywanie. 
Przyjrzyj się swoim fotogra­
fiom. Taki jestem w domu, taki 
na ulicy. Taki dla rodziny, a 
taki dla przyjaciół. Tu już nie 
pomaga rzut oka w lustro. 
Ono kłamie, stanęło po Two­
jej stronie. Choć tak napraw­
dę, każdy, kto cię okłamuje, 
działa przeciwko Tobie.

Niestety. Stało się.
Znów się wywinąłeś 

od, niepodważalnego po­
noć, wyroku Gwiazd. Zna­
lazłeś kolejne, rewelacyjne 
wytłumaczenie swojego le­
nistwa. Zacznij przyjmować 
gratulacje od najbliższych. 
Uważaj (czyt zwróć uwagę) 
na te, nie pozbawione ironii. 
Nie przejmuj się. Ktoś sądzi, 
że sprzątnął Ci sprzed nosa 
tłusty kąsek. Niestety, nie był 
on przeznaczony dla Ciebie. 
Znów zmyliły Cię pozory. 
Wbrew komplikacjom, wszy­
stko jest na najlepszej dro­
dze do osiągnięcia szczę­
ścia. Czy będzie ono wie­
czne? Lepiej nie...

Już spokojnie możesz 
odetchnąć. Najgorsze 
i tak przed Tobą. Ale i naj­

lepsze... Przecież walka to 
lwi żywioł, tak samo jak sen i 
trawienie. Głos w słuchawce 
telefonu nie zawsze mówi 
prawdę. Nawet jeśli dzwo­
nisz na zegarynkę. Treści się 
zgadzają, emocje rozbiegły 
się po kątach. Wciskane na 
siłę do starych form piszczą i 
uciekają na zewnątrz. Czy 
czujesz to już? Jeśli nie, to 
cierpliwości, do zobaczenia 
w przyszłym tygodniu - 
mówią znajomi, którzy wcale 
Cię nie znają. Daj się za­
prosić do Teatru. Warto.

Szara gęś. Przysłowio­
wa, polska, tylko nie 
biała. Może szarość to kurz, 

patyna lub inny osad pokry­
wający dawno nie używane 
maski. Teraz w pośpiechu 
nakładasz kolejne. Wszystkie’ 
tak samo brudne, tak samo 
nieaktualne. Oczywiście z 
innego punktu widzenia... 
Niestety, wyrocznia gwiazd 
jest obowiązująca we wszy­
stkich wymiarach. I nigdzie 
od niej nie uciekniesz. Nawet 
jeśli zaczniesz mydlić oczy. 
Tylko kto otworzy przy Tobie 
oczy tak szeroko, byś zoba- 
czyłw nich siebie. I niezdążył 
użyć piany. A Afrodyta?

Jestem wolnyl Jestem 
wolnyl Raduje się 
Twoja dusza. O, złudzenia. 

O, iluzje. Nic bardziej ulot­
nego niż to, co próbujesz 
uchwycić i nazwać wolno­
ścią. Tak naprawdę, Twój 
świat składa się z plątaniny 
sznurków, za które już dawno 
nikt nie pociągał. Jedyne, co 
jeszcze jest w zasięgu Two­
ich rąk to Piękno - najpię­
kniejsza z iluzji. Baw się w 
ulewie mydlanych baniek. I 
mów: to co czuję jest właśnie 
tym, co czuję. Najlepiej przed 
zaśnięciem. Musisz w to 
uwierzyć. W przeciwnym wy­
padku Twoje szanse stop­
nieją jak zimowe uczucia.

Nie obiecuj sobie nic. 
Bierz. To i tak wszystko 
Twoje. Jeśli sięgniesz po cu­

dze, to dostaniesz po łapach 
i tyle. Nie żałuj sobie niczego, 
odrzuć wstyd, nie krępuj się. 
Jesteś piękny taki, jaki jesteś. 
Może nie ósmy cud świata, 
ale swój wdzięk posiadasz. I 
to powinno Ci wystarczyć. 
Dom, który budujesz, nie bę­
dzie Twoim domem. Zresztą 
Twoje udziały i tak polegają 
tylko na spłacie zaległych 
rachunków. A co z inwesty­
cjami? Może skieruj się w zu- 

lodniu - pełnie inną stronę, bo obro- 
śniesz mchem. A toczące się 
kamienie nie powinny być 
obrośnięte.

Pociski trafiają w pró­
żnię. Pochodnie nie 
rozświetlają ciemności. Ta 

ulica kończy się murem. 
Bawisz się dalej, czy rezy­
gnujesz z gry? A może wyco­
fasz się na z góry upatrzone 
pozycje. Z góry upatrzone, 
lecz wcale nie zbadane. Coś 
nowego oderwie Cię od 
spraw dawno już skończo­
nych. Czyste powietrze wy­
pełni płuca. Główka zacznie 
inaczej pracować. Może zu­
pełnie się przestroisz? Tylko, 
czy ty, przypadkiem, nie da- 
jesz sobie więcej lat, niż 
masz? Jeśli tak, to porzuć r.a 
dzieje. Nawet czyste powie­
trze nie pomoże.

Coś ważnego, coś o 
czym zapomniałeś.

Sen spędzany z powiek 
przez natrętne myśli. Usta 
ssące: papierosa, butelkę, 
landrynki słodkie do obrzyd­
liwości. Era środków zastęp­
czych kusi swoimi niekoń­
czącymi się propozycjami. 
Jesteśmy tu po to, by Ci po­
móc! - krzyczą wystawy skle­
pów. Jesteśmy po to, by Cię 
chronić! - szepczą płoty i 
parkany. I mozesz im-wie­
rzyć. Tak samo jak horo­
skopom, Gwiazdom, wy­
roczniom. Zobowiązania nie 
ulegają przedawnieniu. A 
stare drzewa rodzą cierpkie 
owoce.

Wodnik
21.01 - 19.u2

Raz pełzasz po ziemi, 
raz próbujesz chwycić 
chmury. Źródełka przy Two­

im domu wysychały kolejno. 
Poziom wszystkiego się 
obniża. Podwyższa się tylko 
poziom cholesterolu we krwi. 
Mów wszystko, najlepiej 
nagrywaj wszystko, co jest 
tylko Twoje. I potem na wzór 
niekończącej się modlitwy. 
Jeśli się wkręcisz już teraz w 
tryby jednej z wielu działa­
jących w mieście wspólnot, 
syndykatów itd, rtp. możesz 
(choc wcale nie musisz) 
rozkręcić się, rozruszać ko­
ści. Tylko nie myśl, żęto zmia­
ny pogody.

Koziorożec
22.12 - 20.01

Bliźnięta
21.05-21.06

Strzelec
23.11-21.12

Tak bardzo chcesz po- 
tatusiować (pomatko- 
wać) że próbujesz niewyła- 

dowane uczucia przelać na 
najbliższe otoczenie. Nie­
stety, ani to bliższe, ani dalsze 
nie jest w stanie Cię zrozu­
mieć. Tak bardzo kamuflu­
jesz swoje potrzeby. Jeśli 
naprawdę chcesz byc autory­
tetem, to przynajmniej się 
tego nie wstydź. Inaczej 
pogrążysz się w urojeniach.

■ Powrót do świata żywych 
może okazać się bolesny. I 
nie będzie związany z rein­
karnacją. Pozorna podróż na 
koniec świata nie uczy 
niczego. Chyba, że smak po­
rażki jest Ci obcy.

Rak
22.06 - 22.07

Byk
21.04 - 20.05

Waga
24.09 - 23.10

yy' Baran
' 21.03-20.04

Panna
24.08 - 23.09

Ryby 
20.02 - 20.03
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rzecexsportzraki9tąipPiłką,D. autofPam^ątkizceW^0",^boginip^ęknościx^nMabf'kC’

stały, L. martwica, M. zieleń na łące x izba szkolna. wielu filmów przygodowych x smar

zP&ŚiósVpS

8. gatunek pszenicy, 9. Ruiz Martinez Jose x życzliwość 11 nip™;—? [e?on .ml?dzY Wełną a Notecią, 
śmierci x lalka dla dziecka, 15. zagroda dla owie“x raepkjP'erWlastekcllemi0Znyx śrubokręt, 13. bóg

Rozwiązanie krzyżówki z nr 44 "ZBIGNIEW"
Poziomo: popas, socha, tawerna, sutka, małpa, Jerycho kawon
kolos, Samos, parkoty, sadza, danie, wzdęcie mówca rutnn lz°bara, trata, rzęsa.
Pionowo: paszkot, koszmar, pętówka, lędźwie stainta ^naw± 5'y’
oścień, samowar, syderyt, chłopię, monotyp, anafoia,sternik. ’ Z k°’ rudz‘*’ br2?k' Sracja,

ELŻBIETA°SEKUNDA z°LeqniXy DARI^IR? 6 • Na9rod^ książkową dla dzieci "W
CZARNIECKI z Lubina, IZABELA TALAGA z wic90"3 ZWierząt'‘IW0NA WIĄZEK z Parszo- 

Lubina. '__ . ,
______  Nagrody do odebrania w redakcji.
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